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T y g o d n ik  ukazu .ie  się w  ję z y k u  
ro s y js k im , p o ls k im , a n g ie ls k im , 
fra n c u s k im , n ie m ie c k im , h isz- 
p a ń sk .m , c z e sk im  i  s z w e d zk im

Budżet państwowy 
Związku Radzieckiego

C IĄ G U  trzech d n i toczyła się w  Radzie 
N a jw yższe j ZSRR dyskusja  nad budżetem 

Państw ow ym  ra d z ic k ie g o  m ocarstw a socja li­
stycznego na ro k  1952. L iczby  nowego bud- 
Zetu, zatw ierdzonego przez Radę Najwyższą, sa 
n iezw yk le  pouczające. Każda z tych  liczb wska- 
zuje ogrom ne osiągnięcia narodu radzieckiego 
na len inow sko -s ta linow sk ie j drodze budow nic- 
Y a  socjalistycznego; liczby  te w yraziście  od­
zw ie rc ied la ją  w zrost potęg i państwa radzieckie- 
g° i p o ko jow y  k ie ru n e k  jego p o lity k i.

Ogólna suma dochodów budżetu państwowego 
na r °k  1952 w ynosi 509,9 m ilia rd a  ru b li, ogólna 
suma w yd a tkó w  —  478,9 m ilia rd a  ru b li. L iczby 
ts świadczą o s ile  i trw a ło śc i finansów  radziec­
k ich  i całej gospodarki radzieckie j. D e ficy t bud­
żetowy, k tó ry  s ta ł się chroniczną bolączką we 
Wszystkich n iem al k ra jach  kap ita lis tycznych  ■ 
]est w  k ra ju  socja lizm u z jaw isk iem  nieznanym , 
xv roku 1952, podobnie ja k  w  la tach poprzednich, 
strona dochodowa radzieckiego budżetu pań­
stwowego jes t wyższa od jego s tro n y  rozchodo­
wej.

Dochody naszego budżetu państwowego rosną 
z roku  na rok. W  roku  1945 w yn o s iły  one 302 
m ilia rd y  ru b li,  w  ro ku  1950 —  422,1 m ilia rda . 
^ roku  1951 —  468 m ilia rd ó w  ru b li. W  bieżą- 

cym  ro ku  dochody wzrosną o dalsze 41,9 m ilia r- 
aa ru b li. T rzeba p rzy  ty m  m ieć na uwadze, że 
w odróżn ien iu  od dolara, fu n ta  szterbngów, 
ranka i  innych  w a lu t k ra jó w  kap ita lis tycznych

siła  nabywcza ru b la  radzieckiego znacznie 
wzrosła w  ciągu osta tn ich  la t; radz ieck i rube l 
Jest na js iln ie jszą  i  n a jtrw a lszą  w a lu tą  w  świecie.

Jakie  czyn n ik i zapew nia ją  s ta ły  i tak  znaczny 
w zrost dochodów budżetu państwowego Zw iąz- 
'U Radzieckiego? L iczby  budżetu dają w yrazistą  

odpowiedź na to pytan ie : ponad 3/5 ogólnej su- 
roy dochodów radzieckiego budżetu państw ow e­
go —  to dochody z socja lis tyczne j gospodarki na­
rodow ej. Nasza gospodarka narodow a rozw ija  
się w ed ług  p ra w  rozszerzonej re p ro d u kc ji socja­

lis tyczne j: w ysta rczy wspomnieć, że w  ub ieg łym  
1951 ro ku  p rodukc ja  p rzem ysłu  Z w iązku  Ra­
dzieckiego by ła  przeszło 2 razy w iększa n iż  w  
przedw o jennym  ro ku  1940. Szybko rośnie p ro ­
d u k c ja —  rosną rów nież sum y odprowadzane 
przez gospodarkę socja listyczną do budżetu 
państwowego w  postaci poda tku , obrotowego 
i  potrąceń z dochodów przedsięb iorstw . Jeżeli 
chodzi o poda tk i płacone przez ludność, to w y ­
noszą one m n ie j n iż jedna dziesiąta  (9,3%) do­
chodów budżetu państwowego. Ten znam ienny 
fa k t stanow i w yraz n ieustannej tro sk i o dobro­
b y t mas pracu jących, o w zrost ich stopy życio­
w e j, trosk i, k tó ra  leży u  podstaw p o lity k i rządu 
radzieckiego.

Cechy szczególne naszego budżetu państw ow e­
go odzw ierc ied la  w yraziśc ie  także strona roz­
chodowa tego budżetu.

L w ią  część środków  budżetow ych —  305,2 m i­
lia rd a  ru b li —  przeznacza się na potrzeby poko­
jow e : na rozw ó j gospodarki narodow ej i  na cele
0 charakterze spo łeczno -ku ltu ra lnym . C a ły k ra j 
radz ieck i —  to jedna gigantyczna, poko jow a bu­
dow la kom unizm u. N aród radziecki i państwo 
radzieckie  n ie szczędzą w y s iłk ó w  i  środków  na 
rea lizację  s ta linow sk ich  p lanów  przeobrażenia 
p rzy rody , na budowę na jw iększych  w  świecie 
ob iek tów  hydro techn icznych, na naw odnien ie
1 zaw odnienie w ie lu  m ilio n ó w  hek ta rów  pustyń 
i obszarów naw iedzanych przez posuchę, na da l­
szy rozw ó j p rzem ysłu , ro ln ic tw a  i  transportu . 
W  ro k u  1952 przeznaczono 180,4 m ilia rd a  ru b li 
na rozw ó j gospodarki narodow ej, a przeszło po­
łow ę te j sum y przeznaczono na budow n ic tw o  in ­
w estycy jne  —  na budowę zakładów  przem ysło­
w ych, e le k tro w n i, ko le i i  w odnych a r te r ii kom u­
n ikacy jnych , kopalń, ośrodków  m aszynow o-tra - 
k to ro w ych  oraz ośrodków zalesiania. Z  do­
świadczeń w szystk ich  la t  budow y socja liz­
m u ludz ie  radzieccy dobrze w iedzą, że w y d a tk i 
te są korzystne  i zwrócą się z ogrom ną nadw yż­
ką, że każda nowa w ie lka  budow la prow adzi do
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w zm ocn ien ia  potęgi gospodarczej państwa ra ­
dzieckiego, do dalszego w zrostu  dobrobytu , Sto­
py  życ iow e j i  poziom u k u ltu ra ln e g o  każdej ro ­
d z in y  i  w szystk ich  lu d z i p racy w  naszym  k ra ju .

Znalazło  to  odzw ie rc ied len ie  także w  now ym  
budżecie. B udżet przeznacza na cele społeczno- 
k u ltu ra ln e  124,8 m ilia rd a  ru b li,  z czego 60 m i­
lia rd ó w  na ośw iatę, 22,8 m ilia rd a  na ochronę 
zd row ia  i  k u ltu rę  fizyczną, 37,5 m ilia rd a  na 
ubezpieczenia społeczne i  pomoc społeczną, 
4,5 m ilia rd a  ru b li na państw ow e za s iłk i dla 
w ie lodz ie tnych  i sam otnych m atek. Ja k i uderza­
ją cy  ko n tra s t w  po ró w n a n iu  z sytuacją  
w  k ra ja ch  ka p ita lis tycznych , gdzie naw et nędz­
ne ochłapy, p rzew idz iane  w  budżetach la t po­
przedn ich  na szko ły  i szpita le, obcina się obe­
cnie n iem a l do zera w  im ię  szaleńczego Wyścigu 
zbro jeń, w  im ię  p rzygo tow an ia  agres ji i w o jny !

W  tych  w arunkach , gdy obóz im p e ria lis tyczn y  
O twarcie p rzyg o to w u je  agresyw ną w o jnę  prze­
c iw ko  Z w ią zko w i R adzieckiem u, k ra j nasz, 
w  pe łn i poch łon ię ty  p o ko jow ym  bu d o w n ic ­
tw e m  :— m usi m yśleć rów n ież  o .zagw aran tow a­
n iu  swej obronności.

„A g re so rzy  chcą oczyw iście —  w skazyw a ł 
w ódz na rodu  radzieckiego Józef S ta lin  —  aże­
b y  Z w iązek  R adziecki b y ł bezbronny w  w ypad ­
ku  ich  napaści na Zw iązek  R adziecki. A le  Z w ią ­
zek R adziecki z ty m  się n ie  zgadza i  sądzi, że 
agresora na leży spotkać w  pe łnym  u zb ro je n iu “ .

W  budżecie radz ieck im  na 1952 ro k  23,9% 
w yd a tkó w  przeznacza się na po trzeby obrony.

B udże ty  państw  obozu im peria lis tycznego , na 
czele któ rego  s to ją  S tany  Zjednoczone —  to 
budże ty  w o jn y  i  zniszczenia. W y d a tk i w ojenne 
S tanów  Z jednoczonych rosną w  sza lonym  tem ­
pie i  wynoszą obecnie przeszło 80% ich budżetu 
państw owego. O grom ny i  coraz to  w iększy od­
setek stanow ią  w y d a tk i zw iązane z p rzygo to ­
w yw a n ie m  w o jn y  rów n ież  w  budżetach pań­
s tw ow ych  A n g lii,  F ra n c ji, B e lg ii, H o la n d ii, N o r­
w e g ii i in n ych  k ra jó w  agresywnego b lo ku  a tlan ­
tyck iego , osiągając w ie lkość w p ros t astronom i­
czną.

Celem p o k ryc ia  tych  w yd a tkó w  rządy <
obozu im peria lis tycznego  nak łada ją  rul_ __
pracu jące po tw orne  brzem ię podatków  . 0_ 
pośrednich i  pośrednich. Stopa podat tu  ^
dowego, pobieranego od na jgorze j o p ,a w zro- 
w a rs tw  ludności S tanów  Zjednoczony«-' 
sła w  po rów nan iu  z okresem przed w oje 
ośmio —  dziesięciokrotn ie , ogólna zaś *u^ ro t- 
da tków  ściąganych z ludności w zrosła '  r pk ieni 
n ie naw et w  po rów nan iu  z w o jennym  
1943. W  A n g li i  i F ra n c ji, podobnie ja k  w QŚCi 
Z jednoczonych, p o d a tk i ściągane od trze- 
p rzew yższy ły  już  w  roku  u b ieg łym  je n - 
cią całego dochodu narodowego tycn  - fa . 
T ak ie  oto są w y n ik i n iepoham owanego aca 
b ian ia  mas lu d o w ych  —  p lo n y  ich  ptacy  
się na cele zw iązane Ze zniszczeniem i  z £> _

A le  naw et p rzykręcona do ostateczność ^  
ba poda tkow a n ie  ra tu je  budżetów  P icytu- 
im p e ria lis tyczn ych  od rosnącego 
W  Stanach Z jednoczonych, m im o g r a b ie j  
da tkow e j, d e fic y t budżetu państwowego J  mj, 
sie w  n o w ym  ro k u  budże tow ym  przesz 0 
b a rdów  do la rów . D łu g  państw ow y , , / r jóW 
Z jednoczonych p rzekroczy ł już  250 ‘r ju cztero- 
do la rów , to znaczy przewyższa niem a ^ e- 
k ro tn ie  s tronę dochodową budżetu p a n - j^  jo ­
go i w ie lo k ro tn ie  przewyższa ca ły  r0CZ 
chód na rodow y k ra ju . ¿ził

W zrost budżetów  w o jennych  d °p i ^ sty ci5'
■min/orJ rri IrrsnP» ollOElI q$Ĉ1 ildLłdl piUWdU/ui i. caj

nego do in f la c ji,  do w zrostu  cen % u anej 
i a r ty k u łó w  masowego u ży tku , do nieś ?taxiaty* 
naw e t w  w a runkach  społeczeństwa kap
cznego pauperyzac ji mas pracujących.

N aród  ra d z ie ck i dąży do trw a łe g o  P° uowa^ 
świecie, by  móc bez przeszkód k ° n ^ a o d ­
budowę  kom un izm u . Dążenie to przen  
p o lity k ę  państw a radzieckiego i  kazc ą

liczb^
Jjanotwa j,«u/^vv.wv0-

nowego budżetu państw owego Zw iążą 3/4
lis tycznych  R e p u b lik  R adzieckich. Prze r oZ' 
w y d a tk ó w  budżetow ych przeznaczono to
w ó j poko jow e j gospodark i i k u ltu ry - y_ 
p ra w d z iw y  budżet poko ju  i tw órcze j P
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Nowa pokojowa inicjatywa 
rządu radzieckiego

\ \  ^ 10 m arca r ią d  radz ieck i zw ró c i! sic
kie i B °i lz ?c?Pw S tanów  Zjednoczonych, W ie l- 
go ry  am i i  F ra n c ji z p ropozycją  niezw łoczne- 
z N iem ° Wienia spra w y  tra k ta tu  pokojow ego 
towa''mC.a in i’ aby W nał  b liższym  czasie przygo- 
•ozdm U^ ° dn*°n^  p ro je k t i  p rzedstaw ić go do 
narod rZGr^ a oc*Pow *edn ie j K o n fe re n c ji M iędzy- 
RvrVz ° W^  2 udzia łem  w szystk ich  za interesow a­

n o  państw.

ta u f lKn1;iC u ła tw ić  p rzygo tow an ie  p ro je k tu  tra k - 
t?4(iom  t ° 'Ve®°’ rząd  radziecki zaproponował 
nie i . trzech m ocarstw  zachodnich rozpatrze­
li P ro jek tu  Podstaw  tra k ta tu  pokojowego
S°tow'!'-<-am i" Zarazem  rz ił d radziecki w y ra z ił 
tualn T  rozPatrzen ia  rów n ież innych  ewen- 

7 proP °zy ci i  w  te j spraw ie.
rząd radz ieck i w y - 

kresu p  i Za^°Zenia’ że konieczhe jes t położenie 
że Po a 4 ernu n ienorm a lnem u stanow i rzeczy, 
Czen; Sledmiu p raw ie  la tach  od c h w ili zakoń- 
idWee0 W°'*n y  N iem °y  nie maia  tra k ta tu  poko­
stuj .U ° ’ , Znajd u ją  się w  stanie rozb ic ia  i  pozb- 
d0 j ndŁ'a l n ie rów noup raw n ione  w  stosunku 
2aPew rr'Ĉ  Państw . T ra k ta t p o ko jow y  w in ien  
Wy usunięcie niebezpieczeństwa odbudo-
nipm; 1 lta ryzm u n iem ieckiego i  wskrzeszenia 

Hząd k l6 j a8resii-
trakt- radz ieck i uważa, że przygotow an ie  
miee'a rU pow inno się odbyw ać p rzy  udziale N ie - 
rnieckj <hp iezentow anych przez rząd ogólnonie- 
n iąCe ć w yn ika , że cztery m ocarstwa, pe ł-
rńw nic^ nKCJS ko n tro ln e  w  Niemczech, w in n y  
t^cych '1' . 1^zpatrzeć spraw ę w a runków , sp rzy ja - 
°«ó lnonJa . nai r y ch le jszem u u tw o rze n iu  rządu 
r‘tem ieck i ^ eC^ ie®o> w yrażającego w olę  narodu

r ać sie^al P oko jow y z N iem cam i pow in ien  opie- 
Y na następujących podstawach:

i N lC Y ' W ie lka  B ry ta n ia , Zw iązek 
^ e c h o s ł1’ tany  je d n o c z o n e , F ranc ja , Polska, 
stwa, k t ó ^ ł ^ ’- H o land ia  i inne pan­
nie pr? ryck  sity  zb ro jne  uczestn iczy ły  w  w o j-  

tc iw  N iemcom.

z°s ta jtT^ v ? W lE N IA  P O LITY C ZN E . 1. N iem cy 
Tym sam udow ane ja ko  je d n o lite  państwo. 
rtpec i  ostaje położony kres rozb ic iu  N ie-
Woju jako  m ite  N iem cy  uzysku ją  możność roz- 
Ce Pokói meP°dległe, dem okratyczne i m iłu ją -  

J P&nstwo.

2. W szystkie s iły  zbro jne  m ocarstw  okupa­
cy jnych  w in n y  być w ycofane z N iem iec nie 
później n iż  po u p ły w ie  roku  od dnia wejścia 
w  życie tra k ta tu  pokojowego. Jednocześnie zo­
staną z likw id o w a n e  w szystkie  obce bazy w o j­
skowe na te ry to r iu m  N iem iec.

3. N ależy zapewnić na rodow i n iem ieckiem u 
praw a dem okratyczne, tak, aby w szystkie  oso­
b y  zna jdujące się pod ju ry s d y k c ją  n iem iecką, 
bez w zględu na rasę, płeć, ję zyk  czy w yznan ie  
m og ły  korzystać Z p ra w  człow ieka i podstaw o­
w y  ch swobód, w łącza jąc wolność słowa, prasy, 
fe l ig ii ,  przekonań po litycznych  i  zebrań.

4. W  Niemczech w inna  być zapewniona n ie ­
skrępow ana działalność dem okra tycznych p a r­
t i i  i  o rgan izacji, k tó ry m  należy przyznać praw o 
Swobodnego decydowania o sw ych sprawach 
w ew nętrznych , organizow ania z jazdów  i Zebrań, 
korzystan ia  z w olności p rasy i  w yd a w n ic tw .

5. Na te ry to r iu m  N iem iec n ie w o lno  dopu­
szczać do is tn ien ia  organ izac ji w rog ich  demo­
k ra c ji i  spraw ie  u trzym a n ia  poko ju .

6. W szystk im  b y ły m  w o jskow ym  a rm ii n ie ­
m ieck ie j, w  te j liczb ie  o fice rom  i generałom , 
w szys tk im  b y ły m  członkom  N SD AP, z w y ją t­
k iem  tych , k tó rz y  odbyw ają  karę  z w y ro k u  
sądowego za popełn ione przez siebie zbrodnie, 
na leży przyznać praw a obyw ate lsk ie  i  p o lity ­
czne na ró w n i ze w szys tk im i in n y m i obyw ate­
la m i n iem ieck im i, aby m og li uczestniczyć w  bu­
dow ie m iłu ją cych  pokó j, dem okra tycznych N ie ­
miec.

?. N iem cy zobow iązu ją  się n ie uczestniczyć 
W żadnych koa lic jach  lu b  sojuszach w o jsko ­
w ych  w ym ie rzonych  przec iw  ja k ie m u k o lw ie k  
państwu, któ rego  s iły  zbro jne  b ra ły  udz ia ł 
W w o jn ie  p rzec iw  N iemcom .

T E R Y TO R IU M . T e ry to r iu m  N iem iec określa ­
ją  g ran ice ustalone na m ocy postanow ień K o n ­
fe re n c ji Poczdam skiej w ie lk ic h  m ocarstw .

P O S T A N O W IE N IA  E KO N O M IC ZN E . N ie na­
k łada się na N iem cy żadnych ograniczeń w  dzie­
dzin ie  rozw o ju  ich gospodarki poko jow e j, k tó ra  
pow inna służyć w zros tow i dob roby tu  narodu 
n iem ieckiego.

N iem cy n ie  będą rów nież skrępowane żadny­
m i ograniczeniam i, je ś li chodzi o handel z in n y ­
m i k ra ja m i, żeglugę m orską oraz dostęp do ry n ­
ków  św ia tow ych.



4

P O S T A N O W IE N IA  M IL IT A R N E . 1. N iem com  
zezw oli się na posiadanie swoich na rodow ych  s ił 
zb ro jn ych  (lądow ych, lo tn iczych  i  m orskich) 
n iezbędnych d la  obrony k ra ju .

2. N iem com  zezwala się na p rodukc ję  m ate­
r ia łó w  w o jennych  i sprzętu  wojennego, k tó rych  
ilość lu b  ty p y  n ie  p o w in n y  w ykraczać poza ra ­
m y  potrzeb s ił zb ro jnych , us ta lonych d la N ie ­
m iec przez tra k ta t poko jow y.

N IE M C Y  A  O R G A N IZ A C JA  N AR O D Ó W  
ZJED N O C ZO N Y C H . Państwa, k tó re  zaw a rły  
t ra k ta t p o ko jow y  z*N iem cam i, poprą  prośbę N ie ­
m iec o p rzy ję c ie  ich  w  poczet cz łonków  O rgan i­
zac ji N a rodów  Z jednoczonych“ .

P ropozycja  radziecka w  spraw ie  tra k ta tu  po­
ko jow ego z N iem cam i posiada w  obecnych w a­
run ka ch  szczególne znaczenie. N ie  je s t ta je m n i­
cą, że b ra k  tra k ta tu  poko jow ego i  obecny k ie ­
ru n e k  ro zw o ju  N iem iec Zachodnich są źród łem  
n ie p oko ju  w  E urop ie  Zachodnie j i  jedną z g łów ­
nych  p rzyczyn  zaostrzenia i  nap ięcia  sy tu a c ji 
m iędzynarodow e j.

„Z a w a rc ie  tra k ta tu  poko jow ego z N iem cam i 
m a doniosłe znaczenie d la  u trw a le n ia  poko ju  
w  E urop ie  —  g łos i p ro je k t rządu radzieck ie ­
go. —  T ra k ta t p o ko jow y  z N iem cam i pozw oli 
na ostateczne rozw iązan ie  p rob lem ów , k tó re  w y ­
n ik ły  w  następstw ie  d ru g ie j w o jn y  św ia tow ej. 
W  rozw iązan iu  ty ch  p rob lem ów  są żyw o tn ie  za­
in te resow ane państw a europe jsk ie , k tó re  u c ie r­
p ia ły  w sku te k  ag res ji h itle ro w s k ie j, a zwłaszcza 
sąsiedzi N iem iec. Z aw arc ie  tra k ta tu  poko jow e­
go z N iem cam i p rzyczyn i się do polepszenia ogól­
ne j sy tu a c ji m iędzynarodow e j i  ty m  sam ym  do 
us tanow ien ia  trw a łe g o  p o ko ju “ .

W  p ro je kc ie  radz ieck im  wskazana jes t droga 
do tak iego rozw iązan ia  p rob lem u  niem ieckiego, 
k tó re  usunęłoby m ożliw ość odbudow y n iem iec­
k iego m ilita ry z m u  i  re w iz jo n izm u  i  w yn ika jące  
stąd n iebezpieczeństwo ponownego przekszta łce­
n ia  N iem iec w ognisko agresyj i  w o jen. P ropo­
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now ane Podstaw y tra k ta tu  poko jow ego  -  
cam i zm ierza ją  do stw orzen ia  d la narodu 
m ieckiego trw a ły c h  w a ru n kó w  pokoju, 
czyn ien ia  się do ro zw o ju  N iem iec jako  ] e 
litego , niepodległego, dem okratycznego 11Z i a ­
jącego pokó j państw a, zgodnie z postanow i 
m i K o n fe re n c ji Poczdam skiej. T ra k ta t P° 
w y  opracow any na tych  podstawach n^eW^n0gć 
w ie  zapew ni na rodow i n iem ieck iem u niO" 
poko jow e j w spó łp racy z in n y m i narodami-

W iadom o, że p o lity k a  radziecka w  kw es tii n ^ 
m ie ck ie j sta le i  n iezm ienn ie  zm ierza ła  0 e^ 0. 
celów. W ysta rczy  spojrzeć wstecz, aby P j
nać się, ja k  w y trw a le  i  konsekw entn ie  
ra d z ie ck i w a lczy ł o u regu low an ie  kwes u ^  
m ieck ie j w łaśn ie  w  ty m  duchu. Świadczy ^ ju 
rów n ież  poparcie  przez rząd radziecki 
wystosow anego n iedaw no przez rząd h*1 
k ie j R e p u b lik i D em okra tycznej do czterec ^  
ca rs tw  w  sp raw ie  przyspieszenia zawarcia 
ta tu  poko jow ego. ^

P oko jow a  in ic ja ty w a  rządu ra d z ie c k ie g o ^ ^  
pow iada  in te resom  szerokich mas ludnoscl ^  
jó w  europe jsk ich , k tó re  zdecydowanie Pr ° rew i- 
ją  p rzec iw ko  w skrzeszaniu  m ilita ry z m u  1 yCja 
z jon izm u  w  N iem czech Zachodnich. P r° l .^g - 
radziecka odpow iada rów n ież narodow ym  
resom narodu  n iem ieckiego, k tó ry  w  svf 
sie n ie  chce now ych  agresyw nych a sto- 
p ragn ie  trw a łe g o  poko ju  i  s p r a w ie d l iw e j  
sunku  do na leżnych m u p ra w  narodow y

- et 0 0 ^P ropozycja  rządu radzieckiego jes ^  p0- 
św iadectw em  jego dobre j w o li i w - r̂aZp0koj0'  
l i t y k i,  zm ierza jące j konsekw entn ie  do ^ l e ­
wego u regu low an ia  skom p likow any^ ^ a^oSzO-
m ów  m iędzynarodow ych  naszej ePo k l\  ?ow e$0 
n y  p ro je k t Podstaw  tra k ta tu  P° ^ e g 0 
z N iem cam i po tw ie rdza  m ożliw ość Poz j  naw et 
rozw iązan ia  i poko jow ego u regu low ań ^ &0'  
ta k  skom plikow anego i w ie lk iego  P10  ̂iernieck’ 
by  współczesnej, ja k im  jest p rob lem  n
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Japonia -  amerykański arsenał
p. ISKENDEROW

S  Pn 0̂ A L N Y  przedstaw ic ie l S tanów  Z jed- 
bez te k i01̂ yC^  P)ean Rusk i japońsk i m in is te r 
lutego J?tsuo O kadzaki podp isa li w  końcu 
cy jny ^   ̂ okio tak  zw any uk ła d  adm in is tra - 
w ° js k a s ta tu t dalszej okupac ji Japon ii przez 
z°sta ły ameryls;ańsk;ie. T ym  sam ym  odrzucone 
sów o ostaf n ie _ l is tk i figow e  w  postaci fraze- 
P °n ii -rt’*a® °dz ie lnośc i“  i  „n iepod leg łośc i“  Ja- 
r yczneH0 ad a d m in is tra cy jn y  w  s ty lu  katego- 
regm ? r °zkazu w ojskow ego usta la zasady
na tery^Ce- roz^°kow an ie  w o jsk  am erykańskich
rykan(W0r^Urn daPonl i ’ ko rzys tan ie  przez Am e- 
^cznoś ’ Z •! aR>ojilsR:icRl po rtów , lo tn isk , środków  

p° r f 2anie. s i^ am erykańsk ich  sił 
Wyko rz " . na te ry to r iu m  Japon ii, a naw et try b  
tulenia yS yw an ia  a rm ii am erykańsk ie j do t łu -  

ma P rzew idyw anych  „b u n tó w “ ...

skieg0 °  g^ a łto w n yeh p ro testów  narodu japoń- 
kńrnent Z w dosz^dy podpisa ł ten han iebny do­
kształcę' ' k *° ry  o fic ja ln ie  sankc jonu je  prze- 
i- w  baz^16 daP°n rf w  ko lon ią  am erykańską 
testacyi^ w yPad°w ą  agres ji w  A z ji. Ruch p ro - 
różnornH^ zi ednoczy ł  p a rtie  i o rganizacje  n a j- 
tycznychme]SZych k ie ru n k ó w  —  od dem okra-tycznych el szy c łl k ie ru n k ó w  —  od dem okra 
n istyczn Związków  zaw odow ych i p a r t ii kom u 
ńej ' el.. 0 cz łonków  bu rżuazy jne j ta k  •” *,a 
cia lis tów  U P °st^P °w ej i p raw icow ych so-

ria lis tów  p izek szta łcan ia  Japon ii przez im pe- 
r°zpoCza) am erykańsk ich  w  ich bazę w ojenną 
Zastanow ' S1<‘ ^Uz dawno. N ie  od rzeczy będzie 

l ak  odbudow yw a ł się i odbudo- 
1 lak  miV+ 6Cnie Potencja ł w o jenny Japon ii 

p  1 aryzu je  się je j gospodarka.

tPożliwoś^°ńczeniu w o jn y  is tn ia ły  dostateczne 
r °Zwoju C-,' l ik w id o w a n ia  n ie rów nom iernośc i 
1 IńożliwrOZnych dziedz in  gospodark i japońskie j 
skieg0 n ° Ŝ 1 Przesta w ie n ia  przem ysłu  japoń- 
doińo( n ;a ory  P ro d u kc ji poko jow e j. Jak w ia - 
Cisk poło-6 UCẐ n r ° no tego jednak. G łów ny na- 
szenie ro ,0no ~  Jak poprzednio — na przyśp ie- 
trowaneo- W° l u Przem ys łu  wojennego, skoncen- 
dżaibatsu sT ,r<?kach w ie lk ic h  m onopoli —
arnerykaA i • a,̂ y one w spó łp racow n ikam i

bklch im p e ria lis tó w .

K eidzai‘ZdZierniku 1950 ro ku  p ism o „N ippon
k°ńcentrac^am ie^Ĉ °  w ykres przedstaw ia jący
P°dobnie Pr °d u k c ji w  przem yśle hu tn iczym .

! a w  la tach p rzedw ojennych, p ro ­

dukc ja  su ró w k i zm onopolizowana została przez 
trz y  na jw iększe koncerny hutn icze: Jaw ata  
Seitetsu, N ippon Seitetsu i N ippon  Kokan. 
W  roku  1949 f irm y  te skoncen trow a ły  w  sw ych 
rękach 88% całej japońsk ie j p ro d u k c ji su rów k i, 
k tó ra  w yn ios ła  wówczas 1 495 tysięcy ton. K o n ­
cern Jaw ata Seitsetsu (5 w ie lk ic h  pieców) w y p ro ­
d ukow a ł 42% ogólnej p ro d u kc ji su ró w k i, N ip ­
pon Seitetsu (4 p iece )— 24% i N ippon  K okan  
{2 piece) —  22%. W dziedzin ie p ro d u k c ji s ta li, 
k tó ra  w yn ios ła  w  roku  1949 ogółem 2 474 t y ­
siące ton, pierwsze m iejsce za ję ły  te same kon ­
cerny: Jaw ata Seitetsu, N ippon  Seitetsu, N ip ­
pon K okan oraz Kaw asaki D ziukogio , Kobe Sei­
ko, S in  Fuso K indzoku . W ym ien ionych  sześć 
koncernów  w yp ro d u ko w a ło  65 /u ogólnej p ro ­
d u k c ji sta li.

Agres ja  am erykańska w  K o re i i  g w a łto w n y  
w zrost am erykańsk ich  zam ówień w o jskow ych  
w ym aga ły  dalszego zw iększenia p ro d u k c ji m e­
ta li  żelaznych. Jak doniosła agencja K iodo  Tsu- 
sin, rząd japońsk i zam ierza w yp rodukow ać 
w  1951 —  1952 ro ku  gospodarczym 2 800 tys ięcy 
ton  su ró w k i i 3 500 tysięcy ton  s ta li. W  ten  spo­
sób zapewnione zostanie w ykonan ie  „spec ja l­
nych zam ów ień“  S tanów  Zjednoczonych.

Co zaw iera ta rub ryka?  B om by napalm owe, 
bom by św ie tlne , s i ln ik i lotn icze, sprzęt łączno­
ści, części zam ienne do ka rab inów  p rzec iw pan­
cernych, um undurow an ie  w ojskow e, d ru t k o l­
czasty, apara tu rę  e lektryczną  i  w ie le  innych  
rodza jów  uzb ro jen ia  i  m a te ria łó w  w o jennych.

K once rn  h u tn iczy  N ippon  Seiko p ro d u ku je  
po łow ę całego uzb ro jen ia  w ytw arzanego  w  Ja­
pon ii. Na m ocy zezwolenia am erykańsk ich  
w ładz  w o jskow ych  w yko rzys tu je  on w  p e łn i 
dawne arsenały w  T o k io  i  K oku ra . Z ak łady  
przem ysłow e tego koncernu w y k o n u ją  rów nież 
p ły ty  sta low e d la  ok rę tó w  w o jennych. D la  p ro ­
d u k c ji w o jenne j w yko rzys tu je  się rów n ież fa ­
b ry k i byłego arsenału w ojskow ego w  Osaka. 
Ponadto —  ja k  podaje p ism o „A s a h i“  —  rząd 
japońsk i zezw o lił p ry w a tn y m  firm o m  na w y ­
korzystan ie , w  celu w ykonan ia  „spec ja lnych  
zam ów ień“ , urządzeń daw nych arsenałów  w o j­
skow ych w  H ira ka ta  i  H arim a, arsenału m a­
ry n a rk i w o jenne j A nc iden  na w ysp ie  K ius iu , 
bazy m a te ria łó w  pędnych m a ry n a rk i w ojenne] 
w  Jokoham ie, bazy m a te ria łów  pędnych w  Iw a - 
k u n i i  innych .



6 NOWE CZASY - k  Nr

Pojęcie o rozm iarach zam ów ień daje chociaż­
b y  p rodukc ja  bomb napa lm ow ych. 13 lutego 
1951 roku  am erykańskie  w ładze okupacyjne  za­
m ó w iły  w  koncernach S in  N ippon  Tsusio, Fudzi 
S ia rio , N ippon Kensetsu i  Sp iro  In te rn a tio n a l 
13 500 bomb napa lm ow ych. 9 m arca 1951 roku 
udzie lono nowego zam ów ien ia  na 18 tysięcy 
bomb. 22 m arca 1951 ro ku  konce rny  K oęki, 
K iow a , Tama Dzidosia, N aiga Tsusio, D a jits i 
Tsusio i  inne  o trzym a ły  rozkaz w yp ro d u ko w a ­
n ia  18 tys ięcy ba lonów , a koncerny S in N ippon 
Tsusio, T ok io  Seisakusio i  Ts iobu Kog io  — 
zapa ln ików  do bom b napa lm ow ych.

F a b ry k i koncernów  N ippon Kensetsu i H i-  
ta ts i p ro d u ku ją  gąsienice do czołgów. Koncern 
N ippon  Sangio i jeszcze jeden koncern  chem icz­
n y  o trzym a ły  am erykańsk ie  zam ów ien ie  na b l i ­
sko 35 tysięcy s iln ych  bom b św ie tlnych . W  za­
k ładach p rzem ysłow ych  koncernu Toa Aen w 
p re fe k tu rze  G um m a p ro d u ku je  się kadm , k tó ­
ry  w yw o z i się do S tanów  Z jednoczonych i  w y ­
ko rzys tu je  p rzy  p ro d u k c ji bomb atom owych.

W  fa b ryka ch  japońsk ich  rem on tu je  się broń 
i  w o jsko w y  sprzęt techniczny, zniszczony na 
fro n c ie  ko reańsk im  i  w  ogóle na D a lek itn  
W schodzie. Od paźdz ie rn ika  1948 ro ku  do m a r­
ca 1951 ro ku  fa b ry k i japońsk ie  o trzym a ły  do 
rem on tu  40 tys ięcy ton  b ro n i i  50 tys ięcy sa­
m ochodów. R em ontu jąc sw ó j sprzęt w  przedsię­
b io rs tw ach  japońsk ich  sztab w o jsk  oku p a cy j­
n ych  zaoszczędził 482 900 tys ięcy do larów . Po­
nadto  w  Japon ii rem on tu je  się i p rzerab ia  na 
now e ty p y  ogrom ną ilość czołgów, a r ty le r ii  
i  innego sprzętu  w ojennego, pozostawionego 
przez w o jska  S tanów  Z jednoczonych na w y ­
spach P a cy fiku  po zakończeniu w o jn y . Jak po­
da je  prasa, w  samych ty lk o  oko licach Tokio  
w  fa b ryka ch  k ie ro w a n ych  przez A m erykanów  
za tru d n io n ych  jes t p rzy  te j pracy oko ło  30 ty ­
sięcy osób. P raca ich opłacana jes t w y ją tko w o  
nędznie.

Jak podaje p ism o '„R ono  S im bun “ , p rem ie r 
japońsk i Joszida z łoży ł na początku lu tego sw e­
m u am erykańsk iem u  mocodawcy D u llesow i na­
s tępu jący w iernopoddańczy rapo rt:

__W  zw iązku  z kon fe renc ją  w  San Francisco
złożyłem  przyrzeczenie, że Japonia przystąp i 
w  przyszłości do system u obronnego na P a cy fi­
ku  oraz że będzie w yko n yw a ła  odpowiednie 
zobow iązania w ojenne. W  ty m  celu opracow a­
łem  p rog ram  i pod ją łem  p ierwsze k ro k i dla 
•jego rea lizac ji... Proszę pana, ja ko  męża stanu, 
o docenienie m ych ogrom nych w ys iłkó w . P ro ­
szę rów n ież pam iętać, ze Japonia będzie się 
o tw arc ie  zbro ić  po w s tąp ien iu  do O rganizacji

N arodów  Z jednoczonych i  po przyłączeniu 
do system u obronnego na P acyfiku ...

W  p rze w id yw a n iu  now ych w ie lk ich  
w ych  zam ów ień am erykańsk ich , a oa 2 
rów n ież  w ew nętrznych , przyrzeczonych P ^
Joszidę, p rzem ysłow cy japońscy przystąp 
rozbudow yw an ia  p rzem ysłu  wojennego ^  
p rzestaw ian ia  na p rodukc ję  b ro n i wszyŁ
now ych fa b ry k  i oddzia łów  fabrycznych.

Jest rzeczą znam ienną, że w okresie r ° k °.enja 
o roze jm  w  K o re i am erykańsk ie  zamo. 
w o jskow e  nie ty lk o  nie zm n ie jszy ły  się, ^ 
p rzec iw n ie , zw iększy ły  się. Podczas ^  
w  p ie rw szym  półroczu 1951 ro ku  w ynosi  ̂ ^  
tygodn iow o  p rzecię tn ie  5 613 tys ięcy do aI nj 0gły 
w  sam ym  ty lk o  d ru g im  tygodn iu  lipca  WY ty- 
one około 11 280 tys ięcy do la rów , w  trze'C" zaś 
godn iu  lipca  —  8 543 tysiące, w  czw arty 
w zros ły  do 26 680 tysięcy do la rów !

• on
Od początku w o jn y  w  K o re i do dnia 

n ia 1952 ro ku  ( ja k  podaje agencja K io  way ’a) 
sin, pow o łu jąc  się na dane sztabu 1 1 w  
p rzem ysł japońsk i w yko n a ł am erykans d ° '
m ów ien ia  w o jskow e  na sumę 566 625 y s _^(¡j,
la rów . W  g ru d n iu  1951 ro ku  udzie lono o ^  p3ź- 
w ięce j „sp e c ja ln ych “  zam ów ień aniże i gj a, 
d z ie rn ik u  i  lis topadzie . Tem po w zrostu  0ia
bnie. W  bieżącym  ro ku  finansow ym  . ^ycb 
spodziewa się now ych  zam ów ień WOjS 
na dalszą sumę 500 m ilio n ó w  doiaroW-

Im p e ria liś c i am erykańscy odbudow u j4 
sk i p rzem ysł lo tn iczy . S iln ik i lo tn icze Poncernu 
wane są w  szczególności w  zakładacn ernU 
Fudzi Sangio w  M ita ka . Z ak łady  silcoKu ’̂ 
N issin K agaku  w  K iku rn o to  (wyspa . a£Skic& 
pozostające pod k o n tro lą  sztabu ame y alU' 
s ił lo tn iczych , p ro d u ku ją  w ysokogatun 
m in iu m  i całą p rodukc ję  oddają w^ / nUje si  ̂
am erykańsk ie  po trzeby w ojenne. , Naka'  
ca łko w itą  odbudowę zakładów  lotruc^y . cyjn3 
dzim a H ifcoki, k tó rych  zdolność P ' ^ cy]Ve‘ 
w ynos i obecnie 2/3 ich zdolności Pi0  
z okresu w o jn y . zo s ^  n.a

R ów nież przem ysł n a fto w y  od(| a l’ ; , . L  ra^n 
us ług i agresorów. Zdolność produ v ■ q 2 
n e ry j n a fty  przed w o jną  w ynos iła  °  tyS^Y, 
tysięcy ton, a w  roku  1949 około na wO
ton, ale ju ż  w ro ku  1950 odbudów- ^  zaifl 
brzeżu P a cy fiku  5 ra f in e r ii,  k tó re  z 
kn ię te  we w rześn iu  1946 roku . ^o C '^ \°

W ydobyc ie  w ęgla  w 1951 r ° k u  Ę ltz lo  6° ^  
poziom  p rzedw o jenny i  w yn ios ło  P handW 
lionów  ton. Jak ośw iadczył m in is  1 r0lc 1 

f p rzem ysłu  Takahasi,anicznego i
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w ^ g ^ ° Wano W ydobycie oko ło  45 800 tys ięcy ton

SCy lo.n izu jąc Japonię, im p e ria liś c i am erykan - 

3aPoń^LeXa^  n *e na Pom ocy m onopoli
w łasm 1Cłl’ zw i(*kszają on ł n ieustann ie  swoje 
a ?.WłC inWesty ci e w  gospodarkę japońską, 
ściśle aSZCZa W te gałcizie p rzem ysłu , k tó re  na j- 
łów Związane są z p ro d u kc ją  b ro n i i  m a te ria - 
PoniiV° ''enn^ Ĉ  ^ m erykańsk ie  inw es tyc je  w  Ja- 
laró w y nos iły  przed w o jn ą  500 m ilio n ó w  do- 
d o la r/ 3 W r ° ku  1950 w z ro s ły  do 2,5 m ilia rd a  
japońT - ^  Poszczegó lnych gałęziach przem ysłu  
■y/Y«08. *e®° udz ia ł k a p ita łu  am erykańskiego 

p r° Sl obecnie od 20 do 55%.
n ju 0Zr mys5: i aP °ńsk i zależy w  ogrom nym  stop- 
jów  a  SUr° WCÓW- im p o rto w a n ych  g łów n ie  z k ra - 
Port P° ł uón iow o-W schodn ie j. Japonia im - 
n0w°aWałTa W. ro ^ u rudę żelazną i manga- 
kra jó  Z M a la jów , F il ip in . Z tych  samych
Wę ,°>7 JaP°n ia  o trzym yw a ła  rów n ież boksyt, 
t0 w 'e boksujący, chem ika lia , kauczuk i  inne 
kadzie' rz 4dzące Japon ii w iążą w ie lk ie
p jan leje Ze sw 4 ekspansją w  A z ji P o łudn iow e j; 
r ykań:sc° P° P*era'itł a k tyw n ie  m onopo liśc i ame-

PacyIaC° Wan0 * P rzedstaw iono w ładzom  oku - 
g° s tw ie rd z e n ia  „p ro je k t trz y le tn ie -
n ie j”  rozw oi u A z ji  P o łudn iow o-W schod-
ry k a ń ° Wnocześnie u tw orzono  m ieszaną ame- 
P0}U7S • °'-*apońsbą „ko m is ję  do badania A z ji 
j eSf. r n i°w o -W schodn ie j” . Zadaniem  te j ko m is ji 
Uzyskna ezienie ew en tua lnych  now ych źródeł 
3apońs7-an â SUr0WCÓW- ^  zw iązku  z ty m  prasa 
się n a donosPa> ze p rzem ysłow cy dom agają 
r Udy °  °^en*a g łównego nacisku  na w ydobycie  
przed Ł a.Zneb ni-blu i  cyny  w  kopa ln iach, k tó re  
biorcoW°^na ebsP ł°atow ane b y ły  przez przedsię- 
^ « p l0Wt japC:ńsk ich - Zgodnie z p lanem  „w spó lna  
tak ah aC^a ma rozpocząć w  ro ku  1953, 
m ysłu ^  P° J:rzecb la tach zapotrzebow anie prze­
s i a ć  JaPOIlskiego na rudę  żelazną, boksyt, 
tle, j a, n i * cyn? zostało w  p e łn i zaspokojo- 
P l°a tac '° ” na^ ar<^Zie  ̂ P °Ziłdane o b ie k ty ”  eks- 
r r i ie n i^ 1. PrZSZ JaPonię użytecznych ko p a lin  w y - 
M a la je S1̂ .przede w szys tk im  Ta iw an, Indoch iny, 
W In d ia CM n ^ a^ U r’ *^ °a (P°r tuga lska  ko lon ia  
nia sio T} , 1 ®u rm ?i w  „d ru g im  rzuc ie ”  w ym ie - 

Qkuę P aklstan  i  Ind ie .
Japoni^301^  am erykańscy p o k ry li  te ry to r iu m  
Piczych Sltcui w o jskow ych  baz lądow ych, lo t-  

m o isk ich . R a ty fiko w a n ie  przez p a rla ­

m en t japońsk i „ t ra k ta tu  poko jow ego”  i  tak  
zwanego u k ła d u  o bezpieczeństwie usankcjono­
w a ło  u trzym an ie  na stałe w  Japon ii am erykań­
sk ich  w o jsk  lądow ych, liczących 200 tys ięcy 
ludz i k i lk u  tys ięcy sam olotow  oraz w ie lk ie j i lo ­
ści o k rę tów  w o jennych. Obecnie rów n ież sam 
reżym  okupacy jny  został ściśle określony przez 
u k ła d  adm in is tracy jny .

Naród japońsk i p łac i za to m ilia rd y  jenów . 
W  p re lim in a rz u  budżetow ym  na ro k  finansow y 
1952/1953, k tó ry  został ju ż  za tw ie rdzony przez 
izbę niższą pa rlam en tu  japońskiego i  za m ie ­
siąc, n iezależnie od głosowania w  izb ie  wyższej, 
nabierze m ocy p raw ne j, ponad 60% w szystk ich  
w yd a tkó w  nosi bezpośrednio lub  pośrednio cha­
ra k te r  w o jenny. P rzedstaw ic ie l lew icowego 
sk rzyd ła  p a r t i i  socja lis tycznej Wada w p ros t na­
zw a ł ten budżet „p ra w d z iw y m  budżetem  
w o jn y ” .

Podczas gdy odbudowa japońskiego p rzem y­
s łu  w ojennego odbyw a się w  przyspieszonym  
tem pie, rozw ó j poko jow ych  gałęzi gospodarki 
narodow ej jes t ham ow any. T ak  ważne gałęzie 
p rzem ys łu  ja k  przem ysł w łók ienn iczy , spożyw­
czy, e lek tro techn iczny  kurczą się, n ie dysponu­
jąc odpow iedn im i ś rodkam i i odczuwając do­
tk l iw y  b ra k  surow ców. Zasoby energetyczne 
Japon ii coraz bardz ie j służą celom w o jennym .

M ilita ry z a c ja  gospodark i pociąga za sobą n ie ­
p o m ie rn y  w zros t podatków , w zrost in f la c ji,  
w zrost cen, masowe bezrobocie i n a jd o tk liw ie j 
odb ija  się, rzecz jasna, na p ros tym  cz łow ieku  
Japon ii.

N aród japońsk i zna jdu je  się obecnie w  ta k ie j 
nędzy, ja k ie j n igdy  jeszcze nie zaznał w  sw ych 
dzie jach. Japon ia  posiada obecnie 18 m ilio n ó w  
bezrobotnych i  pó łbezrobotnych.

N aw et prasa reakcy jna  nie jest w  stanie u k ry ć  
fa k tu  pauperyzac ji mas robotn iczych. Za nędzne 
grosze ludzie  muszą pracować po 12— 14 godzin 
na dobę. Realna płaca robocza n ieustann ie  spa­
da. Od początku w o jn y  w  K o re i ceny tow a rów  
masowego spożycia podskoczyły w  Japon ii 
o 60%, za robk i na tom iast w zros ły  zaledw ie 
o 12— 14%.

W  sk ra jn e j nędzy ży ją  ch łop i. Przez ściąganie 
p rzym usow ych  kon tyngen tów  zabiera im  się n ie ­
om al w szystk ie  p lony. K o n tyn g e n ty  egzekwu­
je  się pod ko n tro lą  uzbro jonych A m erykanów . 
H andel dziećm i sta ł się z jaw isk iem  masowym.

Grabieżcza p o lity k a  am erykańsk ich  w ładz 
okupacy jnych  w y w o łu je  n ienaw iść narodu.
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W zm aga się ruch  s tra jk o w y . S tra jk u ją  górn icy , 
w łókn ia rze , e le k trycy , ko le ja rze , h u tn icy , tra m ­
w ajarze . R obo tn icy  japońscy dom agają się nie 
ty lk o  p o d w yżk i p łac i  polepszenia w a ru n kó w  
p racy  —  w ystępu ją  on i coraz a k ty w n ie j p rzec iw

Nr "

o ku p a c ji k ra ju  przez obcych ciemięzco • d 
m ie ją  o n i doskonale, że bez w yzw o e jest 
ja rzm a  o ku p a c ji am erykańsk ie j niemoz: 
narodow e odrodzenie Japon ii i je j roz 
niepodległego, m iłu jącego  pokó j pańs W

O rupnikach lup borom m Indiach
J. BOCZKARIOW

W C IĄ G U  czterech m iesięcy —  od końca 
paźdz iern ika  1951 ro ku  aż po lu ty  1952 

ro ku  —  o d b yw a ły  się w  Ind iach  w y b o ry  do Izby  
Lu d o w e j (niższej) pa rla m e n tu  ogó lnoh indusk ie- 
go. Równocześnie o d b yw a ły  się i  zosta ły zakoń­
czone w y b o ry  do lo ka ln ych  p a rlam en tów  p ro ­
w in c j i  i  ks ięs tw  —  do ta k  zw anych zgrom adzeń 
ustaw odawczych. W edług danych o fic ja ln ych  
l is ty  w yb o rcó w  obe jm ow a ły  175 m ilio n ó w  osób; 
w yb ra ć  należało 498 deputow anych do Izby  
Lu d o w e j i  3 823 deputow anych do zgrom adzeń 
ustaw odawczych. Do m andatów  tych  p re ten ­
d o w a li kandydac i 50 różnych  p a r t i i  i  o rgan i­
zacji.

Ostateczne w y n ik i g łosowania n ie  zosta ły 
jeszcze opub likow ane. Znane są na razie ty lk o  
lic z b y  dotyczące podzia łu  m andatów . N iem n ie j 
je d n ak  z danych tych  można w yciągnąć pewne 
in te resu jące z p u n k tu  w idzen ia  sy tu a c ji p o lity ­
cznej w  Ind iach  w n iosk i.

W ie lka  liczba  p a r t i i  i  o rgan izac ji, k tó re  w z ię ły  
u d z ia ł w  w yborach , n ie  zdoła ła p rzesłon ić bez­
spornego fa k tu , że g łów na w a lka  toczy ła  się 
m iędzy s iła m i postępow ym i, a n ty im p e r ia lis ty -  
cznym i a s iła m i reakc ji, k tó re  są ściśle zw ią ­
zane z ko ła m i obcych im p e ria lis tó w .

Obóz re a k c ji w  In d ia ch  ch a rak te ryzu je  w ie l­
ka  pstrokac izna  u k ła d u  party jnego . S k ra jn ie  
p raw icow e  sk rzyd ło  za jm u ją  szow in istyczne, na 
pó ł faszystow skie  organizacje  ja k  H in d u  M aha- 
sabha. O rgan izacje  te finansow ane są przez 
obcych im p e ria lis tó w , w ew n ą trz  k ra ju  zaś op ie­
ra ją  się one na n a jb a rd z ie j reakcy jnych  ele­
m entach —  maharadżach, obszarnikach, obsku- 
ran tach  re lig ijn y c h , speku lan tach z czarnego 
ry n k u  itp . Is to ta  ich  p rog ram u polega na tym , 
aby n ie dopuścić do zerw an ia  przez In d ie  pęt 
zacofania, n ie  dopuście do postępu i  w  re zu lta ­
cie u n ie m o ż liw ić  p ra w d z iw e  w yzw o len ie  In d ii 
spod ja rzm a  im peria lis tycznego . O rganizacje te

r o z n ie c i
id e a lizu ją  u s tró j feuda lno-kastow y, "racając 
waśnie re lig ijn e  w śród ludności, o go-
w  ten sposób je j uw agę od w a lk i o P° ^ ar0_ 
spodarczy i  k u ltu ra ln y , o niepodleg °  wars t'v 
dową, o dem okratyczne p raw a  szerokie
narodu. , ,0irj

' H h induSiiW y n ik i w y b o ró w  dowodzą, że naro chcit
rozum ie, na ja k  niebezpieczną d r°®eiig ijn i 
pchnąć In d ie  szow in iśc i i  obskuranci jja~ 
z p a r t i i  H in d u  Mahasabha. P a rtia  ' " 1̂ u j 0wei 
basabha zdoła ła  przeforsow ać do Izby  -wniez 
za ledw ie  czterech swoich kandydatów - 
w  zgrom adzeniach ustaw odawczych 0
ona zn ikom ą ilość m andatów . ^ jeż

Do obozu p a r t i i  reakcyjnych należy
p a rtia  socja listyczna. P ra w ico w i je j PJ p a rtii 
—  M ehta, N a ra ja n  i  in n i —  wprzęg imPeria”
w  służbę ang ie lsk ich  i  am erykańskie  tn iczei<
lis tó w . Zdrada in te resów  k lasy  r0 w0i go-
b ra k  kośćca po litycznego, karie row icze ' 
towość b ran ia  udz ia łu  we w sze lk ich  0^jjcZe 
m achinacjach —  oto cechy określa jąc 
re a kcy jn ych  p rzyw ódców  te j p a rtii-

W  to k u  w y b o ró w  zdemaskowana 
skandaliczna transakc ja  z m a h a r a d ż ą p je -  
Baroda. M ehta  o trz y m y w a ł od rnahaJvVborcze3’ 
niądze na organizow anie kam pan ii ojcreśl°Iie, 
w  zam ian za co w yśw iadcza ł mU 
usług i. P ra w ico w i socja liści utw orzy blo 
w sze lk im  zasadom uczciwości p o li ^ ariiz3ci a" 
p rzedw yborczy  z ta k  re a k c y jn y m i ° * aaCj a 
m i, ja k  na p rzyk ła d  ta k  zwana f e d e ^  be' 
szych kast, k tó re j przyw ódca, raw ieCłAszycn Kcisi, KLuitij p iz-yw uuw , - ra-v.
dąc w  u b ie g łym  roku  m in is tre m  sPj.or a n ^  
wości, zdobył sobie z łą s ławę jako  a  ̂ 0 
robo tn iczych  p ro je k tó w  ustaw  o pracy

zw i r

zkach zaw odow ych. sWe
N ara jan , M ehta i s-ka u s iło w a li ^ ag0gic21̂  

ciemne zaku lisow e konszachty “ e



nowe czasy ★  Nr n
9

ich p w y bor cz^- I  to  jednak  n ie  u ch ron iło  
W isto^Zed k ^ sk-3' S trac iw szy  poczucie rzeczy- 
PudoSCl. w y s ta w ili on i 270 kandyda tów  do Izby  
(jZeii  Wê  * °ko ło  1 800 kandyda tów  do zgrom a- 
dziei U -̂ aw odaw czych w  p row inc jach . T ym  b a r­
d o ^ 8 andabczna b y ła  ich  k ląska: do Izby  L u - 
ledw 'J ? a rt*a socja lis tyczna w p ro w a d z iła  za- 
„ ,0r] 16 ^ kandyda tów , a do zgrom adzeń usta-

awczych w  p ro w in c ja ch  —  ty lk o  126.

1 - monoP ° li w  Stanach Z jednoczonych
w  x| n ie  u k ry w a  swego rozczarowania 
basabl?2 • 2 k lęską w yborczą  p a r t ii  H in d u  M a-
lic z v l'13 * Pra w icow ych  socja lis tów . Im p e ria liś c i 
Parti'1 •t ° ’ Że Przy na jm n ie j jedna z tych  
lib id *  ?kaŻe si<î dość s ilna , by  w raz  z p a rtią  
d iacKUSij  Kongres N arodow y u tw o rzyć  w  In -  
Ano-l' ° .  w io n y  „system  d w u p a r ty jn y “  na w zór 
ski& U * k la n ó w  Z jednoczonych. N aród h in d u - 
lond^126̂  tS rachuby- P rzyzna jąc ten fa k t, 
stycJ nsk i »Econom ist“  pisze, że „c h a ra k te ry - 
skra^116 ^  w y b o ró w “  b y ło  „n iepow odzenie  
soci i me reak c y jn e j p a r t i i  h in d usk ie j i p a r t i i  

lsly czn e j“ ... P ism o dodaje, że odtąd trzeba 
Z ^ . nastaw ić  się na „system  je d n o p a r ty jn y “ . 
kańsk 'ladC2:en*a te®° w y n lka , że ang lo -am ery- 
sPra\*le k °?a l m Peria lis tyczne  b io rą  ku rs  na 
N arod°Warde w ła d zy  przez H in d u sk i Kongres 
__ . °w y , ponieważ —  ja k  w yka za ły  w y b o ry
ktyczn ma^  one w  lu d a c h  innego oparcia po-

rz^ k ie  w y n ik i uzyska ła  
Nużąca p a rtia  In d ii?  
p a rtia  ta 

szych

w alce w yborcze j

na jliczn ie jsza  i  jedna z n a js ta r-
bo'rcZe'^ a r tk  w  Ind iacb  —  w  ka m pan ii w y -  

;al zajm ow a ła , w  p o ró w n a n iu  ze sw ym i r y -Walam' J Wdla> w  p o ró w n a n iu  ze sw ym i ry -  
0na -1’ P °zyc .k  u p rzyw ile jo w a n ą . D ysponow ała 
p0^  le ly lk o  ogrom nym  dośw iadczeniem  w a lk i 
jakieyCZnep a W szczeS°lności w a lk i w yborcze j, 
!'ów n f° ' m ai ą inne  p a rtie  w  Ind iach , lecz 
ksz ta łt2 S ilnym  aparatem  p a rty jn y m , k tó ry  
kontr ° Wa* się w  to k u  dziesięcioleci. P a rtia
K°ńgresowa m ia ła

w
możność w yko rzys tan ia

nych • ?  w ładzę państw ow ą w  im ię  w łas-
m  eresów. O p iera jąc się na reakcy jne j

się w2? acznf i  m ierze w yko rzys ta ła  zna jdującą

ńych
ustawie n . *•  ̂-
k °nyw  areszcie p re w e n cy jn ym “ , w ładze do-
t°WaĄ 3 y y  okresie w yb o ró w  m asow ych aresz- 
kom urT^t31̂  kandyda tów  i  a k ty w is tó w  p a r t ii  
ńyćh j S, y " ZIlei i  in n ych  p a r t i i  dem okra tycz- 
kampan1"  ^ 0rd° s* »1’imes o f In d ia “ , na początku 
doWało U' Wyborczei w  p ro w in c ji M adras zna j- 
czy w  w i^z ie n iu  106 w y b itn y c h  dz ia ła -
\v w iez Unistfycznych- w  B e n g a lii Zachodnie j 

< ueniu zna jdow ało  się 250 osób, areszto­

w anych na mocy w ym ien ione j us taw y; w  w ie lu  
p ro w in c ja ch  w ładze, złożone z kongresow ców, 
za b ron iły  p a rtio m  le w ico w ym  zw o ływ a n ia  w ie ­
ców i zebrań przedw yborczych. N aw et „T im es 
o f In d ia “  p rzyznaw a ł, że „H in d u s k i Kongres 
N arodow y dokona! zamachu na swobody oby­
w a te lsk ie “ . P rzygo tow u jąc  się do w ybo rów , 
p a rtia  kongresowa zatroszczyła się zawczasu
0 to by zapewnić sobie głosy w szystk ich  w o j­
skow ych; w ydano ustawę, na m ocy k tó re j żoł­
n ierze fa k tyczn ie  g łosow a li pod k o n tro lą  sw ycn 
dowódców.

W  toku  w yb o ró w  w ładze rządzącej p a r t i i  ko n ­
gresowej dokona ły jeszcze b ru ta ln ie j szych nad­
użyć Prasa h induska donosiła, że w  w ie lu  re jo ­
nach kandydaci H indusk iego  K ongresu N arodo­
wego g ro z ili rep res jam i osobom za jm u jącym  sta­
now iska  urzędowe, jeże li n ie  udzie lą im  one po­
parc ia  w  w yborach. P rzekupyw an ie  w ybo rców  
by ło  szeroko p rak tykow ane . D rukow ano  fa łszy ­
we k a r tk i w yborcze. W  je d n ym  z lo k a li w y b o r­
czych w  D e lh i p rzy  o tw ie ra n iu  u rn y , do k tó re j 
w rzu ca li k a r tk i  g losu jący na kandyda tów  p a rtu  
kongresow ej, znaleziono w ięcej k a rte k  w y b o r­
czych n iż  ich  rozdano w yborcom .

M a jąc w  sw ych rękach ta k ie  a tu ty , p rzyw ó d ­
cy p a r t ii  H in d u s k i Kongres N arodow y spodzie­
w a li się, że o trzym a ją  —  je ś li n ie  w szystk ie , to 
n iem a l w szystk ie  m andaty  zarów no w  Izb ie  
L u d o w e j, ja k  i  w  zgrom adzeniach ustaw odaw ­
czych. Św iadczy o ty m  ju ż  choćby fa k t, że p a r­
t ia  ta  w y s ta w iła  ty lu  kandyda tów , ile  by ło  
m andatów  poselskich.

W y n ik i w yb o ró w  w yka za ły  jednak, że H in d u ­
sk i Kongres N arodow y przecen ił swe s iły . Co 
praw da, uzyska ł on absolutną większość m anda­
tó w  w  Izb ie  Ludow e j i  p ra w ie  we w szystk ich  
zgrom adzeniach ustaw odawczych w  p ro w in c ja ch
1 księstw ach, z w y ją tk ie m  czterech: w  zgrom a­
dzeniach ustaw odaw czych p ro w in c y j M adras, 
Orissa, T r ip u r  i  T ra w a n k u r-K o c z in  o trzym a ł 
on m n ie j m andatów  n iż  pozostałe p a rtie  razem 
w zięte. W  ks ięstw ie  H a jderabad kongresow cy 
o trz y m a li za ledw ie  11 m andatów  w ięcej n iż  inne 
pa rtie . W  szeregu p ro w in c ji H in d u sk i Kongres 
N arodow y s tra c ił w ie le  głosów.

N a jw ażn ie jszy  jednak  jes t fa k t, że bardzo 
znaczna liczba w ybo rców  głosowała p rzec iw ko  
kandyda tom  p a r t i i  kongresow ej. Można w yc iąg ­
nąć stąd w niosek, że H in d u sk i Kongres N arodo­
w y  pon iós ł w  w yborach  poważne s tra ty  n a tu ry  
m ora lno  -  p o lityczne j. Jest to  jeden z na jw aż­
n ie jszych w y n ik ó w  w ybo rów  do pa rlam en tu  
w  Ind iach.
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Na czele obozu postępowego, a n ty im p e ria li-  
stycznego sta ł w  czasie w yb o ró w  Z jednoczony 
F ro n t L e w icy , u tw o rzo n y  z in ic ja ty w y  i  pod 
k ie ro w n ic tw e m  K om un is tyczne j P a r t i i  In d ii 
w  okresie przedw yborczym . Oprócz p a r t ii  kom u­
n is tyczne j w  skład F ro n tu  w eszły m ark is tow sk ie  
g ru p y  p a r t i i  F o rw a rd  B loc, g ru p y  lew icow ych  
socja lis tów , k tó rz y  ze rw a li ze zd radz ieck im  k ie ­
ro w n ic tw e m  swej p a rt ii,  p a rtia  robotn iczo 
chłopska, inne p a rtie  lew icow e i o rganizacje  ma­
sowe —  zw iązkow e, chłopskie, kobiece, m łodzie­
żowe itd .

Z jednoczony F ro n t L e w icy  uzyska ł w  w ybo ­
rach następujące w y n ik i:  w  Izb ie  Ludow e j o trzy ­
m a ł on, w ed ług  n iepe łnych  danych, ponad 30 
m andatów  i  za ją ł d rug ie  m ie jsce po p a r t i i  H in ­
dusk i Kongres N arodow y. N a jw iększy  sukces 
osiągnął Z jednoczony F ro n t L e w icy  w  w yborach 
do zgrom adzeń ustaw odaw czych w  p row inc jach : 
T ra w a n k u r-K o c z in  —  37 m andatów , M adras — 
61, H a jderabad —  42, Bengalia  Zachodnia —  38 
itd . A bso lu tną  większość m andatów  uzyskała 
p a rtia  kom un is tyczna  w  ko leg ium  w yborczym  
p ro w in c ji T r ip u r , gdzie na 30 deputow anych jest 
J6 kom un is tów . Ogółem  w  lo ka ln ych  zgromadze­
n iach ustaw odaw czych Z jednoczony F ro n t Le ­
w ic y  o trzym a ł 239 m andatów , za jm u jąc  pod 
w zględem  liczb y  uzyskanych m andatów  drug ie  
m ie jsce po H in d u s k im  K ongresie  N arodow ym .

Oceniając powyższe w y n ik i,  należy w ziąć pod 
uwagę, że Z jednoczony F ro n t L ew icy , w  przeci­
w ie ń s tw ie  do p a r t i i  H in d u sk i Kongres N arodo­
w y , zna jdow a ł się w  czasie w yb o ró w  w  w y ją t­
kow o tru d n e j sy tuac ji. W ie lu  jego przyw ódców  
i  a k tyw n ych  cz łonków  K om un is tyczne j P a rti i 
In d i i  zna jdow a ło  się podczas w yb o ró w  w  w ięzie ­
n iu . W  H ajderabadzie , T ra w a n k u r-K o c z in  i n ie ­
k tó ry c h  in n ych  p ro w in c ja ch  dzia ła lność p a rt ii 
kom un is tyczne j b y ła  zakazana. Z tych  w łaśnie 
p rzyczyn  kom un iśc i m o g li w ysunąć w  w yborach 
do zgrom adzeń ustaw odaw czych ty lk o  500 kan­
dyda tów , a w raz  z in n y m i o rgan izac jam i le w i­
cow ym i —  700 kandyda tów .

M im o  tych  w szys tk ich  n iesp rzy ja jących  oko­
liczności Z jednoczony F ro n t L e w ic y  za ją ł w  w y ­
borach, je ś li chodzi o liczbę uzyskanych m an­
datów , d rug ie  m ie jsce i  s tanow i obecnie potęż­
ną s iłę  społeczno-polityczną, p rzec iw staw ia jącą  
się obozow i re a kc ji. K ie ro w n iczym  i  in s p iru ją ­
cym  trzonem  F ro n tu  L e w icy  jest p a rtia  kom u­
n istyczna, k tó re j p rzypad ła  w  udzia le  znaczna 
w iększość m andatów , zdobytych  przez Z jedno­

Nr ”

czony F ro n t Lew icy . Jak donosi z Delhi 
respondent „N e w  Y o rk  T im es“ , koła Pa 
H in d u sk i Kongres N arodow y zmuszone są P”  
znać, że w  w y n ik u  w yb o ró w  Zjednoczony 1 
L e w icy  sta ł się „pow ażną siłą, z k tó rą  należy 
liczyć w  przyszłości“ . Na ty m  polega drugi- 
zm ie rn ie  w ażny wniosek, ja k i wyciągnąć m “ ' 
z w y n ik ó w  w yb o ró w  do pa rlam en tu  w  I ndu

A n a lizu ją c  w y n ik i w yb o ró w  w  Indiach, 
spondent dz ienn ika  „N e w  Y o rk  T im es“  ^  
b u li ośw iadczył, że przyczyna  niepowodzeń 
gresow ców  w  w yborach polega na tym , iż 
lu  w yb o rcó w “  uważa rząd k ie ro w a n y  przez  ̂
dusk i Kongres N arodow y „za sprzedajmy 
zdo lny do skutecznego dz ia łan ia  . Odp° 
ta b yn a jm n ie j n ie w y jaśn ia  w  pe łn i sy tuV a, 
W yczerpu jące j odpow iedzi szukać należy J  tej 
rak te rze  p o lity k i,  ja k ą  prow adzą przywódcy 
p a rt ii.

W  c h w ili obecnej życie postaw iło  przed 
m i dw a n ies łychan ie  ważne p rob lem y 0 . ' pje 
ryczne j doniosłości. Bez ich  rozw iązarua n8. 
może być naw e t m ow y, by  k ra j m ógł lsC 
przód drogą postępu, by m og ły  ulec P°P tego 
w a ru n k i życia setek m ilio n ó w  lu d z i pracy 
męczeńskiego k ra ju .

P ie rw szy  p rob lem , o charakterze  weWpgfor' 
n o -u s tro jo w y m  —  to spraw a radykalne.! r ,re(j, 
m y  is tn ie ją cych  w  Ind iach  po dziś dziel\ cicie- 
n iow iecznych  stosunków  agrarnych. w
la m i g ru n tó w  są feuda łow ie  —  książęta, oW;e 
radżow ie  i zam inda ri (obszarnicy). Deut 
z re g u ły  oddają swe ziem ie w  dzierżawę 
k im  dzierżawcom , k tó rz y  z ko le i w ydz ic1 
ją  ją  d robn ie jszym  dzierżawcom , ci ¿o
d robn ie jszym  itd ., dopóki ko le j n ie doj j o
tego, k to  z iem ię rzeczyw iście  up raw ‘a ^ 3 ' 
chłopa. D z ia łk i ch łopskie  są n iesłychani 
le ń k ie  i w  dalszym  ciągu zm nie jszają j^ o i' 
łow a te  d z ia łk i i nędza ch łopów  w ykluczah- ^ 0- 
liw ość ko rzys tan ia  z m aszyn i  os iągną  g0spc' 
nom ii. 94% gospodarstw  ch łopskich  - 0
da rs tw a  n ie ren tow ne.  ̂ ^ c[

Ten w łaśn ie  średn iow ieczny system ^  K°'
z iem skie j, s tw o rzony w  sw oim  czasie P nich 
lo n iza to ró w  b ry ty js k ic h  i sztucznie P’ ^ g  o^'
u trzym yw a n y , jes t g łów ną przyczyną ^ e l i v ^ 0 
— u; „ ^ ncka ClOU'- _„;gtyczuwanego przez ludność h induską oP®1,
b ra ku  żywności. W edług danych e 
h indusk iego B. S ingha In d ie  za^m? ^ err\ P10'  
z osta tn ich  m ie jsc na św iecie pod wzg -
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nów tslęi pK
jakko lw i >1 Upraw i a li ryż, kuku rydza , pszenica, 
ki n a tu r  1 W k ra ł u (-y1*1 is tn ie ją  w szelk ie  w a run - 
tuacja Ż*ne dla uzyskania bogatych p lonów . Sy- 
gólnie '^ Wno®ci ° w a In d ii pogorszyła się szcze- 
r^asowe130 d ru g ‘ei w o jn ie  św ia tow e j w sku tek 
k ra ju  r> L "U^ y chłoPów  oraz rozczłonkow ania 
co roku Z6Z lm Peria łis tó w . Obecnie In d ie  muszą 
nów to lr j1Portować od trzech do p ięciu  m ilio -  
surny z Zboza’ Im p o rt zboża poch łan ia  znaczne 
z 2agra 'rn,nie^SZa zatem możność im portow an ia  
rych not1112̂  raaszyu  i  sprzętu fabrycznego, k tó -. i/ ** A U ul J O U i _y wAHC ę,v/j

Dl- u ry  k ra k odczuwa przem ysł h induski, 
jasną • az'beg0 rozsądnego człow ieka jest rzeczą 
nie ty lk ' "6Udall>y sy stem  w ładan ia  ziem ią jest 
skich‘n i °  .^ k iw n ą  przyczyną  n ieurodza ju , n i-  
staWow 0t?°W * gł°<Iui, lecz rów n ież  jedną z pod- 
darczg y °h prz.yczy n ogólnego zacofania gospo 
stwa jfi°  P rzodujące ko ła  społeczeń-
nią re f nauskiego daw no żądają prżeprowadze- 
k ierownri^ y ro ln e j. Cóż ro b i w  tych  w arunkach 
r°zwia Pa rt i i  kongresow ej? U s iłu je  ono

Zac Problem  trudnośc i ap row izacy jnych ,ÏIÎq . '  ~w M WUJ1UÜU ctpiL uwiz.ciu.y jixj *-**>
rzy uszai ac in te resów  zam inda ri i l ich w ia - 
is tn ie j.lL w Pr °w adzając ra d yka ln ych  zm ian do 
Wlązan‘CyC^  st ° su n kó w  agra rnych, a tak ie  roz- 
Dopie 1L 'ies  ̂ w  na jlepszym  w yp a d ku  utopią, 
(księstw P°u  w Pl y w em  w yp a d ków  w  Telenganie 
ostatec °  • a'iĉ e rak>ad), gdzie doprow adzeni do 
lié m . Znei n ^dzy ch łop i zaczęli zabierać i  dzie- 
s°Wy n}Zy s*eb*e ziem ię feuda łów , rząd kongre- 
dzaj u P 7 - t ą p i ł  do przeprow adzenia  swego ro - 
M n ciar r rm  agrai-nych  w  zjednoczonych p ro - 
rVou , C ’ w  P icharze, H a jderabadzie  i  n ie k tó -

T re i yCh Pro w in c j ack-
P rz y 'i't, tycd  re fo rm  m ó w i jednak o tym , że 
k ierów  °Pracow yw a n iu  ko ła  rządzące In d ii nie 
°ksząr  a ,y in teresem  chłopów , lecz interesem  
nig ly j? 1 ° w - R e fo rm y p rze w id u ją  wyw łaszcze- 
tak i , °  CZtiści z iem i zam indari, w sku te k  czego, 
lio iiy  a.,u dota(i> pozostaną w  ich  rękach m i­
s i ^  a y°w - U sta lono n iepom ie rn ie  w ysokie  
ck ło p iWy^ UP^ za w yw łaszczoną ziemię, k tó rych

Ref PraCUjąCy n i°  sa- w  stanie zapłacić. 
szcze °hm H ta . n ie  ty lk o  n ie  rozw iązu je , lecz je - 
°na na ardziej gm atw a p rob lem  ag ra rny . Jest 
sZym ty lk o  obszarn ikom  oraz na jboga t-
dodatk 0pom'k u ia k o m , k tó rz y  będą teraz m ie li 
k e z r o ln m o ż l iw o ś c i  wzm ożenia w yzysku  
u trw a le ń ’ cb łoP°w . R eform a ta ma na celu 
tyrn icjz- 1S zaco'Iania w s i h in d usk ie j, a co za 
k ra ju R6 °S°lnego gospodarczego zacofania 
^adza i ro.n^ c *ei  reakcy jne j re fo rm y  i  w p ro - 
d °Wy ^,C 'y  życie H in d u sk i Kongres N aro ­
w i ą ^  y kazuje, że n ie  chce i n ie  um ie  roz- 

zagadnienia agrarnego tak, ja k  tego, im ­

pe ra tyw n ie  w ym aga ją  in te resy narodow e k ra ­
ju . Oto jedna z przyczyn, że p a rtia  ta, ja k  w y ­
kaza ły w ybo ry , trac i a u to ry te t w śród ludności, 
m iędzy in n y m i wśród pracującego cnłopstw a.

D rug im , n ie  m n ie j w ażnym  zagadnieniem, 
sto jącym  obecnie przed In d ia m i, jest sprawa 
uw o in ien ia  k ra ju  od k o n tro li państw  im p e ria ­
lis tycznych , k tó re  rabu ją  jego bogactwa n a tu ­
ra lne  i ham ują  jego rozw ój przem ysłow y. Jest 
rzeczą powszechnie znaną, że im p e ria liśc i an­
g ielscy w  dalszym  ciągu k o n tro lu ją  s iły  zbro jne  
i’  gospodarkę In d ii. B y ły  członek M iędzyna ro ­
dowego Funduszu M onetarnego z la m ie n ii In d ii, 
G iay Czand, p rzem aw ia jąc w  g ru d n iu  ub ieg łe ­
go roku  do studentów  m iasta P a tny  ośw iadczył 
z goryczą, że A ng lia
„wciąż jeszcze zajmuje kierownicze pozycje w na j­
ważniejszych sektorach naszej gospodarki narodo­
wej. Kontro lu je  ona hinduski przemysł ju tow y, 
naftowy, węglowy, zapałczany, wydobycie m iki, 
manganu, huty miedzi oraz przemysł budowy okrę­
tów. Zajm uje ona dominujące pozycje w  bankach 
oraz w handlu eksportowym i im portowym ” .

K o ła  rządzące In d ii zamiast, ja k  tego w ym a ­
ga in teres narodow y, uw o ln ić  k ra j od ja rzm a  im ­
pe ria lis tów , rozszerzają jeszcze s fe ry  in w e s tyc ji 
ka o ita łu  angielskiego i  am erykańskiego Na 
p rzyk ła d  w  zam ierzonych przez rząd w ie lk ich  
budowach ene rge tyczno-irygacy jnych  znaczna
część in w e s ty c ji na leży do f irm  am erykańskich  
i  angielskich.

Jak donosi prasa h induska, w  końcu ubiegłego 
ro k u  rząd In d i i  za w a rł z am erykańsk im  to w a ­
rzystw em  n a fto w ym  S tandard-Vacuum  um owę 
w  spraw ie  budow y ra f in e r ii  n a fty  w  pob liżu  
Bom baju. F o rm a ln ie  ra fin e r ia  będzie na le­
żała do tow a rzys tw a  hinduskiego, jednak  w  
rękach tego tow a rzys tw a  będzie się zna j­
dować ty lk o  czw arta  część akc ji, pozostałe zaś 
będą w łasnością tow a rzys tw a  S tanda rd -V a ­
cuum, k tó re  będzie fa k tyczn ym  w łaścic ie lem  
przedsięb iorstw a. Wnosząc z ko m u n ika tu  h in ­
duskiego p ism a „S ta tesm an“ , um ow a ta ma 
n iew o ln iczy  cha rakte r, gdyż strona h induska 
dała businessm enom am erykańsk im  gw aran ­
cję, że w  ciągu 25 la t fa b ry k a  n ie  zosta­
n ie  znacjonalizowana. Analog iczna um ow a w  
spraw ie  budow y d rug ie j ra f in e r ii n a fto w e j za­
w a rta  została w  g ru d n iu  ro ku  ubiegłego z an­
g ie lsk im  tow a rzys tw em  B urm ah-S he ll.

Tw orzen ie  tego rodza ju  mieszanych tow a­
rzys tw  z udzia łem  ka p ita łu  hinduskiego, prz> 
decydującej ro l i  ka p ita łu  obcego, na jzupe ł­
n ie j odpow iada te j taktyce, k tó rą  stosują obe-.
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cnie im p e ria liśc i angielscy, a za n im i rów n ież 
im p e ria liśc i am erykańscy w  celu sztucznego ha­
m ow ania rozw o ju  przem ysłow ego In d ii oraz w  
celu u trzym an ia  In d ii ja ko  ry n k u  zb y tu  d la m o­
nopo li W a ll S tree t i  C ity . Pod pozorem  udz ie la ­
n ia  Ind iom  pomocy technicznej lub  finansow ej 
zaw ie ra ją  on i um ow y w  spraw ie  u tw orzen ia , 
w spó ln ie  z ka p ita łem  h indusk im , to w a rzys tw  
przem ysłow ych, ale ty lk o  w  ta k ich  gałęziach jak  
w ydobycie  surow ców, ich obróbka początkowa, 
m ontow anie samochodów z części im p o rto w a ­
nych z zagran icy i ty m  podobne. P rzy  pomocy 
tak ich  um ów  im p e ria liśc i nam ują rozw ó j prze­
m ys łow y In d ii,  pozbaw ia ją  je  możności posia­
dania własnego p rzem ysłu  ciężkiego, co przy 
jednostronne j p o lityce  hand low e j wzmaga za­
leżność k ra ju  od m ocarstw  im peria lis tycznych .

W ie lk ie  monopole h indusk ie  —  B ir la , Tata, 
D a lm ia  bardzo chętn ie  b io rą  udz ia ł w  transak­
cjach z businessm enam i a m erykańsk im i i  an­
g ie lsk im i. P rzynosi im  to o lb rzym ie  zyski, ale 
je s t to  uczta w  czasie szalejącej ep idem ii. W  w y ­
n ik u  te j p o lity k i klasa robotn icza In d ii zna jduje  
się pod p o d w ó jn ym  uc isk iem : m onopo li rodz i­
m ych  i  obcych.

P ra k ty k a  po lityczna  i gospodarcza kó ł re a k ­
cy jn ych  zaciska pętle  gospodarczej zależności 
In d ii od m ocarstw  im peria lis tycznych . W iadom o 
że rząd h in d u sk i podpisa ł w  ub ieg łym  roku 
u k ła d  w  spraw ie  am erykańsk ie j „pom ocy tech­
n iczne j“  zgodnie z ta k  zw anym  czw a rtym  pun­
k te m  prog ram u T rum ana. W  lis topadzie  ub ie ­
głego ro ku  b iu ro  in fo rm a c ji p rasow ej rządu h in ­
duskiego o fic ja ln ie  doniosło, że zgodnie z planem 
„pom ocy techn iczne j“  do In d ii p rzy jecha ło  już 
z A m e ry k i 15 specja lis tów , k tó rz y  rozpoczęli 
pracę w  cen tra lnych  m in is te rs tw ach : aprow iza­
c ji i ro ln ic tw a , zasobów na tu ra ln ych  i  badań 
naukow ych, ośw iaty, zdrow ia  i pracy.

Nr ' 1

N a początku bieżącego roku  podpisan _ 
um owę, w  m yś l k tó re j S tany Zjednoczone i;na 
rze k ły  w yasygnow ać 50 m ilio n ó w  dolar 
rozw ó j In d i i “ .

O p in ia  pub liczna  In d ii zdaje sobie s.Pr ^ (j j 0rn 
udzie len ie  te j „pom ocy“  nie przyniesie -ay . 
n ic poza zw iększeniem  zależności od lf f lP g0- 
zmu am erykańskiego i  podporządkow ani 
spodark i k ra ju  agresyw nym  p lanom  w ° j"  
S tanów  Zjednoczonych. cy

Jest rzeczą jasną, że uczc iw i pa trioc i i ^ ^  
nie mogą zaaprobować te j p o lity k i,  jes ° ^ oWy- 
w iem  rażąco sprzeczna z in te resam i n a . „ sZyń> 
m i In d ii, a masy ludow e  w  coraz w i ■ '^ a 
stopn iu  rozum ie ją  swe in te resy naro 0 ycZyn> 
ty m  polega jedna z na jw ażn ie jszych Pr sję 
k tó re  sp raw ia ją , że ludność In d ii odw r 
od p a r t i i  kongresow ej. rZy-

M asy ludow e, k tó re  rozczarow ały s ię^ ° rzeCz
w ódców p a r t i i  kongresow ej, zw raca ją  sl^

. . .  . . .  ___.tttAH co ty* >
niez'

V\ U U b U  VV p c u  U A1 ( \ V J U g l  C O U  V V V .J )

na tu ra lna , ku  ty m  p a rtio m  i przyw ódco 
rzy  zdecydowanie w ypow iad  .ją się za n̂ załych
cznym  i  ra d yka ln ym  rozw iązaniem  0 J,oWych 
już do rozstrzygn ięc ia  p rob lem ów  naro ^ ĝ ,0, 
—  za lik w id a c ją  średniowiecznego system^ 
sunków  agra rnych  i uw o ln ien iem  k ra ]u g0. 
ma zależności od im p e ria lizm u  za?ranl czele 
Z jednoczony F ro n t Lew icy , na k to reg j za- 
stoi p a rtia  kom unistyczna, jednoczy ^ r0-
cje dem okra tyczne k ra ju , k tó rych  zasa. ‘ jjupe' 
gram ow e głoszą w a lkę  z feudalizm em

ria liZ m e m / • u - k tó re  o d W *H is to ryczne  znaczenie w yborow , ^ gzy
się w  Ind iach, polega na tym , że po raz P
w  dzie jach tego k ra ju  ta k  szerokie masv ^ ere-
zosta ły zm obilizow ane do obrony swyc r0z-
sów i p ra w  swego k ra ju  do s a m o d z ie ln e j
w o ju . Proces ten n ie w ą tp liw ie  będzie
w ija ł.  N ic nie zdoła go powstrzym ać.
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P ^ z e d  M ię d z y n a r o d o w ą  K o n fe re n c ją  G ospodarczą

0  korzyściach płynących z normalnego handlu międzynarodowego
N. OSIPIENKO

Z  . z każdym  dniem  coraz na ta rczyw ie j 
dzvo S iazu^e na konieczność n o rm a liza c ji m ię ­
ty Szarodowy ch stosunków  gospodarczych, 
p5j czeSólności na konieczność ro z w ija n ia  obo- 
P ita re+k ° rZystneg ° h a n d lu  m iędzy k ra ja m i ka- 
neSo1Sw CZnym  ̂ 3 k ra ja m i obozu dem okra tycz­
n y .  . Pr asie zagran icznej ro i się od w iado-

Suftków
ze pogorszenie m iędzynarodow ych  sto— 

dla •" gosP°darczych pow odu je  d o tk liw e  s tra ty  
o  ̂ Wl^kszości k ra jó w  ka p ita lis tycznych . M ó w ił 
Yj-t 111 r ®wnież w  d n iu  3 m arca na o tw a rc iu  
0 N ? Sesf  E u rope jsk ie j K o m is ji Gospodarczej
_sekre ta rz  te j k o m is ji G unnar M y rd a l.

sPod ^ rak w a lu tY i  zaham ow anie ro zw o ju  go- 
rnierarczeg° —  ośw iadczył on —  to  w  znacznej 

ze s ku tk i n iena tu ra lnego  zwężenia hand lu  
^  zy Wschodem a Zachodem.

rozim y2 ■ sz?rsze ko ła  p rzem ysłow o-hand low e
Wych 16̂ ’ 2e norm a lizac ja  stosunków  handlo- 
ich wszy s tk im i k ra ja m i n iezależnie od
d0 s r ° i u społecznego m og łaby doprow adzić
czvch WaZne?° złag °dzenia trudnośc i gospodar­
nie a W k tó rych  p ę tli po p ros tu  dusi się obec- 
chodS° Ŝ 0darka n a rodowa państw  E u ropy  Za- 
n ia lnych ° raZ k ra jó w  ko lo n ia ln ych  i  pó łko lo -

darc?n \ Z P°w ażnych  p rzyczyn  trudnośc i gospo- 
k ra i yCh’ ^ak ie odczuw ają w  ciągu osta tn ich  la t 
ohar*2 iZ+aC^? dn^0_euroPei sk ie , jes t jednostronny 
m i Yy er icb  hand lu  ze S tanam i Z jednoczony- 
W w arunkach  pow ojennego rozprzężenia
n ie r  °P le Zachodnie j S tany Zjednoczone znacz- 
nak ?Zszerzy ły  swój eksport, równocześnie jed - 
Zjedn111̂ 01̂  to w a ró w  zagran icznych do Stanów 
tyys t Oczonych napo tyka  na liczne przeszkody-
sł-osunI'?Z'  ̂ PrzyW czyć liczby , charakteryzu jące
ic ^ i  eksp o rtu  S tanów  Z jednoczonych do 
lac ii ^’o r ''U" S tosunek eksportu  do im p o rtu  w  re - 
W r oi? r<i Csn^0wei w yn ió s ł w  ro k u  1937 —  108, 
1948 m ~~ 198> w  ro k u  1947 —  267, w  roku  

177> w  ro ku  1949 —  181.

te ryzuCZe bardzie j w ym ow ne  są liczby, charak- 
do im r e stosunek am erykańskiego eksportu  
P rzykł -W Poszczególnych kra jach . Tak na 
tiek tp3 ’ chodzi o hande l z A n g lią , stosu- 
k u 194”  W yniósł: w  ro k u  1946 —  548%, w  ro - 

538%, w  ro ku  1948 —  223%, w  roku

1949 _  309% w  ro k u  1950 —  153%. Jeśli cho­
dz i o handel z Be lg ią  i Luksem burg iem , stosu­
nek am erykańskiego eksportu  do im p o rtu  w y ­
n iós ł: w  ro ku  1946 -  362%, w  ro k u  947 -
903%, w  ro ku  1948 -  309%, w  ro ku  1949 -
323% i w  ro ku  1950 —  193/o. Jeśli chodzi
0 handel z W łocham i, stosunek am erykańskiego
eksportu  do im p o rtu  w yn ió s ł: w  ro ku  1948 -  
537%, w  roku  1947 -  1 136%, w  roku  948 -
445% w  ro ku  1949 -  645% i  w  ro ku  19o0 -
312% Jeśli chodzi o handel z F ranc ją , stosunek 
a m e r y k a ń s k i  eksportu do im p o rtu  w yn iós ł: 
w  ro k u  1946 -  1 130%, w  ro ku  1947 -  1 738%, 
w  ro ku  1948 —  809%, w  roku  1949 —  815/o
1 w  ro ku  1950 —  255%.

L iczb y  te w y ja śn ia ją  ca ły szereg z jaw isk , 
k tó re  można b y ło  zaobserwować po w o jn ie  
w  k ra ja ch  E u ropy  Zachodnie j. Jednostronny 
cha rak te r am erykańskiego hand lu  zagraniczne­
go z k ra ja m i E u ropy  Zachodnie j z ro d z ił w  tych  
k ra ja ch  k ryzys  do la row y, chron iczny d e ficy t 
b ilansu  p ła tn iczego ze w szys tk im i w y n ik a ją c y ­
m i zeń sku tkam i.

T rudnośc i gospodarcze w ie lu  k ra jó w  zaostrza 
jeszcze bardz ie j okoliczność, że zmuszone są one 
prow adzić  handel zagran iczny na n ie ko rzys t­
nych w a runkach : p łac ić  w ysok ie  ceny za im p o r­
tow ane to w a ry , a jednocześnie sprzedawać eks­
portow ane to w a ry  po n isk ich  cenach. S tw ie r­
dzają to n ie  ty lk o  pism a ściśle gospodarcze, lecz 
i inne. Tak na p rzyk ła d  w ed ług  danych b rą zy - 
lijs k ie g o  tow a rzys tw a  ro lniczego w  ro io i 1929 
samochód Forda można by ło  kup ić  za e kw iw a ­
le n t p ien iężny 20 w o rkó w  kaw y, a w  roku  
1949 na zakup takiegoż samochodu trzeba było  
sprzedać 200 w o rk ó w  kaw y, to jest dziesięć razy 
w ięce j. W  ram ach zawartego n iedaw no m iędzy 
C h u rch ille m  i  T rum anem  u k ładu  o dostawach 
am erykańsk ie j s ta li d la A n g lii w^ zam ian za cy 
nę —  S tany Zjednoczone sprzedają sta ł po cenie 
n iem a l d w u k ro tn ie  przewyższającej obecne ceny 
na ang ie lsk im  ry n k u  m e ta li. Jednocześnie o trzy ­
m u ją  one cynę angielską po cenie znacznie n iż ­
szej od no rm a lne j ceny ryn ko w e j. N iedaw no 
gazeta holenderska „H e t V aderland  skarży ła  
się na „w yso k ie  ceny, ja k ie  pob iera ją  S tany 
Zjednoczone za dostarczany H o la n d ii w ęgiel .
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N ader is to tną  przyczyną  pogarszania się sy­
tu a c ji gospodarczej w ie lu  k ra jó w  Zachodu jest 
o s try  k ryzys  surow cow y. Jak  w iadom o, k ryzys 
su row cow y pow odu je  W A n g li i  kurczen ie  się 
p ro d u k c ji w  szeregu ga łęzi p rzem ysłu . O p u b li­
kow any 8 lu tego przez agencję R eutera przeg ląd 
sy tu a c ji p rzem ys łu  angie lskiego w  ro ku  1981 
podkreśla , że na jw ażn ie jszym  z n ie sp rzy ja ją ­
cych czynn ików  „b y ł  d e fic y t podstaw ow ych 
rodza jów  surowca, k tó ry  d a ł się odczuć na po­
czątku 1951 ro k u ” .

A n a lizu ją c  obecne trudnośc i gospodarcze k ra ­
jó w  Zachodu, żaden sum ienny badacz nie może 
pom inąć tak iego czynn ika  zaostrzania się tych  
trudności, ja k im  je s t n ienorm a lna  sytuacja , k tó ­
ra  w y tw o rz y ła  się w  stosunkach hand low ych  
tych  k ra jó w  ze Z w ią zk ie m  R adzieckim , z euro­
p e jsk im i pańs tw am i d em okrac ji ludow e j oraz 
z C h inam i, to jes t z k ra ja m i zam ieszka łym i przez 
w ięce j n iż jedną trzecią  ludności k u l i  z iem skie j. 
W szyscy dobrze w iedzą, że podw ażenie u ksz ta ł­
tow anych  w  to ku  s tu lec i, n a tu ra ln y c h  i  obopól­
n ie  ko rzys tnych  stosunków  gospodarczych m ię ­
dzy Zachodem  a W schodem spowodowane zo­
sta ło przez p rzyczyny , k tó re  n ie  m a ją  nie 
wspólnego z ż y w o tn y m i in te resam i narodów .

N a jróżnorodn ie jsze  s fe ry  coraz le p ie j zdają 
sobie spraw ę ze zgubnego ch a rak te ru  p o lity k i 
b lo ka d y  gospodarczej. D ając w y ra z  niezadowo­
le n iu  z b ra k u  stosunków  gospodarczych m iędzy 
N iem cam i Zachodn im i i ich  w schodn im i sąsia­
dam i, zachodn io-n iem ieckię  p ism o „Schw äbische 
D onauze itung“  podkreś la ło : „ode rw an ie  od św ia ­
ta  leżącego po d ru g ie j s tron ie  Raby i  s ięga ją­
cego aż do m orza Żó łtego —  je s t w  końcu nie 
do zn ies ien ia“ . D z ie n n ik  fra n cu sk i „F ig a ro “ , 
k tó ry  jes t tubą  k ó ł finansow ych  i  p rzem ysło ­
w ych , pisze, że k ra je  zachodn io-europe jsk ie  „za­
in te resow ane są w  ko n tyn u o w a n iu  stosunków  
hand low ych  ze Wschodem, a lbow iem  w  razie 
zupełnego zerw an ia  tych  stosunków  zależność 
k ra jó w  eu rope jsk ich  od s tre fy  do la row e j w zro ­
śnie jeszcze b a rd z ie j“ . B y ły  m in is te r rządu lą - 
bourzystow skiego H a ro ld  W ilson  o p u b liko w a ł 
n iedaw no w  organ ie  k ó ł spółdzie lczych „R e y ­
nolds N ew s“  a r ty k u ł,  w  k tó ry m  podkreślą, że 
w  celu zażegnania k ryzysu  „A n g lia  pow inna  
znów  uzyskać wolność hand lu  z Europą W schod­
n ią  i in n y m i k ra ja m i św iata , k tó re  będą m og ły  
sprzedawać niezbędne d la  nas to w a ry  i k u p o ­
wać to w a ry , k tó re  m y  m ożem y sprzedawać“ .

M ies ięczn ik  a u s tr ia ck i „O sten“  zam ieścił w  n u ­
merze s tyczn iow ym  a r ty k u ł pod ty tu ło m : „B o j­
k o t hand lu  ze Wschodem pcha A u s trię  ku  ka ­
ta s tro fie “ , Po przeprow adzen iu  ana lizy  h is to r ii 
stosunków  hand low ych  m iędzy A u s tr ią  a k ra ­

Nr 11

oraz prowadzonej o b e ^ j.,

przez S tany Zjednoczone p o lity k i r f^ A oseit:
ja m i w schodnim i

hand low ych , czasopismo fo rm u łu je  wn 
„H ande l ze Wschodem jest jedna z r>a'!ly Strła- 
n ie jszych g w a ra n c ji dob roby tu  ludności a ^ 
ck ie j oraz n iezaw isłości naszego k ra ju - j.en 
stępuje  p rzec iw ko  hand low i ze Wscho. e st’an^¿ 
p rzyczyn ia  się do tego, że A u s tr ia  może 
w  ob liczu  k a ta s tro fy “ . v_

R ównież n ie k tó re  pisma am erykańskie^ ^  
znają doniosłość sp raw y p rzyw rócen ia  r
na rodow ych  stosunków  gospodarczych. 
L ippm an  p rzyzna ł n iedaw no na łamać ”  Qj]e 
Y o rk  H e ra ld  T r ib u n e “ , że S tany Z jedn ^ ng0. 
n ie  mogą i  n ig d y  n ie  będą m og ły  s'v01̂ 1 ą .n- 
wać —  pow iedzm y —  N iem com  Zachodni) , 
g l i i  czy też Japon ii u tra ty  ich  tra d y c y jn y 0 
sunków  gospodarczych. ■ ż.ę

W tych  w a runkach  nie na leży się 
już  same p rzygo tow an ia  do M iędzynar ° 0g}y 
K o n fe re n c ji Gospodarczej znacznie W ' a. 
ruch  na rzecz p rzyw rócen ia  hand lu  nu ty ^ ą -  
rodowego i  n o rm a lne j w ym ia n y  tow arów  . 
dzy W schodem a Zachodem. na-

W zyw a jąc  do u dz ia łu  B ra z y lii w^ 
rodow e j K o n fe re n c ji Gospodarczej 14 ^ o0\ia 
b u rżuazy jne j gazety „O  M undo“ Gerardo 
w  s tyczn iu  ro ku  bieżącego p isa ł: ¿q.

„Jesteśm y do ros łym i ludźm i i  potrą fin^y 
skonale sam i b ron ić  sw ych interesów . ^ 0Ł,tuaCja 
cy kosztu ją  nas bardzo drogo i nasza 
ja ko  k ra ju  produku jącego  jest zbyt uC c- ^¡gti 
abyśm y jeszcze m o g li ponosić w yd a tk i, J j a- 
w ym aga ją  Qd nas nasi zbyt kosztow ni U 
ciele.., N a leży znaleźć fo rm ę w za jem ne j gjg 
zum ien ia  i po jednania , k tó ra  p rzyczyn i  ̂
do u ła tw ie n ia  życia w szystk ich  narodoW-- 

U ru g w a jsk ie  p ism o „V e rd a d “ stw ie ^  
„O tw a rc ie  now ych  ryn kó w , wzmożeń w 
szerzenie stosunków  hand low ych  ze . ciel" 
m i k ra ja m i —  oto decyzja konieczna i d, ^ęja 
prąca zw łok i... M iędzynarodow a K o ń . — ją  
Gospodarcza stan ie  się cennym  w k la c 
sp raw y  poko ju  i pom yślności narodom •

C harakte rystyczne  jest stanow isko, }a]“ ^ 0do 
ję ły  ko ła  gospodarcze Japon ii. A g e n c j j^ ^ jg j
Ta ius in  donosi, ze stycznia prea<*> .“ ‘j* ¡ał 
Izb y  H and low e j F udz ijam a w yPoW1,°V.-cp 
zdecydowanie na rzecz udzia łu  ja p o ń s ^  . ^g j. 
hand low ych  w  K o n fe re n c ji M iędzyńaI ji0 ks"’ 
Im p o rte ró w  japońsk ich  in te resu je  im p ° r i in ' 
rudy , ropy  n a fto w e j, celulozy, drewna, łY , ¿ h i'1 
nych  to w a ró w  zo Z w ią zku  R adzieckiego-^^ jói> 
p ra g n ę lib y  oni o trzym yw ać  w ę g ie l I p 0ważn!l 
soję, o le j tungow y, skórę, azbest Bd
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S^rPa j aP°ńskichczele 7 " I' “ “ OIk-lufl in żyn ie ró w  i  techn ików  na 
znanym fiz y k ie m  M asatosi O kotsi ży-’Pt«i ii /-V . . . . . .  . 11Wo

czym i^y6811'’6 Si<i ra dz ieck im i m aszynam i ro ln i­
ków 2b; f  SWe;i s tro n y  Japonia poszukuje ry n - 
maszvn swy cń w y ro b ó w  m eta low ych,
PPtycz ’ , Qru kole jow ego, tka n in , p rzyrządów  
jach "o h ^  ' 'itó re  rnog iy b y  znaleźć zbyt w  k ra - 
PQdkre^i°ZjU deW °kratycznego. Radio to k ijsk ie  
że w 2 a i°  W kom enta rzu  nadanym  5 lutego, 
b i a ^ f k u  z K on fe renc ją  japońscy przedsie­
ni hań/t i sobie duże nadzie je  je ś li chodzi 

-aei z C hinam i.

^yśc^d]0 u '° 'dOSkonale’ j a^ ie  p e rsp e k tyw y  i ko - 
i'owe • * 38 r óźwój szerokiej w y m ia n y  tow a-
hąpdlu IM ?^zy Państwam i, Rzecznicy rozw o ju  
ńowieś ’■ r^ ł 1dzy Zachodem a Wschodem mogą 

j j .  8 U k ta m i słuszności swego stanow iska.
t°W aroatPkWe korzyści, w yn ika ją ce  z w ym iany  
lt raj a We'1 ze Z w ią zk ie m  R adzieckim  i in n ym i 
W śc is il ° k ° z^  dem okratycznego, pozostają 
P o litvk ’ i"1 zw £̂lzku  z cha rak te rem  i zasadami 
dlowv u k ra jó w . W  sw ych stosunkach han­
dlami x, z zagran icą k ra je  te k ie ru ją  się w zglę- 
Ze uz Za 6rnne  ̂ korzyści, co w y n ik a  z fa k tu .
P a ń s tw ^  ni ° ne zasadę rów noupraw n ien ia
handel ■ ^ a Państw  obozu dem okratycznego 
Pormai Za^ la n ĉzny  s tanow i czynn ik  sp rzy ja jący  
+ • nemu roZYinim.ri "maf.pcrotej  da-060111 rozw ° j ° w i  ich gospodarki. D latego 
śWymiZa one dq zrów now ażonej w ym ia n y  ze 
%  ku p a rb l®ra;mi  h a n d lo w ym i. W yw ożą po tQ> 
S in ic a  T ac’+ xie . po t0 ’ by gromadzić za 
Wywać ap -ty  i w  ten. sposób podporządko-

jów  i narodó g° SPPdarltę ł p o lity k ^  in nych k ra -

iP o k ra i^ 0 Z w *ą?!ek  R adziecki i ca ły obóz de- 
dlętwe yczny w  swej zagranicznej po lityce  han- 
łoż.eni'1 n, 6s,raierm*® w ychodz ił i w ychodzi z za- 
Uęzyć^’- ■sprzedąwcą i nabyw ca m ają  praw o 
rynk i.et*ynie na słuszne ceny, istn ie jące  na 
k ra j r  ^Wi^ QWym. W szystkie  zaw arte  przez 
Opiera"1 ?'!eek3 transakc je  hand low e niezm iennie  
hicZYicK na ta k ie j podstaw ie i  n ie naruszają 
Po.śęiaeh m teresów ’ N ig d y  i w  żadnych oko licz- 
Wykor ekspo rte rzy  radzieccy n ie  s ta ra li się 
czego Zystywaó słabości lu b  im pasu gospodar­
n y } . ,  npogo k ra ju , aby dyk tow ać  m u swe w a- 

I  Polityczne.

czynnik ’ rów n ież w ie le  innych  sprzy ja jących 
re spra«nV-kis.to rycznycb  i gospodarczych, k tó - 
okodem la « ’ Ż6 ° d rozw o i u hand lu  m iędzy Za- 
gu u . ,  • .a ™schodem zależy pomyślność szere- 

w  g 3° w  kap ita lis tycznych .
czynm k!rczy w sP°m n ieć o ta k im  na p rzyk ład  
py Zach ’a • ■ bbsk ie sąsiedztwo k ra jó w  E uro - 

r°c n ie j z ich tra d y c y jn y m i ry n k a m i na

wschodzie kon tynen tu , czy też b lis k ie  sąsiedz­
tw o  Japon ii z C h inam i, aby zrozum ieć, i akie 
konkre tne  bezpośrednie korzyśc i i udogodnie­
n ia  daje w ym iana  tow arow a m iędzy odw iecz­
n y m i p a rtn e ra m i ha n d lo w ym i w  tych  częściach 
św iata. Ileż m ilio n ó w  zaoszczędzić można na 
samym ty lk o  transporcie!

P rzem ysłow ców  i hand low ców  całego św ia ­
ta poęiąga jeszcze jedna cecha szczególna sto­
sunków  gospodarczych ze Z w iązk iem  Radziec­
k im , ta m ianow ic ie , że jes t on pa rtne rem  h a n ­
d low ym , na kto rego można liczyc z całą pew ­
nością, Dokładność i punktua lność radz ieck ich  
o rgan izac ji hand low ych  w  ich rozrachunkach 
z dostaw cam i i  w  przestrzeganiu w szystkich 
w a ru n kó w  zaw artych  tra n sa kc ji od daw na już  
p o tw ie rd z iły  się w  praktyce . N ie  da le j n iż  je - 
s ienią ro ku  ubiegłego ówczesny ang ie lsk i m in i­
s te r ap row izac ji Webb, p rzem aw ia jąc w  B r i ­
sto lu, w spom nia ł o skrupu la tności, z ja ką  strona 
radziecka w yko n u je  swe um ow y handlow e.

„P ra g n ą łb ym  podkreś lić  —  pow iedz ia ł W ebb 
—  że Rosjanie rzeczyw iście w yko n u ją  swe zo­
bow iązania handlow e, czego nie można pow ie­
dzieć o w szystk ich  naszych kon trahen tach  han­
d lo w ych “ .

Z ko le i londyńsk ie  pismo „S ta r“  podkreśla jąc 
korzyści, ja k ie  p łyn ą  z hand lu  a ng ie lsko -ia - 
dzieckiego s tw ie rd z iło  ze szczególnym nac i­
skiem, że „rząd  ro sy jsk i zawsze sk ru p u la tn ie  
w yko n yw a ł zobow iązania w yn ika jące  z zaw ar­
tych  przezeń um ów “  i że „ang ie lsk ie  f irm y  
przem ysłow e ro b iły  korzystne  in te resy“ . W resz­
cie 27 lu tego ro ku  bieżąceg'Q labourzystow sk ie  
p ism o „D a ily  H e ra ld “ , poruszając ten sam te­
m at, przyznało , że radzieckie  organa handlow e 
„s k ru p u la tn ie  dostarczały w szystkiego, co obie­
ca ły “ .

Znaczenie hand lu  ze Z w iązk iem  R adzieckim  
i  eu rope jsk im i k ra ja m i dem okrac ji ludow e j d la 
u trzym a n ia  aktyw nośc i gospodarczej szeregu 
gałęzi p rzem ysłu  k ra jó w  zachod n io e u ro p e j­
skich je s t oozywiste. Prezes Izby  H and low e j 
R otte rdam u (H olandia) i  prezes In s ty tu tu  Go­
spodarczego w  R otte rdam ie  —  van der M ánde­
le —  ośw iadczył n iedaw no w  w yk ładz ie  w yg ło ­
szonym d la  s tudentów  ekonom ii un iw e rsy te tu  
w  A m sterdam ie :

—  Bez stosunków  gospodarczych z k ra ja m i 
E u ropy W schodniej, a przede w szys tk im  ze 
Z w iązk iem  R adzieckim  —  handel ho lendersk i 
jes t m a rtw y ...

N orw eskie  czasopismo socja ldem okratyczne 
„K o n ta k t“  pisze w  a rty k u le  om aw ia jącym  pe r-
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sp e k tyw y  hand lu  zagranicznego N o rw e g ii, że 
Z w iązek R adziecki, Polska, N iem iecka Repu­
b lik a  D em okra tyczna i  Czechosłowacja są dla 
N o rw e g ii „n a jw a żn ie jszym i p a rtn e ra m i h and lo ­
w y m i na W schodzie“ . Czasopismo podkreśla , że 
N orw eg ia  jes t „pow ażn ie  zainteresowana 
w  u trzym a n iu  hand lu  z ty m i k ra ja m i“ , pozwala 
je j to bow iem  „oszczędzać d o la ry “  i  naby­
w ać to w a ry , „k tó re  tru d n o  zakup ić w  in n ym  
m ie jscu “ , ja k  na p rzyk ła d  rudę żelazną. W  ko n ­
tak tach  hand low ych  z Europą W schodnią za­
in te resow an i są szczególnie norw escy eksporte­
rz y  śledzi solonych, k tó ry c h  eksport p rzynos i 
N o rw e g ii co ro ku  oko ło  50 m ilio n ó w  ko ron  
w  w alucie .

In te resu jące są a rgum enty  na rzecz rozsze­
rzen ia  h and lu  ze Z w ią zk ie m  R adzieckim , p rz y ­
toczone przez p rze d s ta w ic ie li 60 f irm  ira ń sk ich  
i k i lk u  znanych kupców  w  liśc ie  do ira ń sk ie ­
go m in is te rs tw a  gospodark i narodow e j. L is t ten 
zam ieściło w  po łow ie  lu tego  pismo „K e jh a n “ . 
Zw raca ono uwagę na „szczególne znaczenie 
w y m ia n y  tow a row e j ze Z w ią zk ie m  Radziec­
k im “  dla pom yślnego ro zw o ju  gospodarki I ra ­
nu. Znaczenie to w y n ik a  po pierwsze —  z b l i ­
skości Z w ią zku  R adzieckiego i  n ie w ie lk ic h  w y ­
da tków  na przewóz to w a ró w , po d rug ie  —  z ob­
fito śc i to w a ró w  ekspo rtow ych  w  pó łnocnych, 
pó łnocno-w schodn ich  i pó łnocno-zachodnich 
okręgach Ira n u , po trzecie  —  z szybkości ob ro tu  
k a p ita łu  w sku te k  b lis k ie j odległości i  ła tw o ­
ści dokonyw an ia  ope rac ji hand low ych  ze Z w iąz ­
k ie m  R adzieckim : „k a p ita ł kupca obraca się 
trz y  —  czte ry  razy szybciej n iż  w  stosunkach 
hand low ych  z in n y m i k ra ja m i“ , po czw arte  —  
z w y e lim in o w a n ia  trudnośc i w a lu to w ych  p rzy  
rozrachunkach w  rea lach lu b  też p rzy  rozra ­
chunkach c lea ringow ych ; po p ią te  —  z w y e li­
m inow an ia  ry z y k a  w ie lk ic h  s tra t w sku te k  zm ia­
n y  k o n iu n k tu ry  i  przym usowego korzys tan ia  
z us ług  zagran icznych pośredn ików .

Rzecz oczyw ista, że bezsprzeczne te korzyści, 
rzeczowo w y liczone  przez kupców  irańsk ich , 
zachow ują  tę samą moc i  znaczenie w  stosunku 
do szeregu in n ych  k ra jó w , k tó re  mogą w y k o ­
rzystać sp rzy ja jące  w a ru n k i hand lu  ze Z w iąz­
k ie m  R adzieckim  i  in n y m i k ra ja m i obozu de­
m okratycznego.

N aw et pobieżne w y liczen ie  ty ch  w zg lędów
wskazuje, ja k  rea lne są p rzesłanki dążenia do

Nr l '

• Zachodem
ro zw o ju  obro tu  tow arow ego mięctzy gjgpokie 
a Wschodem. W  n ich  w łaśn ie  tk w ią  f  
źród ła  za in teresow ania  tą sprawą, ° so0dar' 
się zauważyć w  sferach hand low ych  i  g 
czych w ie lu  k ra jó w . ¿¿ieC'

Potężny rozw ó j gospodarki Zw iązku ^ &rc2y  
k iego, s ta ły  i  n iezaw odny rozw ój gosp bar, 
k ra jó w  d em okrac ji ludow e j spowodow 
dzo poważne zm iany w  s tru k tu rze  1C . raCy 
zagranicznego. Jednakże baza dla wsp ^ raja- 
gospodarczej m iędzy ty m i państw am i j eCz 
m i Zachodu n ie  ty lk o  nie u leg ła  zwęze > 
jeszcze się rozszerzyła. .

T r  f  C+olin
N iem a l ćw ie rć  w ie ku  tem u Jozet & j arczych> 

zał, ja ka  je s t ta rea lna  baza dla gospo p a- 
hand low ych  u k ładów  m iędzy Związki®  
dz ieck im  a państw am i ka p ita lis tyczny

• t o w a r u„W yw ó z  i p rzyw óz —  pow iedz ia ł n,
S ta lin  —  są na jba rdz ie j odpow iedn i ^ zgb&:
tem  d la  ta k ich  porozum ień. Nam  P pa-
sprzętu insta lacy jnego , surow ców  ,nP_ ¡̂ a-
w e łny), p ó łfa b ry k a tó w  (m eta low ych \yća
p ita liś c i zaś są za in teresow ani w  z j£a
tow a rów . O to podstawa do porożu, 
p ita lis to m  potrzeba: n a fty , drzewa, P ^  t0- 
tó w  zbożowych, a m y  m us im y zbywa 
w a ry . O to podstaw a do porozum ien ia  • ^

P rzytacza jąc tę w ypow iedź  Józefa S ta li 
stępca przewodniczącego Rady M in is t i0 roklj 
Ł . B e ria  w  w yg łoszonym  6 lis topada . ^ ieildej 
referacie, pośw ięconym  34 roczn icy pod'
S ocja lis tyczne j R e w o lu c ji P aźdz ie rn i ° 
k re ś lił, że państw o radzieckie  ma ob^CzyII1yWać 
po rów nan ie  w ięce j m ożliw ości, by  u r ^"cznyińi- 
stosunki hand low e z k ra ja m i kap itahs  y  rzepiU 
N ie jesteśm y p rzec iw ko  znacznemu .r0ZSwZajert1"’ 
w spó łpracy hand low e j na podstaw ie A1*'
nych ko rzyśc i ze S tanam i Z jednoczony 
g lią  i  F ra n c ją  oraz in n y m i k ra ja m i b i( 
n y m i zarów no Zachodu, ja k  i Wschodu • ^ 0,

Celem M iędzynarodow e j K o n fe re n c ji ^ ie - 
darczej jes t w y tyczen ie  dróg no rm m 123 ^ aruń' 
dzynarodow ej w ym ia n y  tow a row e j ob°^
kach ko rzys tn ych  d la  w szys tk ich  k ra j o ^  j ak ie 
w szys tk ich  in n ych  p o zy tyw nych  sku . gi? 
m ieć będzie taka  no rm a lizac ja , p rz y c ^  sto~ 
ona n ie w ą tp liw ie  do złagodzenia napić 
sunkach m iędzynarodow ych.

iduk'



GŁOSY
PRASY ZAGRANICZNEJPrzed Międzynarodową Kondorom fą 

Gospodarczą
CHINY

U TS Z ° N 0  ogólnochiński 
związku Przygotowawczy w 
ferencia J^będzy narodową Kon- 
komiteh, ^f0sPodarczą. W skład 
skieg0 R weszli: dyrektor Chiń- 
Hań-C77n ?nku Narodowego Nań 
niwersytetnr nk t-°r. Pekińskiego U - 
czu, w ie ifl Państwowego Ma Iń - 
ch» i s k ie f S Wodniczii cy Ogólno- 
Wodo»ych Związków Za-
ster hinHi LlrU Ń m -i. w icem in i- 
',v°drlic7a^1U f"61 ^eń-m iń, prze­
mysłowców s.to,warzy szenia prze- 
Li Czżi, kupców Tientsinu 
st°War7vc'CZen’ Przewodniczący 

Przemysłowców i 
i inni Szan§haju  Szen Pei-hua

INDIE

z Bomba?.. FFance Presse donosi
wej Ze w Miądzynarodo-
'yeżmip *erenc ji Gospodarczej 
ska w%kłdZi S? deleSacja h indu-
15 P r z e m iń 16-23 osób' w  tymstów 2^?  ł  wców’ 5 ekonomi- 
2WiązkóM,nzyn' er° w ’ 2 działaczy
stawicielVJlaiWOdowych 1 1 przed- 

'  mistą 7 ‘ chł°Pow. Znany ekono- 
Wa iia  nw 5 aju ' Profesor P. A. 
I i °nferenr.iladczył’ ze zwołanie 
"'ie lkie ii,'-1 w ywoła}o w Indiach

e zainteresowanie, 

j  ANGLIA

§ielskiei°?°^ prasa’ w skład an­
odow ą'K d i f gac-U na Międzyna- 
w łVtolk«Snferenc3ę Gospodarczą 
piele co ^e jd ą  przedstawi­
l i  Sosnn,? rnniej dziewięciu ga-
ek°nomi^tówrk l ’ k,ilk u  - wyb ita ycłi rdentu j y ’ członków parla- 
W°dowych w a?Zy związków za- 
Szli jużV p i ^ i kład dei eSac ji we- 
Siu włókienmd taW1CieIe Przemy- 
§0’ drzewni? ef ° ’ Po ligraficzne- 
Fek, Cera??-80’ budowy obrabia­
l i  ró w n tó 1CI neg.? /  i u trzanego, 
nictwa i n Z Przedstawiciele ro l- 
*Zyn tran??Zei? ysłu budowy raa- 
k°m itet P ło w y c h . Utworzono
dZii  W Londyn °eWaWCZy 2

HOLANDIAvjrsfn>-i , ,
•> ^gernee?0«  bandlowych, pismo 

neen Handelsblad“ stw ier­

dza że bez handlu ze Związkiem 
Radzieckim i innym i kra jam i Eu­
ropy Wschodniej Holandia nape- 
wno osiądzie na mieliźnie... Po­
trzebne nam są zdrowe i rzetel­
ne stosunki gospodarcze z kra ja ­
mi komunistycznymi, które do­
wiodły swojej uczciwości w han­
dlu międzynarodowym. Holandia 
potrzebuje zwłaszcza węgla ka­
miennego i drzewa których mo­
że je j dostarczyć Związek Ra­
dziecki“ .

BELGIA

Deputowana Izabella Blume, 
przemawiając w parlamencie, o- 
świadczyła, że jednym ze środ­
ków w a lk i z bezrobociem jest 
rozszerzenie stosunków handlo­
wych z Europą Wschodnią. Do­
magając się udziału Belgii w
Międzynarodowej Konferencji
Gospodarczej, Izabella E'ume a- 
pelowała, ażeby nie lekceważyć 
możliwości dostarczenia pracy 
300 tysiącom belgijskich bezro­
botnych. Może to nastąpić o- 
świadczyła — dzię.<i handlowi z 
kra jam i które płacą gotówką i 
dają odpowiednie w arunki dla 
korzystnych stosunków gospo­
darczych na dłuższy okres czasu.

siębiorstwa wzięli udział w  M ię­
dzynarodowej Konferencji Go­
spodarczej. Uchwalona rezolucja 
stwierdza, że handel z kra jam i 
Europy Wschodniej przyczyni się 
do rozszerzenia zbytu produkcji 
przedsiębiorstwa i zapewni o- 
trzymywanie w zamian za to su­
rowca „którego brak daje się od­
czuć“ .

PAKISTAN
Ośmiu przedstawicieli pakistań­

skich kół handlowych zamierza 
wziąć udział w Międzynarodowej 
Konferencji Gospodarczej.

AUSTRIA
Znane czasopismo burżuazyjne 

„Oesterreichischer V o lksw irt“  p i­
sze w  artyku le  wstępnym, doty­
czącym Międzynarodowej Konfe­
rencji Gospodarczej, że tego ro­
dzaju Konferencję należy ze 
wszech m iar powitać. A rty k u ł 
stwierdza, że Austria powinna 
we własnym interesie ustosunko­
wać się pozytywnie do dążeń do 
rozszerzenia międzynarodowych 
stosunków gospodarczych, ponie­
waż ekonomika austriacka uza­
leżniona jest w ogromnym stop­
niu od handlu zagranicznego.

LIBAN

W ybitny ekonomista libański 
Szaufik Tabbar opublikował w 
piśmie „As-sarha" a rtyku ł, w k tó ­
rym  wskazuje, że udział w M ię­
dzynarodowej Konferencji Gospo­
darczej przyniesie w ie lką korzyść 
ro ln ictw u Libanu, które jest pod­
stawą gospodarki k ra ju  i przy­
czyni się do rozszerzenia eks­
portu produkcji ro lnej. „Uważa- 
my — pisze Szaufik *1 abbar że 
nasz udział w Konferencji jest nie 
ty lko  pożądany, ale wręcz konie­
czny“ .

FRANCJA
Kom ite t złożony z przedstawi­

cie li dyrekcji i pracowników 
SNECMA (Krajowe Towarzystwo 
projektowania i budowy s iln i­
ków lotniczych) w Gennevilliers 
(departament Sekwany), zażądał, 
ażeby przedstawiciele tego przed­

NIEMCY ZACHODNIE
Burżuazyjna prasa Niemiec Za­

chodnich okazuje w dalszym 
ciągu w ie lk ie  zainteresowanie dla 
Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej. „Mannheimer M or­
gen“ podkreśla w artykule, opu­
blikowanym  23 lutego, że „ tra n ­
sakcje z Rosją, które między 1927 
a 1937 rokiem odgrywały w ie l­
ką rolę w niemieckim prze­
myśle metalowym, są obecnie ze 
względu na koniunkturę świato­
wą przedmiotem szczególnego za­
interesowania zarówno ze stro- 
nv eksporterów jak  i importe­
rów “ . „Süddeutsche Zeitung“ p i­
sze z kolei, że im  bardziej wzma­
ga się konkurencja na rynkach 
zachodnich, tym  większą in ic ja ­
tywę powinny przejawiać zacho- 
dnio-niemieckie koła gospodar­
cze w kierunku znacznego roz­
szerzenia handlu ze Wschodem.
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N a w idow n i m iędzynarodowej
KRYZYS POLITYK! ATLANTYCKIEJ 
WE FRANCJI

T T P A D E K  gab ine tu  Edgara F au re ’a i  spowo- 
'-Y dow any ty m  k ryzys  rządow y w y w o ła ł w ie l­
k i  n iepokó j w  ko łach rządzących n ie  ty lk o  
F ra n c ji, lecz rów n ież  S tanów  Zjednoczonych. 
F o rm a ln ie  upadek rządu F au re ‘a spowodowany 
został próbą narzucenia  F ra n c ji zw iększenia po- 
da tków  o 15% ; fa k tyczn ie  chodzi tu  o k ryzys  
całej tak  zwanej p o lity k i a tla n ty c k ie j we F ra n ­
c ji. P róby  prow adzen ia  te j p o l ity k i skończyły 
się k lęską i  d la Q u e u ilłe ‘a i  d la  P levena; po 
n ich  nastąp iła  ko le j i  na F aure ’a.

„P ro g ra m  a tla n ty c k i op iera się na F ranc ji... 
G dyby F ranc ja  zdradz iła , to  cała a tla n tycka  po­
l i ty k a  S tanów  Z jednoczonych b y ła b y  postaw io­
na na je d n ą  k a rtę !"  —  w o ła  pa rysk ie  p ism o „L e  
M onde“ . A  po d ru g ie j s tron ie  Oceanu „N ew  
Y ork  T im es“  donosi, że k ryzys  gab ine tu  p a ry ­
skiego „m oże m ieć poważne następstwa dla 
F ra n c ji i  d la  całej w spó lno ty  a tla n ty c k ie j“ . 
A genc ja  U n ite d  Press ze swej s trony  stw ie rdza  
posępnie: „sukces, k tó ry , zdaw ałoby się, osiąg­
n ię ty  został na k o n fe re n c ji w  L izbon ie , sta je się 
do pewnego stopnia  ilu zo ryczn y “ .

Prasa am erykańsk ich  m onopo li wysuwa z w ła ­
ściwą sobie bezcerem onialnością sw oje  żądania 
wobec F ra n c ji, posługu jąc się szantażem 
i  groźbam i.

—  F ra n c ji po trzebny jes t s iln y  rząd, k tó ry  
p o tra fi zmusić naród do ponoszenia o fia r  —  po­
ucza „N e w  Y o rk  T im es“ .

P rzew odniczący k o m is ji spraw  zagranicznych 
senatu. S tanów  Z jednoczonych C onna lly  ozna j­
m ił  w  W aszyngtonie na początku m arca przed­
s taw ic ie lom  prasy, że F ra n c ja  pow inna  „spe łn ić  
swój obow iązek“ .

W  P aryżu  p rzyw ódcy  „p a r t i i ,  a m e ryka ń sk ie j“ 
c z y n ili rozpaczliw e w y s iłk i,  by  w ykonać d y re k ­
ty w y  am erykańskie . P ie rw szym  o fic ja ln y m  ka n ­
dydatem  na p rem ie ra  b y ł na jb a rd z ie j w y p ró ­
bow any agent am erykańsk i, s ta ry  g rabarz  F ra n ­
c ji —  P au l Reynąud, „Czas k u g ła rs tw a  p rzem i­
n ą ł“  —  pow iedz ia ł on, u s iłu ją c  grać ro lę  „m oc­
nego cz łow ieka “ . P rog ram  Reynauda b y ł u trz y ­
m any w  duchu faszystow sk im : re w iz ja  kons ty ­
tu c ji,  rząd p o w in ie n  m ieć p raw o  rozw iązania 
p a rla m e n tu , je ś li p a r la m e n t, oba li rząd wcześ­
n ie j n iż  w  ro k  po udz ie len iu  m u in w e s ty tu ry ; 
z redukow an ie  liczb y  te k  m in is te ria ln ych  do 
dw unastu . P ie rw szą p a rtią , do k tó re j zw ró c ił się

„oanrob0'
Reynaud, b y li degauliści. Za Oceanem 
w ano ta posunięcie Reynauda. _ zdą-

Jednak gw iazda Reynauda zgasła zanl  ̂
ży ła  zabłysnąć —  nazbyt znienaw idzony ^agZy, 
ten  osobnik, nazby t ja w n e  są jego P a^ . (le£ny“ 
zacji F ra n c ji. Na arenie p o ja w ił się ” nic% w i ł  on 
P inay. W  Zgrom adzen iu  N arodow ym  . j jz0V?ąć 
ty lk o  o je dnym : ja k  ocalić fra n k  i UŜ entowana 
sytuację  finansow ą. Dobrze z° l ie  prQ'
w  spraw ach pa rysk ich  BBC u ja w n iła  
g ram : zam rożenie zarobków  i cen, Prz uChy' 
dn ia  pracy, am nestia d la przedsiębiorco p a ­
ła jących  się od p łacenia  poda tków .- 
fo rm a  po lityczna  P in a y ‘a —  to ty lk o  uZy-
p rog ram u Reynauda. P in a y ‘ow i udam ^ 
skać w  Zgrom adzen iu  N arodow ym  zni t ^  ¿e- 
kszość. G łosow ało za n im  w  s z c z e g ó ln o s ^ ^ .^ ,  
ga u liis tó w , reszta pom ogła m u p rzez w 
nie się od głosowania. , pa-

W  zw iązku  z m etodam i, ja k ie  stosuje sl^ oVw,ego, 
ryżu  w  celu z likw id o w a n ia  k ryzysu  lZ ^ il pi$ze: 
naw e t p roam erykańsk i dz ienn ik  „ Coxn a ce- 

„A n i jeden problem nie zostanie rozw i«!2'^  r̂&- 
ny, jak  dawniej, będą rosły, frank będzie n p0gR' 
c ił na wartości, deficyt budżetowy będzie s ^  tyjg 
biać, zarobki będą coraz bardziej p o zos taw »^ Wf' 
za cenami rynkow ym i, a wojna w Indoc  ̂
magać będzie coraz więcej k rw i i pieniędzy

>, i
Do te j prognozy na leżałoby jeszcze do ^  j,ę- 

leżność F ra n c ji od S tanów  Żjednoczon 
dzie się zw iększać. ptateiP

K o la  rządzące F ra n c ji us iłu ją , P0^   ̂ pec2 
W aszyngtonu, iść drogą faszyzacji k ra^ p0głę' 
droga ta p row adz i jedyn ie  do dalsze^ reży' 
b ien ia  k ryzysu  i ta k  ju ż  ch w ie ją ceS° 
m u czw arte j R e p u b lik i i k ryzysu  Pia ,
przez ten reżym  p o lity k i „a tla n ty c k ie j

O PRZYJAŹŃ ANGIELSKO-RADz,EC
¿yClu

PO C Z Ą T E K  m arca u p a m ię tn ił się ^  ^yd a ' 
społecznym  A n g lii dwom a w azn^)Czna kor* 

rżen iam i: w  Lo n d yn ie  odbyła  się d ° r0 - • Ra' 
fe renc ja  Tow arzys tw a  P rzy ja źn i Ang 1 arZystĄa 
dz ieck ie j; analogiczna kon fe renc ja  v j a sie 
Szkocja —  Z w iązek R adziecki oc
w  Glasgow. fprenci1 b/ t

C harakte rystyczną  cechą tych  kon 0(j  D 
ło  to, że w  ich  pracach —  w  odróżnię ^ od' 
ub ieg łych  —  oprócz delegatów ^ ° ^ ział p r2e 
dzia łów  Tow arzystw , w z ię li czynny u
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Wych W lelu o rgan izac ji: zw iązków  zawodo- 
n i* .  J 4 społecznych i  do łow ych  orga-

Tak ąbourzJrstowskic h . '
Uęgęgtniif P ^ y k łi id  W ko n fe re n c ji londyńsk ie j 
Pi'6źent ' °  ponar* ^0Q delegatów  i gości, ro-
R półdz^r cycb rozm a ite  o rganizacje  zawodowe, 
W o j  " ze i '  mne. W  pracach kon fe re n c ji 
Zwiaz^s 0W uezestniczyU przedstaw ic ie le  16 
^ ię ie le  W ^ w Qdowych, w  ich  liczb ie  przedsta- 
^ ° tn ik r  Z,|eclnoczoneg ° zw iązku  zawodowego to- 
cz°nee0W - P1Zemysiu budow y maszyn, zjedno- 
Przemy > Zw'^ z^ u zawodowego p racow n ików  
zawodo' U clrzewnego, zjednoczonego zw iązku 
Wodm, WeS° h u tn ikó w , k ra jow ego  zw iązku  za-

Z-ZT  gÓrników * m ńych.
felhość -reSQWanie’ W yw o łu je  obecnie dzia- 
dzięck ie- ° w arzys tw  P rzy ja źn i A ng ie lsko  - Ra­
s z y n  ,  ̂ 1 Szkocko -  R adzieckie j w  najszer- 

°  ach społeczeństwa angielskiego, jest

zupełnie zrozum iałe. Coraz szersze w a rs tw y  lu d ­
ności odczuwają w ie lk i n iepokó j w  zw iązku 
z a w a n tu rn iczym i p lanam i podżegaczy w o je n ­
nych, k tó re  p rzyn ios ły  już  na rodow i ang ie lsk ie ­
m u n ies łychan ie  w ie lk ie  ciężary i  n iedostatek 
i zaczynają rozum ieć, że ty lk o  szczera w spółpraca 
A n g li i  ze Z w iązk iem  R adzieckim  może zapew­
nić "p o kó j. Zna lazło  to dob itne po tw ie rdzen ie  
w  przebiegu kon fe re n c ji w L ondyn ie  i Cdasgow.

Na ko n fe re n c ji T ow arzystw a  P rzy ja źn i A n - 
g ie lsko-R adzieckie j została jednom yś ln ie  uchw a­
lona rezolucja, potępiająca postawę prasy b u r- 
żuazyjnej i rad ia  londyńskiego, k tó re  uporczy­
w ie  odm aw ia ją  podaw ania p ra w d z iw ych  in fo r ­
m ac ji o Z w iązku  R adzieckim  i sprawozdań de­
legac ji k tó re  zw iedz iły  Zw iązek R adziecki 
i opow iada ją  praw dę o k ra ju  radzieckim .

„Konferencja przestrzegą naród angielski — głosi 
rezolucja — że ludzie, którzy kontro lu ją  większą

AMERYKAŃSKIE SIŁY ZBROJNE W AZJI

Samoloty amerykańskie zrzucają na Koreę i Chiny Północno- 
Wschodnie owady zarażone bakteriam i chorobotwórczymi.

(Z prasy)

NAPRZÓD, W OBRONIE CYW ILIZACJI! Rys. B o r. J E F IM O W A
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część prasy oraz BBC, celowo starają się zataić 
przed ludnością inform acje robotników  — naocz­
nych świadków o sytuacji w  Związku Radzieckim, 
ponieważ te prawdziwe relacje w  ogromnej mierze 
podważyłyby obecną politykę zimnej wojny i anty­
radzieckiej propagandy“ .

Uczestnicy ko n fe re n c ji uzna li za sw ój obo­
w iązek wzm ożenie dzia ła lności zm ierzającej 
do rozpow szechniania p ra w d z iw ych  in fo rm a c ji 
o narodzie radzieckim , o jego poko jow e j pracy,
0 poko jow e j p o lityce  państw a radzieckiego. Zo­
s ta ły  pow zię te  uch w a ły  w zyw a jące  do bardzie j 
in tensyw nego rozpow szechniania l ite ra tu ry  ra ­
dzieckie j, do częstszego o rgan izow an ia  pokazów 
fi lm ó w  radzieckich . Specja lna rezo luc ja  w ska ­
zuje, że poważne zw iększenie w y m ia n y  hand lo ­
w e j m iędzy A n g lią  a Z w ią zk ie m  R adzieckim
1 zap rzy jaźn ionym i z n im  k ra ja m i jes t niezbęd­
ne d la  przezw yciężenia  k ryzysu  finansowego, 
k tó ry  p rzeżyw a obecnie A ng lia .

Na zakończenie kon fe renc ja  pow zię ła  szereg 
uchw a ł o rgan izacy jnych . Na przewodniczącego 
T ow arzys tw a  P rzy ja źn i A ng ie lsko  - Radzieckiej 
został w y b ra n y  jednom yś ln ie  w y b itn y  angie lski 
b o jo w n ik  o pokó j H e w le tt Johnson.

U czestn icy ko n fe re n c ji T ow arzys tw a  Szko­
cja —  Z w iązek R adziecki, k tó ra  odby ła  się 
w  G lasgow, rów n ież  jednom yś ln ie  dom agali się 
rozszerzenia w ym ia n y  hand low e j m iędzy Z w iąz ­
k ie m  R adzieckim  a A n g lią , zaprzestania w yśc i­
gu zb ro jeń  i  zaw arc ia  P a k tu  P oko ju  m iędzy p ię ­
cioma w ie lk im i m ocarstw am i. R ezolucja w  spra­
w ie  p o ko ju  g łosi w  szczególności:

„Uważając, że jedynie słuszną polityką, w  prze­
ciw ieństw ie do przygotowań wojennych, jest po lity ­
ka pokoju, wym iany handlowej, wzajemnego zro­
zumienia między obu naszymi kra jam i, zobowią­
zujemy się umacniać przyjaźń szkocko -  radziecką, 
k tó ra  stanowi istotny wkład w  dzieło osiągnięcia 
tych celów“ .

K on fe renc je  organ izac ji, s taw ia jących  sobie 
za cel p rzyczyn ien ie  się do naw iązania  p rzy ja z ­
nych stosunków  m iędzy A n g lią  i Z w iązk iem  
R adzieckim  i pow zię te  przez nie rezo luc je  n ie ­
w ą tp liw ie  p rzyczyn ią  się do dalszej a k tyw iza c ji 
mas lu d o w ych  A n g li i  w  walce o pokó j i  w spó ł­
pracę m iędzynarodow ą, w  walce p rzec iw ko  p la ­
nom  rozpę tyw an ia  w o jn y .

ŻEGLARSKA PRAKTYKA „GŁOSU AMERYKI"

A M E R Y K A Ń S C Y  stra tedzy „w o jn y  psycho­
log iczne j“  zan iepoko jen i są niepow odzeniem  

a u d yc ji ra d io w ych  „G łosu  A m e ry k i“ . P rzyczyny  
tego n iepow odzenia są im  znane. W  lip cu  1951

roku , k ie d y  w  K ongresie  om aw iano sPr5 ^  ^ e- 
d y tó w  dla „G łosu  A m e ry k i“ , członek zaczy, 
p rezen tan tów  B ro w n  ośw iadczyły „ K 1 ‘ uSły- 
na się audycja  „G łosu  A m e ry k i , naoz ^  caj ej 
szeć, ja k  w y łącza ją  się rad ioodb io rm  i f jaska 
E u rop ie “ . B ro w n  dopa tru je  się p rzycz j ^  niej 
p ropagandy rad iow e j w  tym , że ] e£j j edna 
„z b y t w ie le  b zd u r“ . A le  jes t to ^  że
z p rzyczyn. Inna  przyczyna  Poleg® ^ ^ a n ie » 1 
„G łos A m e ry k i“  za jm u je  się i'eK _ . wy-
im p e ria lis tyczn e j p o l ity k i am erykans j^ jó W  
m ierzone j p rzec iw ko  in te resom  innyc
i  narodów . stB»u

P rzedstaw ic ie l urzędu D epartam en 
do spraw  prasy, rad ia  i  in s ty tu c ji u gwy111
w  H aw an ie  D ona ld  R. M ann s tw ie r z pa
o fic ja ln y m  spraw ozdaniu  : ” Z  26 ,unno ankieW’ 
K ub ie , w śród k tó ry c h  przeprow adź ^pie-
ty lk o  22 osoby słucha ją  a udyc ji „

r y k i “ ‘ ^  A m e r y k i “D la  ra tow an ia  sy tu a c ji „G łosu A m  ^ jg 5 2
gres w yasygnow a ł na ro k  finansow y b u d o #
kw o tę  85 m ilio n ó w  do larow . Kozpocz <  ̂ g tanacń
now ych  potężnych s tac ji nadawczyc . 0djiiej>
Z jednoczonych, w  k ra ja ch  E uropy ĄiPe
na F ilip in a ch . L iczbę p racow n ików
r y k i “  zw iększono do przeszło 8 tys i i ¡¡e

I  wreszcie, w  lu ty m  1952 roku  ^  ^  n0 ba 
stoczni w  stanie N ew  Jersey zako . „G ł° f  
dowę p ływ a ją ce j s tac ji rad iow e] st
A m e ry k i“ . Zosta ła ona zainsta low ana j eżel
„C o u r ie r“  o w ypornośc i 4 tys ięcy ¿[0 }°n 
eksperym ent się uda —  in fo rm u je  
dyńsk ie  —  zostaną u ruchom ione r  
s ta tk i z ana log icznym  ^rządzeniem - Q0Viń eX

W  d n iu  3 m arca na pokładzie  sta* an£w Z ied'  
w yg ło s ił p rzem ów ien ie  p rezydent 
noczonych. czenie'“ m

„C o u r ie r“  posiada kolosalne 7-nd ^ cenpy
ośw iadczył T ru m a n  —  pop łyn ie  0 ,a , Sta 
ładunk iem ... Ten ładunek —  to Pra 
ten poniesie słowa p ra w d y  i  św ia c-

wszys d rO dm ien ia jąc słowo „p ra w d a  W _ ai )w 
przypadkach, T ru m a n  począł w yc  p o li^T  
cje rad iow e  „G łosu  A m e ry k i' ° r ^  au<łYc^ , 
W aszyngtonu, rek lam ow aną przez ny 1)e „ 
U s iło w a ł on zapew nić słuchaczy, ze ^ y,
noczone prow adzą rzekom o „w a lk ę  ^ j; Prl ‘‘,
i  że ich  „n a jw yższym  celem jest P 
jaźń i położenie kresu okruc ieńs tw  a w

Trzeba dop raw dy posiadać dużo cy^ ać , , ^ e\ 
org ię  k rw aw ego  te r ro ru  w  G rec ji na ^  
ką o w olność“ , w o jnę  bak te rio log ie  ■ 'jeóstW 
—  środk iem  dla „po łożenia  kresu o<
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w ojny“
rów n ’a w y asYgnowanie 100 m ilio n ó w  dola- 
stycznv , °^Saniz°w an ie  i  uzb ro jen ie  te r ro ry -  
Wyr ° and p rzec iw ko  obcym  państw om  —

PokoTuT P rzyjaźn i i  dążenia do „ustanow ien ia

swój re '1̂ 0 ” <" o u r êr<< uda je  się w  p ierw szy 
Wątpić ■S P0<̂  żag lam i k ła m liw e j demagogii 
nGłosu ą ' na'i  na leży , czy żeglarska p ra k tyka  
niż i Pts„  r l̂e ry k i“  ma w ięce j szans powodzenia 

J & k łam stw a na lądzie.

k° nferencja w  l iv o r n o

D N IA C H  l  i  2 m arca odbyła  się w  L i ­
kami i ° r 7  n iezw y k ła  kon fe renc ja . U czestni- 
i re jo n ^  ° y l i  P rzedstaw icie le  ludności m iast 
am e r y v 7  W łoch, okupow anych przez wojska 
sko\ve s t S V-le * P rzekszta łconych w  bazy w o j-  
należa r anow Z jednoczonych. Do m iast tak ich  
sta. Arne1V°iJn ' >’ ^ za’ ł^eaP °l, F lo renc ja , A ugu- 
nież w  ykańska soldateska panoszy się rów - 
disi i  rtUaSLach W erona, Spezia, Genua, B rin -

w  szeregu innych  m iast.

200 o s ó b ^ w ^  ko n fe re n c ji w zię ło  udzia ł ponad 
ryzowałv W P rzem ów ieniach swych charakte- 
^ ie rz c n  ° ne P0^ y k ę  chadeckiego rządu, w y - 
Tak zwr ^ rzec ŵ  żyw o tn ym  in teresom  k ra ju . 
Pedpisan11̂  ” uk ła d  o sta tuc ie  obcych w o js k “ , 
Przez y W L ondyn ie  w  czerw cu 1951 roku  
kloku  “Tzec*sta w ic ie li rządów  —  uczestn ików  
z°Wanv anly ckiego, jest ju ż  ca łkow ic ie  re a li- 
SZcze za+, 6 'Vłoszecl1, ja k k o lw ie k  n ie  został je - 
jak ośwW!Tr ^ ZOny Przez pa rlam en t. U k ła d  ten, 
z delegaf1-3 Czy* z try b u n y  ko n fe re n c ji jeden 
bardzigi ° W’ ^ a r^° S carfo lio , stać się może „n a j-  
Xvania n n iebezpiecznym narzędziem lik w id o -  

szej w olności i n iepodleg łości“ . In n i

m ów cy, w  szczególności b y ły  m in is te r lo tn ic tw a  
C evolotto, zażądali rów nież, aby uk ład  ten, 
n ie  dający się pogodzić z kons ty tuc ją  w łoską 
i  z in n y m i ustaw am i w ło sk im i został odrzucony, 
poniew aż przekształca on W łochy w  kolonię. 
P rzedstaw icie ] m ediolańskiego ko leg ium  adw o­
ka tów  C uria  odczyta ł tekst rezo luc ji swoich 
ko legów ; rezolucja ta zdecydowanie odrzuca 
haniebny układ  i ocenia go jako

„dokument dyplomatyczny, nie mający precedensu 
w h istorii cywilizowanych kra jów  w okresie po­
koju, dokument przekształcający Włochy w pro 
tektorat amerykański na bazie reżymu kap itu lac ji .

Delegaci cy to w a li w  swych przem ów ien iach 
fa k ty , świadczące o zgubnych skutkach gospo­
darczych i społecznych okupac ji am erykańsk ie j: 
o czarnych rynkach, o gorączce spekulac ji, 
o wzroście p ro s ty tu c ji. Członek rady m ie jsk ie j 
Neapolu Novero opow iadał o fak tach  ohydnego 
rozw ydrzenia , m ó w ił o ohydnych czynach ame­
rykańsk ich  żo łn ie rzy  i  o ficerów , k tó rzy  u rzą ­
dzają dz ik ie  orgie, napadają na m ieszkańców, 
znieważają kob ie ty  w  oczach w łosk ie j p o lic ji.

M ów cy podkreś la li, że ludność n ienaw idz i 
okupantów .

K on fe renc ja  w  L iv o rn o  by ła  św iadectw em  
w zrostu  oporu narodu w łoskiego i jego postępo­
w ych  o rgan izac ji wobec p o lity k i w c iągania  
W łoch do p rzygo tow yw an ia  agresywnej w o jny . 
K on fe renc ja  w zyw a  naród w łosk i, by  zjedno­
czył się w  w alce o pokó j, by  b ro n ił in te g ra l­
ności te ry to r ia ln e j i n iepodległości narodow ej 
k ra ju . „N ie  dopuścim y do tego, aby A m e ryka ­
nie rzą d z ili się u nas, ja k  u siebie w  dom u!“  
hasło to, w ysun ię te  na kon fe renc ji, jest w y ra ­
zem w o li w łoskich  mas ludow ych.



Naród niemiecki 
pragnie jedności i pokoju

ust
Z BERUNA

N. SAMOJŁOW

H f K IM K O L W IE K  w  Niemczech będziecie 
dziś dyskutow ać, w  końcu rozm owa n ieu ­

chronnie  zejdzie na spraw ę tra k ta tu  poko jow e­
go. K ie d y  N iem cy o trzym a ją  tra k ta t poko jow y? 
K ie d y  N iem cy będą/ m og ły  zjednoczyć się w  d ro ­
dze poko jow ej?  P y tan ia  te żyw o in te resu ją  i n ie ­
poko ją  każdego N iem ca zarów no w e w schodnie j 
]a k  i  w  zachodnie j części k ra ju .

W  dn iu  13 lu tego rząd N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j zw ró c ił się do rządów  Z w iązku  
Radzieckiego, S tanów  Z jednoczonych, A n g lii 
i F ra n c ji z prośbą o przyspieszenie zaw arcia 
tra k ta tu  poko jow ego z N iem cam i. P ism o rządu 
N R D  podkreśla ło , że tra k ta t p o ko jow y  koniecz­
n y  jes t n a rodow i n iem ieck iem u, aby usunąć roz­
b ic ie  N iem iec oraz u tw o rzyć  je d n o lite , n iepod le ­
głe, dem okratyczne i m iłu ją ce  pokój państwo.

F akt, że w  ciągu s iedm iu  la t po zakończeniu 
w o jn y  n ie  zaw arto  tra k ta tu  poko jow ego z N iem ­
cam i w y w a r ł ja k  n a jba rdz ie j zgubny w p ły w  na 
ca ły  pow o jenny rozw ó j E uropy. N iem cy —  sto­
jące na d ru g im  m ie jscu w  E urop ie  pod w zglę­
dem ilośc i m ieszkańców  i  rozm ia rów  p ro d u kc ji 
p rzem ysłow e j —  są dotychczas rozb ite , a ich 
część zachodnia przekszta łcona została w  niebez­
pieczne ognisko agresji. A m e rykańsk ie  m onopo­
le w y k o rz y s ta ły  .rozbicie k ra ju  i  b ra k  tra k ta tu  
poko jow ego d la narzucen ia  swego ja rzm a  N iem ­
com Zachodnim . O drodzenie s ił n iem ieckiego 
im p e ria liz m u  w  zachodnie j części k ra ju  s ta ło  się 
obecnie znow u niebezpieczeństwem  d la  poko jo ­
wego is tn ie n ia  narodów . B ra k  tra k ta tu  poko jo ­
wego p rzyczyn ia  się w  znacznej m ierze do obec­
nego napięcia sy tu a c ji m iędzynarodow e j w  
Europie.

P ism o rządu N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okra­
tyczne j spotka ło  się gorącym  poparc iem  narodu 
n iem ieckiego. W  ca łych N iem czech odbyw a ją  się 
wiece, na k tó ry c h  uchw alane są rezo luc je  pop ie ­
ra jące treść tego pisma.

W  N iem czech Zachodnich żądanie zaw arcia  
tra k ta tu  poko jow ego popiera w ie le  o rgan izac ji 
zw iązkow ych , załóg fab rycznych  oraz n ie k tó rzy  
b u rżu a zy jn i działacze p o lity czn i i  społeczni. B y - . 
ły  kanc le rz  R e p u b lik i W e im arsk ie j d o k to r Jo­
seph W ir th  w  spec ja lnym  ośw iadczeniu w yp o ­
w ie d z ia ł się za zaw arc iem  tra k ta tu  pokojow ego 
z N iem cam i.

Zw iązek R adziecki w  ciągu całego :erniec- 
w ojennego b ro n ił i b ron i praw a naI0Cl' t0 zogtał° 
kiego do tra k ta tu  pokojowego. P raW° ^  pocz- 
za tw ierdzone w  h is to rycznych  uc w  ^ erniec-
dam skich, k tó re  p rze w id u ją  odbuf ),„o Ch dc i*0'  
kiego życia po litycznego na podsta N iem iec 
k ra tycznych  i poko jow ą  współpracę . seSji
arenie m iędzynarodow e j. Na londyn^ ^  ^ to -  
R ady M in is tró w  S praw  Zagran iczny 0parc>Ll

sie 1947 roku , delegacja radziecka, g r0z- 
o te założenia, zaproponow ała nisz  ,oWeP'°

arenie
Kacły W douuw  w p u »  
padzie 1947 roku , delegacja radziecka,
0 te założenia, zaproponow ała ruezw .0wet«“ 
poczęcie p rzygo tow ań  do tra k ta tu  P° 'dnie od' 
z N iem cam i. Jednakże m ocarstw a za
rz u c iły  tę propozycję . niejed'

W  późniejszych la tach rząd radziec ^aW£ircia 
n o k ro tn ie  podkreś la ł konieczność dczerUe
tra k ta tu  poko jow ego z N iem cam i. ® j iStopacla 
generała a rm ii C zu jkow a ogłoszone NienlieC'
1949 ro ku  —  w kró tce  po u tw o rzen i rdza5.0,
k ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j -  DoParCl  ̂
że rząd radz ieck i u d z ie li ca łkow iteg  V wycb 
odbudow ie jedności N iem iec na P v^ n i e ‘
1 dem okra tycznych  podstawach, 3a z
spraw ie  zaw arc ia  tra k ta tu  poko jow eg 0gł° '
carni. W  dn iu  20 w rześnia  1991 _r0 V cj-iej 
szeniu p ropozyc ji Izb y  Ludow e j N iem  
p u b lik i D em okra tyczne j w  s p r a w ie ^ .  Czu r  
ogó lnon iem ieck ie j na rady, generał
kow  ośw iadczył: y b ^ e

„U w ażam y, że naród n iem ieck i i  r 
przezeń organa m ają  p raw o  wziąć de 
spraw ę odbudow y jedności N iem iec Ja
k ra tycznych  i  poko jow ych  Pocls, 0pirV
rów n ież  m ają  one praw o w yraz ie  t r al^
o konieczności przyspieszenia zaW,y0
ta tu  poko jow ego z N iem cam i- ^.e 
narodu n iem ieckiego w y n ik a  ,
z uchw a ł K o n fe re n c ji Poczdams 1

|dn>°

na P's"  i
W  odpow iedzi rządu radzieckiego cZpe_

rządu N iem ieck ie j R e p u b lik i Den^ ak ta tu ?° 
w  spraw ie  przyspieszenia zaw arcia 
ko jow ego z N iem cam i czytam y:

irn°

tra -
„R ząd ZSRR uważa, że zawarcie uchw 

pokojow ego z N iem cam i, z g o d n ie ^  ̂ . gCt 
m i poczdam skim i i p rzy  udzia le  . cą i '1* 
rzeczą konieczną i  spraw ą piecie ^ to 'w 
k i  oraz jest przekonany, że odpowi

lctatu 
rala'
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C ^ SZyStkich rn i!u .iacych pokój narodów

Arnerv^rS^ a zach°d n ie  za ję ły  inne stanow isko, 
^ y ł  w ^ 115“  Wys°k-i kom isarz M cC loy oświad- 
DPą  .. wyvidadzie udz ie lonym  korespondentow i 
P°7y ć iZe mocars'*;wa zachodnie odrzucają p ro- 
jowepo Prz ysPieszenia zaw arcia  tra k ta tu  poko- 
dzić d J. Ponieważ może to rzekom o „przeszko- 
sób jyrifp,1110111 Zachodu do jedności“ . W  ten spo- 
^ocarst ° y  p rzyzna ł’ że osław iona „jedność“ 
— "  « * o d n ic h  zakłada rozb ic ie  N iem iec
Pańct C/ onkow anie jednego z na jw iększych

• lw  europejskich!

rpcznic Uteg0 odby } w iec pośw ięcony p ią te j 
( W N) yn  u tw o rzenia Z w iązku  o fia r faszyzm u 
stadt-P- lb rzym ia  pó łokrąg ła  sala F r ie d r ic h - 
k idz iG d f St- by ła  Przepełniona. Z e b ra li się tu 
tek wiek-. itÓry<Th każdy w  życ iu  sw ym  przeszedł 
Pada ich Clerpień, ze na ogół rzadko kom u p rzy - 
°udem , ty Ŝ W udziale. W ie lu  spośród n ich 
śmierci r rat0W al0 S' Ę z h itle ro w s k ic h  obozów 
"'łdza w  -UC*Z*e c* n ienaw idzą  faszyzm u, n iena- 
śliwerro °  n y ’ p ra gną d la  swego narodu szczę- 
Wieiu '7 pok ° i°w e g o  życia. O to w a lczy li, za to 
z tak w i p ^0Warzyszy oddało życie. D latego 
'h iera tj6 ■ uwagą s łucha li p rzem ów ien ia  pre- 
Otto Qr ^ Jrrke^k ' ei  R e p u b lik i D em okra tycznej

du boń i^.ro1'ewoh l zdem askow ał m anew ry  rzą- 
PowiecjyUeSO’ k tó ry  ucb y la  się od udzie len ia  od- 
^ iemieci--na Pr °P °zyc je  zaw arte  w  p iśm ie rządu
_ "leł Republiki D em okra tycznej.

s ja z l0j.aCZeg0 ~  zapy ta ł G ro tew oh l —  ko m i­
na, i - a z p rzeds taw ic ie li B ra z y lii, P akista - 
Wybor'c, . lS ' H o la n d ii ma proponow ać ordynację  
czec^  za dla N iem iec? Przecież tu  w  N ie m ­
c z y ^  êrad b(?dą nie. B ra zy lijc zycy , Is land - 
cZech' ° “f n d rzy  i  Pakistańczycy —  tu, w  N iem - 
Winni »  w yb ie rać  N iem cy i N iem cy ci po- 
Wyb0rc y lerad zgodnie z n iem iecką ordynacją  
Poddali;^ M yśm y taką  o rdynac ję  opracow ali, 
jesteśmy11̂  Pub liczną dyskusję i go tow i

- y> ja k  i  poprzednio, po koleżeńsku prze- 
ją  z naszym i rodakam i z zachodu 

-deż °św iadczy ł G ro tew oh l. —  Jesteśmy 
14 pods t^°tOW* po koleżeńsku przedyskutow ać 
®°hn w  ? w°w ych  punk tów , zgłoszonych przez 

Grot Ŝ *raW ê o rdyn a c ji w yborcze j. 
0ś'v iadczvtl11- zazn.aczy ł. że rząd boński, k tó ry  
fenc ji n0i  ’ - ze ’.-P^rw szym  k ro k ie m  do kon fe - 
r'G> ta innK° J°-We  ̂ p ow inn y  być powszechne, w o l-

> ogolnoniem ieckie  w y

dyskutować
Niemiec —  
rdwn

w y b o ry  pod ko n tro ­

la m iędzynarodow ą“ , dąży do w prow adzenia  
m iędzynarodow ej k o n tro li O rgan izacji N arodów  
Z jednoczonych jedyn ie  po to, aby w  ten sposób 
przeszkodzić zw o łan iu  ogólnon iem ieckie j na rady 
poświęconoj spraw ie  o rd yn a c ji w ybo icze j.

__k tó rz y  m ów ią  w  Bonn, że m y chcie liśm y
un iknąć w yb o ró w  i  rzekom o dlatego w ysu n ę li­
śmy zagadnienie tra k ta tu  pokojowego, św iado­
m ie  m ów ią  n iepraw dę —  ośw iadczył G ro tew oh l. 
—  W łaśnie dlatego, że należy uczyn ić p ie rw szy 
k ro k  w  k ie ru n ku  u tw orzen ia  rządu, tctóry będzie 
prow adzić pe rtra k ta c je  i  podpisze tra k ta t poko­
jo w y , zg łos iliśm y nasze propozycje wspólnego 
opracowania przez w szystk ich  N iem ców  n iem ie ­
ck ie j o rd yn a c ji w yborczej...

—  Przez zawarcie tra k ta tu  pokojow ego —  cią­
gną ł da le j G ro tew oh l -— usunięte zostanie od ra - 
zu w  sposób dem okra tyczny zgubne rozbic ie 
N iem iec. Zostanie z likw idow ane  is tn ien ie  d w o i­
stości w a lu to w e j, zagw arantow ana zostanie 
w o lna  i  n ieskrępowana w ym iana  w  zakresie 
hand lu  i  tra n sp o rtu  m iędzy w szys tk im i częścia­
m i N iem iec i  zapew niony zostanie rozw ó j n ie ­
m ieckiego przem ysłu  i  ro ln ic tw a , n iem ieckiego 
rzem iosła oraz n iem ieck ie j k u ltu ry  i  sztuk i. 
W tedy  wreszcie B e rlin  n ie będzie sk łada ł się 
z czterech sekto rów  i nasz B e r lin  z dzisiejszej 
k a ry k a tu ry  p rzekszta łc i się w kró tce  znowu 
w  w ie lk ą  i  p iękną sto licę je d n o litych , poko jo ­
w ych  i dem okra tycznych N iem iec.

...W czasie w iecu  zaw arłem  znajomość z są­
siadem, starszym  człow iekiem , ja k  się później 
dow iedzia łem  —  b y ły m  w ięźn iem  obozu śm ierc i 
w  Sachsenhausen. Razem w ysz liśm y z F r ie d r ic h - 
s tad t - Palast i  sz liśm y przez F riedrichstrasse 
w  k ie ru n ku  U n te r den L inden .

—  M y, N iem cy —  pow iedz ia ł m ój now y zna­
jo m y  —  -w iem y n ieste ty  aż nazbyt dobrze, co 
znaczy w o jna . W p lą tan ie  się w  now ą w o jnę 
św ia tow ą będzie dla N iem iec równoznaczne z sa­
m obó js tw em  narodow ym . Doskonale rozum ie 
tc  każdy N iem iec. P re m ie r m ia ł zupełną rację. 
Zarów no tu ta j, ja k  i  na zachodzie, N iem cy p ra ­
gną jednego: ja k  najszybszego zaw arcia tra k ta ­
tu  pokojowego, ażeby móc wreszcie spokojn ie  
zająć się sw o im i p o ko jow ym i pracam i w  sw oim  
zjednoczonym  na now o k ra ju . T y lk o  rząd A de- 
nauera nie życzy sobie tego.

Dlaczego? Boi się on swobodnego w ypow ie ­
dzenia przez ludność sw ej w o li i d latego p ro ­
ponu je  przeprowadzenie n a jp ie rw  n a jro zm a it­
szych „badań“  i  chce, aby w yb o ry  b y ły  p rzygo­
tow ane i  przeprowadzone pod „ochroną m iędzy­
narodow ą“  i „k o n tro lą  m iędzynarodow ą“ .
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Niepostrzeżenie doszliśm y do p lacu M arksa  
i  Engelsa.

—  P ragn iem y p o ko ju  i p rzy ja źn i ze w szyst­
k im i narodam i, chcemy za jm ow ać się sw o im i 
spraw am i, n ie  chcemy p rzyw dz iew ać znów  m un ­
durów . D la tego ta k  w dzięczn i jesteśm y rządow i 
radzieckiem u za jego p rzy jazne  stanow isko 
w  sprawach dotyczących narodu n iem ieckiego — 
pow iedz ia ł m ó j rozm ówca, ściskając m i na po­
żegnanie rękę.

* *
*

...P rzypom nia łem  sobie tę rozm owę w  parę 
d n i później. Ogłoszone zosta ły w y n ik i lizbońsk ie j 
sesji rady  b lo k u  a tlan tyck iego , k tó re  w  szcze­
gólności na ludność N iem iec Zachodnich n a k ła ­
dają now e ogrom ne c iężary w  postaci ta k  zw a-

W s /v V W * /N /W \A /W W W V W V A /W W V v W v V V W v W v W V V v W v V V W s A A A /V W v V W W

_  P R Z E C I W K O  ,  
^ I L I T A R Y ł A C H

0 pokoi*

ODPOWIEDŹ KLASY ROBOTNICZEJ NIEMIEC

R ys. W as. F E D O R O W S K IE G O

Nr H

Krnne Europy
nego w k ła d u  finansow ego w  0UIU v w ąt- 
(w  kw oc ie  8,8 m ilia rd a  m arek) w  zamian ^gxe- 
p l iw y  p rz y w ile j oddania do dyspozy J nje- 
syw nego b lo ku  a tla n tyck ie g o  m łodz1̂  -¡̂ ząd 
m ieck ie j, odzianej w  m u n d u ry  żołniers i ■ uJ,e, 
boński u s iłu je  u ch y lić  się od poko jow  8 g0 
gu łow an ia  sp raw y  n iem ieck ie j, ProW ¿ą- 
do u tw o rzen ia  je d n o lity c h  N iem iec i  P ° ^ a roZ- 
żenie m ocarstw  zachodnich do u trw a  e -njej, 
b ic ia  k ra ju  i  o ku p a c ji jego części zac „ rze- 
O dpow iada to a m erykańsk im  planom  n;s- 
kszta łcen ia  N iem iec Zachodnich w  11 pi anóW 
kc ag res ji w  Europ ie. W yrazem  tyc ^ ^ a -  
jest ta k  zw any uk ła d  genera lny dla Pr °0ji0 joWy 
tu  bońskiego, k tó ry  w yk lucza  tra k ta t p 
z N iem cam i ja ko  państw em  jedno litym - ^

Tak w ięc, zam iast rzeczyw istego e,
ko jow ego i  zjednoczenia Niemiec^ u zainiast 
ra ln y , k tó ry  u trw a la  rozb ic ie  N iem iec, ^ erj in ie 
zw o łan ia  ogó lnon iem ieck ie j na rady w _ po­
dia opracow ania o rd yn a c ji w yborcze j .c(j no' 
siedzenia k o m is ji O rgan izac ji NarodoWsieazema K om is ji u rg a m z a c ji — prze0
czonych do spraw  N iem iec z udziałem  ^ oj an- 
s ta w ic ie li B ra z y lii, P akistanu, Is l“ du bońskie'  
d ii. N ic  dziwnego, ze działalność rządu .gZyjn 
go, w ym ie rzona  p rzec iw ko  na jżyw o 0fc>U'
in te resom  narodu n iem ieckiego, w yw o  warstw
rżenie i  p ro tes ty  w srod najszerszyc 
ludności N iem iec. y.aX&'

P o lity k ę  rządu bońskiego p o tęp ił by ły  
le rz  d o k to r W ir th , k tó ry  ośw iadczył:

•ć żadneg
„Naród niemiecki nie pragnie c z y m  , w0dff"re'1’ 

w kładu w obronę, nie pragnie ani arm ii za 
ani a rm ii najm itów , ani powszechnego 0 ^¡oY 
służby wojskowej, ani dobierania specja is 0pej'
skowych. Nie chce włączenia ani do arm ii staci
skiej, ani do bloku atlantyckiego, ani ^  jjaS* 
kontyngentu, ani w  postaci a rm ii narodoW 
naród na zachodzie i na wschodzie pra^n* y-wa  ̂
czenia, pragnie wspólnym i siłam i odbudo ^  te£0 
nowo swoje zburzone miasta. K to  nie r07' n igijy 
gorącego pragnienia naszego narodu, ten 
usłyszy i nie dostrzeże praw dy“ .

wała 0
M łodzież Bochum  - D alhausen sk ie r0 eSt a ^

do
M łodzież Bochum  - D alhausen rzestań^a

Bonn pism o zaw iera jące żądanie zaP 
p o lity k i re m ilita ry z a c ji. 700 obyw ate  i j er0w a^° 
słowego m iasta  F re ita l w  Saksonii s angie 
dc prezydenta  T rum ana  oraz do rządov ^ gZw a'  
skiego i  francusk iego  zb io row y  l i st DOzyty’''f 
n iem  do na tychm iastow ego udzie len ia  P ^ j  p.C' 
nej odpow iedzi na apel rządu N iem ie 
p u b lik i D em okra tyczne j. P ro re k to r un poPer 
tu  be rliń sk iego  im . H um bo ld ta , Pr0 e 
H ayem ann, oświadczył:.



kiemu - ■Qt poko-i°wy przyniesie narodowi niemiec­
cy a na ?''1edn°czenie i tym  samym usunie tak zgubny 
zku Rad' P0Ĉ ział Niemiec... Odpowiedź rządu Zwią- 
Waż i a Zlec^ 'e^° Posiada w ie lkie znaczenie, ponie- 
dzie ko*10 stwierdza, że konferencja pokojowa bę- 
^ rs tw 01) erenc''^ nie ty iko  czterech w ielkich mo- 
Powied-' +CZ konferenc^  z udziałem Niemiec, Od- 
i odbud^ U dow°dzi najlepiej, że trak ta t pokojowy 
nie z °Wa jedności Niemiec są z sobą nierozerwal- 
tym ‘^ lf!zane- Obecnie zadanie nasze polega na 
doP ią ć PrZ6Z os*iłgnięcie wzajemnego zrozumienia 
ferenc" 6S0’ Przedstawiciele Niemiec na kon- 
kich jJ je^ °ko^owej  l i  przedstawicielami wszyst-

R , .
Wałv *e^ T zachodnich sekto rów  B e rlin a  sk ie ro- 
strza 7° ę rezy.denia  z Bonn Heussa i  do b u rm i- 
ry m  ̂ ^ckodniego B e rlin a  R eutera lis t, w  k tó -J, y  ̂̂ t O 1—' o C 1 Lii Ci X li LiiiX CL XXO Ly W 4
RepUhp<V_aj a Poparcia prośby rządu N iem ieck ie j 
Warci. \  * k>emok;ratycznej o ja k  najszybsze za­
w ieź a ra k ^ u Pokojowego z N iem cam i. M ło - 
boński u§sk>urga w  liśc ie  zb io row ym  do rządu

oskiego oświadcza:

Warcie t  ~ ^ m 0Kratyczne.j o „ . _
dZież ^  ra k ta tu  poko jow ego z N iem cam i. M ło -

1 oświadcza:
Pr; yą^ >  ażeby rząd federalny zasiadł wreszcie 
kiej R6 Dyrn sl° le  z przedstawicielami Niemiec­
kich r epublik i Demokratycznej i zaprzestał wsz.el- 

epresji przeciw m iłu jącym  pokój Niemcom“ -

PrzykRiri Przytoczyć m nóstw o podobnych 
hs Zach a W’ ^  całych  N iemczech —  zarówno 
°bécnic ZÍe ^ak ł  na wschodzie —  odbyw ają  się 
rządu K y iece Pro testacyjne p rzec iw  po lityce  
jest ż- d0ńskieg°; na w iecach tych  wysuwane 
k ic^  "ci arde, P rzeprowadzenia ogólnoniem iec- 
i  j ak ° ró w  do Zgrom adzenia Narodowego 
g0 - yiszybszego zaw arcia  tra k ta tu  poko jow e- 

z N iemcam i.
* *

*

BersIw d! Wno szedlem A le ją  S ta lina  —  od
gu kLli'ns' raSSG do u lic y  M arch lew skiego. W  cią- 

rniesięcy ta dzie ln ica B e rlin a  zm ien iła

się n ie do poznania. Jeszcze n iedaw no, we 
w rześniu , na W eberw iese b y ło  pustkow ie, 
a obecnie wznosi się tu ta j szk ie le t ogrom nego 
"m achu  Jest to  budowa nowego w ie lo p ię tro ­
we m  domu mieszkalnego. Będą w  n im  m ieszka li 
gospodarze s to licy  -  ludzie p racy B e rlina . Ro­
bo tn icy  p racu ją  z w ie lk im  entuzjazm em  -  w ie ­
dzą, że budu ją  dla siebie. Tem po jes t n ie b y ­
w a łe : szkie le t ogromnego gmachu o wysokości 
40 m e trów  wzniesiono w  n iezw yk le  k ró tk im  cza­
sie _  w  ciągu 121 dni. W  styczn iu  odbyła  się 
uroczystość -  na jednej z części gm achu um ie ­
szczono w ie lk i w ieniec. W ieńce tak ie  zawiesza 
się, zgodnie z tra d yc ją  na budow anym  gmachu, 
gdy doprow adzi się go do p rzew idziane j w  p la ­
nie wysokości. P rzy  budow ie  domu na W eber­
wiese tak ja k  i  p rzy  budow ie innych  gmachów, 
p racu ją  nie ty lk o  robo tn icy  budow lan i —  w  w o l­
nych chw ilach  p rzy łącza ją  się do n ich g rupy  
ochotnicze, k tó re  pragną wnieść sw ój w k ła d  
w  odbudowę rodzinnego miasta.

R oboty budow lane w  B e rlin ie  nab iera ją  co­
raz w iększego rozmachu. U tw orzono ko m ite t 
odbudow y B erlina , na czele któ rego sto i w ice ­
p rem ie r d r  Bolz. Dom na W eberw iese jest t y l ­
ko jedna z w ie lu  now ych budow li, jedną 
z p ierwszych. W  ciągu k i lk u  la t w yrosną 
w  B e rlin ie  całe dzie ln ice now ych gmachów 
m ieszka lnych, oblicze m iasta zm ieni się nie do 
poznania.

Ludność N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okra tycz­
nej zajęta jes t poko jow ą tw órczą pracą. N iem ­
cy w  zachodniej części k ra ju  pragną tego sa­
mego. Naród n iem ieck i pragnie spokojn ie  za j­
mować się sw o im i spraw am i, pragnie  poko ju  
i zjednoczenia k ra ju . Jak każdy naród po­
siada on do tego prawo.

Berlin.
Marzec 1952 roku.
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U norweskich studentów
W. ZAJCZIKOW

Na zaproszenie K ra jo w e g o  Z w ią zku  S tuden tów  N o rw e g ii oraz Zrzeszenia 
S tudentów  m iasta  Oslo n iedaw no odw iedz iła  N orw eg ię  delegacja studentów  
radzieckich . Zam ieszczam y w rażen ia  z te j podróży k ie ro w n ik a  delegacji, tow . 
Z a jcz ikow a

T ) Y Ł  W C ZESNY, s tyczn iow y ranek, gdy po- 
ciągiem S ztokho lm  —  Oslo p rzyb y liśm y  do 

s to licy  N o rw e g ii. Na dw orcu  p o w ita ła  nas g ru ­
pa m łodzieży akadem ick ie j i  p rzedstaw ic ie le  
K ra jow ego  Z w ią zku  S tudentów . K ró tk ie , p rz y ­
jac ie lsk ie  p o w ita n ie  i  jedz iem y do dom u aka­
dem ickiego B lin d e rn , w  k tó ry m  m am y się u lo ­
kować.

Od razu zna leź liśm y się w  atm osferze stołecz­
nego m iasta, w  k tó ry m  skup ia  się p ra w ie  dzie­
siąta część ludności k ra ju . M ające się tu  odbyć 
Z im ow e Ig rzyska  O lim p ijs k ie  s k u p iły  na sobie 
powszechną uwagę. P isa ła  o n ich  cała prasa. 
W  sklepach i  k ioskach sprzedawano znaczki 
o lim p ijsk ie .

W  dw ie  godz iny po przy jeźdz ie  p rzys tą p iliśm y  
de om ów ien ia  p lanu  naszego pobytu . P ierwsze 
rozm ow y o d b yw a ły  się w  nieco sz tyw ne j, o f i­
c ja ln e j atm osferze. Sztyw ność ta  została jednak 
szybko- p rze łam ana dz ięk i B e rn to w i L u n d o w i —  
cz łonkow i de legacji m łodzieży no rw esk ie j, k tó ­
ra  n iedaw no odw iedz iła  Z w iązek R adziecki. Je­
m u to  pow ierzono zajęcie się naszą delegacją.

Podczas om aw ian ia  p lanu  okazało się, że zbyt 
m ało czasu przeznaczono w  n im  na spotkan ia  ze 
studentam i. Nasi gospodarze, k tó rz y  troszczy li 
się o to, by  m o ż liw ie  ja k  najszerzej zapoznać 
nas z życiem  k ra ju , w z ię li pod uwagę nasze ży­
czenia i  do p lanu  w łączono liczne spotkan ia  
z m łodzieżą.

Lecz naw e t w  tych  w a runkach  n ie  b y liś m y  w  
stanie spe łn ić życzeń m łodych  N orw egów , in te ­
resu jących się ogrom nie  życiem  s tuden tów  na­
szego k ra ju . Do samego odjazdu delegacja nasza 
o trzym yw a ła  niezliczone zaproszenia na spot­
kan ia  z g ru p a m i studen tów  i  p ro fesoram i.

D o ką d ko lw ie k  p rzy jeżdża liśm y, wszędzie w i­
tano nas życz liw ie , gościnnie, serdecznie. Pe­
wnego razu, ko rzys ta jąc  z dłuższego posto ju  
s ta tku , zw iedza liśm y n ie w ie lk ie  p ro w in c jo n a ln e  
m iasteczko A lesund, gdy n iespodziew anie pod­
szedł do nas ja k iś  m łodzieniec, a za n im  dziew ­
czyna.

—  Pozna liśm y was z zamieszczonych w  gaze­
tach zdjęć! Jesteście ra d z ie ck im i s tudentam i! 
Jakże cieszym y się, że was w id z im y !

Co p raw da, w idoczn ie  n ie  w szys tk im  ludz iom  
w  N o rw e g ii podobało się, że tak  nas w itano . P i-

smo „V e rdens Gang“  kom entu jąc kom  y, 
prasową, k tó ra  odby ła  się w  dn iu  .na,sze^,zejs ta ' 
jazdu, us iłow a ło  w  fa łszyw ym  św ietle  P1̂ ,gjng 
w ić  cel naszego p rzy jazdu. Jednakże iru^ 0tycząr 
zada ły k ła m  tendency jnym  pogłoskom, ^  
cym  naszego p rzy jazdu . Oto co pisało n 
k ia d  pismo „D agsavisa“ , wychodzące w

he im : • aWet myŚl„W łaściw ie dziwna wydawała się p tral'
o tym , że należymy do dwóch różnych i c 1 pięch1 
nie przeciwstawnych bloków. Z jednej st'l01^e j stU" 
młodych Rosjan, z drugiej my — dziennik:ai 
denci. Przed nami siedziało pięciu młodyc ^  
tów, reprezentujących 1400 tysięcy stU e” rngoha> 
młodzi ludzie, którzy czytają Ibsena, róW'
cenią muzykę Griega; mają oni z pewn< ^  g l i ­
nie mało ochoty strzelać do nas, jak  m.y ,nosi

budżet obronny w

dzieli*8
żad

Niemniej jednak nasz 
900 m ilionów  koron.

W czasie naszej rozmowy stołu nie 
na żelazna kurtyna“ . , ^

W  ciągu dw óch tyg o d n i naszego 
N o rw e g ii, w  czasie któ rego sta le Prz ®. ?  rZeC? 
w  środow isku  studenckim , poruszyhs , ^ j ^ ą l  
jasna w  naszych rozm ow ach w śzyst' . 
aspekty życia studen tów  Z w iązku  Ra ^gCy k0'  
i N o rw e g ii. U de rzy ło  nas, że nasi n ° r ^ j tn W3'  
ledzy in te re so w a li się przede wszys > , it, W 
ru n k a m i m a te r ia ln y m i życia

studentów

Z w ią zku  R adzieckim . 
Spraw a je s t prosta Chodzi o to, że w

Nor'we'
dom,óW

g ii studenci n ie  o trzym u ją  stypendiów  < ^ uCjenci
akadem ick ich  korzystać mogą ty lk °  w i to za 
poczynając od czw artego roku  studio tej
w ysoką opłatą. Lecz na jw iększe nie6ZĈ . ^ y r i i^ e 
m łodzieży —  to b rak  pe rspektyw  na 0 
p racy po ukończeniu  wyższej uczelni-

M łodzież norw eska w y p y ty w a ła  na‘„g styPe!l, 
za interesow aniem , d z iw iła  się, że u n ^  stu 
d ium  o trzym u je  każdy dobrze ucząC’ir}SL 
dent, a m iejsce w  domu akadem ickim
studen t zam iejscow y, że opłata za “ ‘ ‘ pdium; 
w ynos i n ie  w ięcej n iż  2 —  5% 's y t  ,  
W  Z w ią zku  R adzieckim  każdy absolwe1
uczelni' m a zapew nioną pracę w swym

ocz:
,vWP,te>

dzie. Te fa k ty , ta k  dla nas proste i ^¡-aże11'6 
w y w ie ra ły  na N orw egach ogromne
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hC2no .e w ie lk ie  w rażenie w y w ie ra ła  i ta  oko- 
c.la n r " ’ / 6 W ^ w ^ zku  R adzieckim  adm in is tra ­
c j i ,  Zef s iębiorstwa, do któ rego  został sk ie ro - 
nia n ,111 ^dy specjalista, ma obow iązek stworze- 

j  U odPowiednich w a ru n kó w  by tu .
tiiaCl-;, i ' 'ednak rozum ie liśm y  za interesow anie sy- 
zrozur m a^eidal n 3 studen tów  radzieckich, to  nie- 
tań ¿i t ^  b y ł d la nas cha rak te r n ie k tó rych  py- 
w oinv°hyCZąCyC^  zycł® studen tów  w  chw ilach 
vvyjaśn 'ł ° d naukk W kró tce  jednak sprawa się 
Wpjyw  1 3 dak okazało, w ie lu  s tudentów  pod 
żało sou^ 1 an tyradz ieck ie j p ropagandy w yobra - 

le ’ ze w  Z w iązku  R adzieckim  w  ogóle niema a “  "  ' jW litzKu naaz iec iam  w  ogoie u.
^  crnokratycznych o rgan izac ji studenckich.

wyWolba by^° w id z ie ć> ■l®'5 w ie lk ie  zdziw ien ie
ckiCh yW ały nasze in fo rm a c je  o p racy studen- 
k k ltu r 0i'8an ẑaci i kom som olskich, zw iązkow ych, 
wych d n °  ~ ośw ia t°w ych , sportow ych, n a u k o -- 
k iera ' °  że zarz£ldy tych  o rgan izac ji w y -
ŝ ładaSK; W ta jn y m  g losow aniu  i że regu la rn ie  

^  .m one studentom  sprawozdania.

§an iz a i- ^ zku R adzieckim  jes t w ie le  tak ich  o r­
ty ę „ ij st udenckich, ja k ich  nie ma w N or-

' \  a P rzyk ład  w  każdej p ra w ie  wyższej'  '« / W  łVC*<L.X_*Vi J p ł a w i k i  Y» J  ----- u

rUje d z 't f £i Zie.clciej i est rada k lubu , k tó ra  k ie - 
artys tv la ła ln ° Ścią i am atorsk ich  zespołów

liK ,Zriych' ° czyw iśc ie  i  norw escy studenciChcie lib" ■ .
Przecie ^  m iec taką  radę studencką. Są to 
kn itu n fi m ^odzh Pełn i energ ii ludzie, k tó rzy  lub ią  
ledw i d-n^ rozrywki. W  N o rw e g ii is tn ie je  za- 
Wers ef -leden k lu b  studenck i w  T rondhe im . U n i­
ty ą , e w <~>sl°  posiada p iękną salę koncerto - 
Za °PłatąStUdenC' korzystać z n ie j mogą ty lk o

nić stuń. ko}ezeńsku b y ło b y  z naszej s trony  w i-  
dają 0 entów  norw esk ich  za to, że n ie posia- 
ra inynh1 takicia s tudenckich  organ izac ji k u ltu -  
oni Oo ’ sP°r tow ych, naukow ych, ja k  m y. N ie 

T r Zywiście ponoszą za to w inę.

Powsz^u ■!ednak zrozum ieć, w  ja k im  celu roz- 
dzieck^b 3 sil? bzdurne k łam stw a  o życiu  ra- 
po-^g pC, studentów. W  czyim  in teresie  leży roz- 
dzieck’ Cnmanie w isciomości, że w  Z w iązku  Ra- 
ckich<lri* lo'e ma rzekomo organ izac ji studen- 
0 'W-ie'ip^°dcZas §dy w  rzeczyw istości jest ich 
ile trzebWl^C6'' niŻ W N o rw e§i i > §dy j ^ t  ich tyle> 

a> by zaspokoić na jróżnorodn ie jsze  zain-eresri, „ “ ’ . y zaspokoić 
^  ania młodzieży?

gandv^a^+ym  k ro k u  w id z ie liśm y  s k u tk i props 
dą an, anW r f dzieck ie j. N ie w ą tp liw ie  propagari 
Pytaniayrap iecką w yw o łane  zostały tak ie  n j 
8ra n ic?tl ’ ’^ y  studenci mogą czytać książki za 
W o j ^ ycC  Pisarzy?“ , „C zy  studenci m ają prs 
d?aju  D vtn° ^  k ry ty k i? “  i inne. Często tego rc 

y ania zadawano, zastrzegając się z g ó rj

—  Być może w yda w am  się śmieszne, że o to 
pytam y. P y tam y nie dla żartu , lecz dlatego, że 
ta k  m ało w iem y o Z w iązku  Radzieckim ...

Lecz m y nie śm ie liśm y się, ponieważ w id z ie ­
liśm y  szczere pragnien ie  m łodych N orw egów  
poznania p raw dy  o naszym k ra ju . W idz ie liśm y, 
że praw dę o Zw iązku R adzieckim  u k ry w a ją  
przed narodem norw esk im  ci, k tó rzy  chc ie lib y  
w yw o łać k o n f l ik t  m iędzy obu narodam i, s to ra  
n igdy  n ie w a lczy ły  ze sobą i k tó re  obecnie ró w ­
nież n ie m ają żadnych pow odow  ao waśni.

P rzekona liśm y się, że jest n ie ty lk o  konieczne, 
ale rów n ież m ożliw e um acnianie i rozw ijan ie  
łączności i  -w spó łp racy m iędzy studentam i obu 
naszych k ra jó w  w  interesie  u trzym an ia  poko ju. 
Podczas p ierwszych spotkań w yczuw a liśm y pe­
w na rezerw ę w  stosunku do nas. P rzyczyny tego 
zrozum ie liśm y, gdy przekona liśm y się ja k  w ie le  
oszczerczych w ym ys łów  o naszym k ra ju  roz­
powszechnia się codziennie w  N orw egu. Z regu­
ły  jednakże na każdym  zebraniu udaw ało się w  
końcu spowodować szczerą w ym ianę  zdań i na- 
urin-rai nr7viazne StOSUnki.

D z ięk i czemu b y ło  to  m ożliwe? B y ło b y  prze 
cięż rzeczą na iw ną  sądzić, że któ raś ze stron 
zm ien iła  w  ty m  czasie swe pog lądy polityczne. 
N ie  tak  oczyw iście nie by ło . P rzeciw nie , często 
po dyskus ji każdy pozostawał p rzy  swoich po­
glądach na tem at w ie lu  zagadnień. A  jednak m i­
mo różn icy  poglądów  zna jdow aliśm y w spó lny 
język  i  wspólne dla nas w szystkich dążenia, k tó ­
re mogą stanow ić trw a łą  podstawę dla współ
p racy m iędzy studen tam i naszych k ra jó w . G łów ­
nym" ta k im  w spó lnym  dążeniem jest u trzym an ie  
poko jow ych, p rzy jaznych  stosunków m iędzy na­
rodam i obu naszych k ra jó w , zapobieżenie groź­
b ie now ej w o jny .

W  zw iązku z om aw ian iem  różnych dróg 
um acniania w spó łp racy m iędzy  ̂s tudentam i 
N o rw e g ii i Z w iązku  Radzieckiego n ie je d n o k ro t­
n ie p rzedm io tem  dyskus ji by ło  zagadnienie sto­
sunku  do M iędzynarodow ego Z w iązku  S tuden­
tó w  —  dem okra tyczne j, postępowej o rgan i­
zacji. K ra jo w y  Zw iązek S tudentów  N orw eg ii 
nie należy do MZS, co u tru d n ia  mu ko n ta k t 
ze studentam i in n ych  k ra jó w . Zaczyna to  ro ­
zum ieć w ie lu  studentów  norw eskich.

B y liś m y  n ie jednokro tn ie  św iadkam i dyskus ji 
na ten  tem at zarów no w  Oslo, ja k  w  Bergen 
i T rondhe im . Z dyskus ji tych  w yn ieś liśm y na­
stępujące spostrzeżenia.

Po pierwsze: p rzec iw n icy  M iędzynarodow ego 
Z w iązku  S tudentów  tłum aczą swój nega tyw ny 
stosunek do niego tym , że za jm u je  się on po-
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l ity k ą , podczas gdy jego zadaniem jest rozpa­
try w a n ie  zagadnień ściśle studenckich.

Na to zw o lenn icy  w stąp ien ia  do Z w iązku  od­
pow iada ją , że Zw iązek za jm u je  się ty m  w łaśnie, 
co n u rtu je  studentów . Jeśli chodzi o p o litykę , 
to  M iędzynarodow y Zw iązek S tuden tów  n ig d y  
me s taw ia ł i n ie s taw ia  sp raw y wyższości tego 
czy innego system u po litycznego, te j czy inne j 
p a rt ii.  G dy zaś Z w iązek w zyw a  s tuden tów  do 
w a lk i o pokó j, to jes t to taka  p o lity k a , k tó ra  
bezpośrednio odpow iada n a jżyw o tn ie jszym  
in te resom  nas w szystk ich  razem i  każdego 
z osobna...

gdybyśm y sami w  szeregach Z w iązku  w 
o usunięcie b raków , k tó re  w idz im y- rZy-

D yskusje  ta k ie  w y n ik a ły  żyw io łow o, ^ .^ ią z -  
gotow ania . A le  k ie ro w n ic tw o  K ra jow ego 
ku  S tuden tów  zam ierza nadać tym  rze(]_
ch a ra k te r zorganizow any. Na zebraniu ^  
s ta w ic ie li w szystk ich  w yd z ia łó w  U n iw  
w  Oslo w iceprzew odn iczący K ra jo w cg 0 ,i0rnu- 
ku  S tuden tów  N o rw e g ii K a rę  Dahlen ^ p a ­
n iko w a ł, że na w iosnę roku  bieżącego P n0r- 
wadzone zostanie w śród ogółu ¿g JdiĆ'
w eskich g łosow anie na tem at stosem 
dzynarodow ego Z w iązku  Studentów .

Po d rug ie  —  m ó w ili p rze c iw n icy  M iędzyna­
rodowego Z w ią zku  S tuden tów  —  w  Z w iązku  
obecnie w iększość stanow ią  organizacje  studen­
ckie, w yznające inne  poglądy po lityczne  a n i­
że li o rganizacje  studenckie  w  N o rw e g ii. Na to 
zw o lenn icy  M iędzynarodow ego Z w iązku  S tu ­
dentów  odpow iada li, że je ś li się uznaje m o ż li­
wość is tn ien ia  różnych pog lądów  i  przekonań, 
to  trzeba w ziąć pod uwagę, że n ie  można u n i­
knąć ta k ie j sy tu a c ji, w  k tó re j zw o lenn icy  tego 
czy innego p u n k tu  w idzen ia  znajdą się w  w ię k ­
szości. N ależy dow odzić słuszności swojego 
p u n k tu  w idzen ia  w  sposób dem okra tyczny. N ie ­
to le ranc ja  w  s tosunku do przekonań i  poglą­
dów  innych  ludz i m usi s iłą  rzeczy doprow a­
dzić do roz łam u w  ruchu  studenck im  w raz 
ze w szys tk im i w y n ik a ją c y m i z niego zgubnym i 
sku tkam i.

W reszcie p rze c iw n icy  M iędzynarodow ego 
Z w iązku  S tuden tów  tw ie rd z il i,  że organizacja 
ta  n ie  jest rzekom o dostatecznie dem okratyczna 
i  posiada, z p u n k tu  w idzen ia  studen tów  n o rw e ­
skich, szereg b raków .

Na to ich  oponenci odpow iada li, że być może 
Z w iązek is to tn ie  n ie  je s t organizacją  idealną. 
Jednak n ie  można chyba u sp ra w ie d liw ić  w y ­
czekiw ania , że ktoś za nas i bez naszego udzia­
łu  uczyn i z M iędzynarodow ego Z w ią zku  S tu ­
dentów  organizację odpow iadającą nam  pod 
każdym  względem. Czyż nie by łoby w łaśc iw ie ],

Po
nasze3

pow rocie  z N o rw e g ii uczestnicy , ¿¿y 
........... -/o swe] P°“de legacji z ło ży li spraw ozdania ze swej P TbkUcifcigciuj j. ¿jiuć.y u  ó jjtdw u iiuun iu  “  - , , IV*

studentom  M oskw y, Len ingradu , 
lis i. Spraw ozdań tych  w ysłuchano z og ^ziaj al- 
za interesow aniem . S tudenci aprobu ją  przy- 
ność de legacji i  w y ra ża ją  chęć zacl'e! j liewegii. 
jaznych  stosunków  ze studentam i Nor

Ja sk łada łem  spraw ozdanie studen o ^ jgga- 
g radzk im , k tó ry c h  reprezentow ałem  w ^gnin'
c ii. W ie lo tys ięczny k o le k ty w  studen -° w ysW' 
gradzkiego U n iw e rsy te tu  Państwowego ^ ergen 
sewał do s tudentów  U n iw e rsy te tu  W rZyjęcie 
lis t, w  k tó ry m  dz ięku je  za serdeczne P .nny- 
delegacji. W  liśc ie  ty m  piszem y m1^ plan? 
m i: „S tudenc i radzieccy wszystkie^ s ję fok0 
w iążą z u trzym an iem  poko ju . Jesteśmy . >  si« 
p rzekonani, że żadnym  oszczercom • na
doprow adzić do k o n f l ik tu  m iędzy ,naSstori i  n*' 
rodam i, k tó re  na przestrzen i całej . . u<joWaC’ 
gdy z sobą n ie w a lczy ły . Chcemy życ, jer®' 
kochać, tw o rzyć  p iękną  przyszłość naS^ g a j®s: 
ju . Nasza m łodzież dąży do w iedzy, p 
nam  k u ltu ra  naszego k ra ju  i  całej P0^  flń«' 
ludzkości... W ie rzym y  w  p rzy jaźń  i P° ^  z n a j '  
dzy narodam i. Jesteśmy przekonani, 
dziem y w  Was w ie rn ych  tow arzyszy ^  po' 
p rzec iw ko  w o jn ie , o lepszą przyszłość, 
tra f im y  w yw a lczyć  i  obronić.

Leningrad.
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N o ta tn ik  hiszpański m iste r B rennana
w. biłrezkow

P ^ z e d
, Pair 
k °bieta

d rew n ianym  p ło tem , p o k ry ty m  strzę- 

bieta w  hSZÓ7 '  dw ie  w y i ’ ' ’
Ze 'W zrokiem '1'3''1^ ’ pom ię te i sPódn lcy 
dymi, ‘ 
obd

1 aRszów, dw ie  w ynędzn ia łe  postacie: 
w  b rudne j, pom ię te j spódnicy i  bluzce, 
"iem  u tk w io n y m  w  jeden p u n k t, z chu- 

°t>d.art eZSilnie zw isa jącym i rę ka m i; obok n ie j 
i  Za y  mężczyzna o w ychudzonych  policzkach 
zatvt, i  n ią tych  oczach. Jest to  ok ładka  ks iążk i 
przez Wanej a0 b iicze H iszp a n ii“ , w ydanej 
GeralHWybit;neS0 anSielskiego znawcę H iszpan ii 
n° ta tn 'k  ® rennana- K s iążka  napisana w  fo rm ie  
skiegę,1 a °P °w iada  o życ iu  narodu hiszpań-

P oste rf^  Rrennan n ie  należy b yn a jm n ie j do 
JeS£ ' ° Weg° od łam u in te lig e n c ji ang ie lsk ie j. 
W H i0n ZWolenn ik ie m  reżym u faszystowskiego 
ihadrvZf an** * udz ie lan ia  pom ocy gospodarczej 
z nie ? Uernu d y k ta to ro w i. Odnosi się on 
Pańsk'* ryW aną w yu iosłością  do narodu hisz- 
rasą d^Pisze, że H iszpanie ,,są p ry m ity w n ą
i  dlateirDOr° Wnardu Z ^m gR ^am i i F rancuzam i“F rancuzam i
okres w in n i rzekom o w  ciągu długiego
n6cr ‘ U czasu ,,żyć w  w a runkach  au tokra tycz-

S° reżym u“ .

Powie1pbardzie i charakte rystyczne  są w ięc w y - 
na Z1 ^e®° angielskiego, zw o lenn ika  Franco

^  at upadku faszystow skie j H iszpanii.

czas _^nari m ieszkał w  H iszpan ii przez dłuższy 
on 2nó do ,1936 r oku. W  ro ku  1950 odw iedz ił 
sam p°W ■ ^ °^ WyseP Ib e ry js k i, zam ierzając, ja k  
bytk ó r iada> °ddać się w y łączn ie  badaniu  za- 
ten rr, .prasla re j k u ltu ry  h iszpańskie j. P lan 

T musiał  jednak zm ienić.
W P ierwszych dn iach swego pobytu
hvm „ . ryc ie  B rennan  ze tkną ł się z powszech-

y in  niezadowoleniem .

różne pPanie’ należiicy do wszystkich klas i 
Polityczne sa rozczarowani i

mający

wadź
Pow

eni do
Polityczne są rozczarowani i dopro- 

rozpaczy — pisze on. — ...Szeroko roz-POWsze v, ■ — pisze on. — ...ozeruK-u lu ­
nie, g C niona korupcja w yw ołu je  wstyd i oburze- 
r °zPaczy ^  k 0 n t r 0 l i  rz4dowej doprowadza do 
inflacja d UdZi 26 sfer gospodarczych, gwałtowna

oprowadziła średnie i  niższe warstwy spo-

t G e r a l d  
^ P d o n
t

B
1950.

r  e n n a n. The face o f Spain.

łeczeństwa do ostatecznej ru iny, a robotników ro l­
nych dosłownie do głodu“ .

Z w y ją tk ie m  w ie lk ich  obszarn ików  i  w zbo­
gaconych dyg n ita rzy  n ik t  n ie może związać
końca z końcem. W ie le  rodzin, naw et ze śred­
n ich  w a rs tw  społeczeństwa, jada ty lk o  raz 
dziennie. P rzydz ia ł żyw nościow y robo tn ika  h isz­
pańskiego, w ydaw any nadom iar złego bardzo 
n ie regu la rn ie , składa się z małego bochenka 
Chleba dziennie, ćw ie rc i l i t r a  o le ju  i  trzech uncj 
(1 uncja  -  28,5 gram a) cu k ru  tygodn iow o. P ła ­
ce robocze są ta k  n iskie, że z tru d e m  u m o ż li­
w ia ją  u trzym an ie  się p rzy  życiu. Ten, k to  s trac i 
pracę, skazany jest na śm ierć głodową. Ludz ie  
w  m iastach są w ynędzn ia li i  obdarci.

„Wystarczy -  pisze Brennan -  spojrzeć na 
łachmany, w jakie ubrane są kobiety, aby zrozu­
mieć ich bezdenną nędzę... Hiszpanie zawsze w oleli 
zaciskać pasa, aniżeli źle się ubierać. Teraz ludzie 
ci są i  głodni i nadzy“ .

W  C hu rrian ie , w  pob liżu  M a lag i, rodz iny 
robotn icze ży ją  w  pomieszczeniach przypom i 
na jących chlew, przedzie lonych trz c in o w ym i 
p rzep ierzen iam i. Rodzina gnieździ się w  1 
kach o pow ie rzchn i 10 stóp kw a d ra to w yc  . 
W  oko licach K o rd o b y  B rennan spo tka ł m łode 
m ałżeństw o, m ieszkające w  pieczarze. Mąz 
ośw iadczył B rennanow i: ,

—  A  cóż m am y robić? Ja p racu ję  w  K o rd o - 
bie, a w yna jęc ie  tam  izby  jes t nieosiągalne. Ta*: 
ja k  m y  —  żyje  w ie lu  lu d z i w  H iszpanii...

B rennan  pisze z iry ta c ją , że w  H iszpan ii fra n -  
k is to w sk ie j n ie można n igdzie  u k ry ć  się prze 
nędzą. „T łu m y  nieszczęsnych, g łodu jących  is to t 
odzianych w  łachm any“  oblegają przechodnia, 
żebrząc o ja łm użnę. Siadasz p rzy  s to liku  w  ka ­
w ia rn i, ażeby w yp ić  szklankę lem oniady, a na­
tychm ias t obstępują cię obdarte  dz ieciaki, na 
k tó re  aż strach  spojrzeć —  owrzodzone, spuch­
n ięte, garbuski, ka leki...

„T a k  w yg ląda  m łode pokolen ie  H iszpanów, 
■które z rodz ił reżym  F ranco !“  —  zauwaza
B rennan. . , ,

Większość dzieci n ie  uczęszcza do szkół. E le­
m enta rne  szko ły  państw owe zna jdu ją  się w  s a~ 
nie  ca łkow itego zaniedbania. Stosunkowo niezłe 
przedstaw ia się sy tuacja  ty lk o  w  szkołach p ła t-
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nych, należących do kościoła. A le  ro b o tn icy  nie 
m ają  środków  na posyłanie dzieci do tych  szkól. 
W  rezu ltac ie  w ięc dzieci spędzają czas na b ru d ­
nych  u licach, k tó re  są, w ed ług  okreś len ia  B re n - 
nana, „w y lę g a rn ią  g ru ź lic y “ .

M iasta  hiszpańskie są b rudne  i  zaniedbane. 
W  Ta law arze na p rzyk ła d  dotychczas n ie  ma 
wodociągów. Ludz ie  s to ją  ca łym i godzinam i 
w  d ług ich  ko le jkach  przed s tudn ią . I  m im o że 
n iedaleko w  górach jes t dosyć w ody, w ładze 
m ie jsk ie  n ie  p ode jm u ją  żadnych k ro kó w , ażeby 
założyć wodociąg. U lice  w iększości m iast n ie są 
zam iatane; są one zaśmiecone —  wszędzie w idać 
s k ra w k i pap ieru, słomę, śmiecie.

Oto ja k  B rennan  op isu je  Lucenę, jedno z m ias t 
A n d a lu z ji: wszędzie na u licach  spotyka  się po­
jedyncze postacie m ilczących  ludz i, ku lących  się 
pod m u ra m i dom ów  i  pod p ło ta m i; w a łęsa ją  się 
g ru p y  ob d a rtych  dzieci, żałośnie skom ląc o ka ­
w a łe k  chleba, szarpiąc przechodn iów  za rękaw  
lu b  ża p ó ły  m a ry n a rk i. P raw ie  wszyscy m iesz­
kańcy Luceny są bezrobotn i.

„Chodziliśm y po mieście — pisze Brennan — 
przygnębieni straszliwą nędzą. Szczególnie ponure 
wrażenie w yw o łu ją  kobiety. Odziane są w takie 
łachmany, że trudno sobie wyobrazić, by coś po­
dobnego mogło stanowić odzież. Są to podarte 
Worki od ka rto fli, strzępy wojskowych koców lub 
płaszczy. Ich nogi i twarze pokryte są brudem,.. 
Dzieci, które trzym ają na rękach, są głodne i w y ­
cieńczone. Nawet dziewczęta na wydaniu wyglą­
dają nie lepiej. Chodzą one po ulicach w  takich 
samych strzępach m ateriału, spiętych byle jak  
szpilkami... Ludzie ci nie chodzą już do kościoła, 
nie biorą ślubu, nie chrzczą dzieci, ponieważ nie 
mają czym opłacić księdza, ani czym okryć ciała“ .

Na w s i sy tuac ja  jes t jeszcze gorsza. B rennan  
przyzna je , że w  m iejscow ościach w ie jsk ich  is t­
n ie je  system, p rzy  k tó ry m  sta łą pracę ma ty lk o  
n ie w ie lk a  g rupa  ludz i. W iększość ro b o tn ikó w  
ro ln ych  może o trzym ać ty lk o  pracę Sezonową. 
N a każdych 10 lu d z i stale za trudn ionych  —  
przypada 100 osób pracu jących ty lk o  dorywczo.

Ludność w ie jska  ż yw i się g łó w n ie  ko rzen ia ­
m i i  traw ą . N aw et żołędzie nie zawsze uda je  się 
zdobyć. W  o ko licy  C iudad-R eal B rennan  spot­
k a ł dw óch ch łopów . Rozgadali się.

„... Za tym  wzgórzem — powiedział młodszy 
z dwóch rozmówców Brennana — rośnie Wiele 
Wiecznie Zielonych dębów. Dawniej, gdy brakło nam 
jedzenia, zbieraliśmy tám żołędzie, mełliśtny je i  ,. 
b iliśm y sobie „kaszę“ lub „Chleb“ . A le jeżeli té-

Nr

obity
raz ktoś odważy się tam podejść, zos*a^ jf l ¿wiń - 
przez polic jantów : żołędzie potrzebne Ł cj,ieba

i zgniłe pomarańcze. Nocą, gdy wrócimy
A  wiecie, cośmy dziś jedli? Parę kęsów tj 0niu>

wrócimy d0 “
nasze żony dadzą nam odrobinę........ . . fasoli, ugotowane!

z mąką. Oleju nie ma, ponieważ przydzia ł 
dawno zjedzony.

życie
Najokropniejsze jest to, że gioa .... ,41a ino-

dzinne,
Najokropniejsze jest to, że głód rozbija * ^ jrf
zinne. Dzieci krzyczą, matka bije je ‘ wala mił°ść 

Dawniej w naszych rodzinach pano zW‘e'
i szacunek. Teraz tego nic ma. Stajem y 
rzętami...“

cżafńy
W  H iszpan ii fra n k is to w s k ie j kw ilnK - ,- ^ ^ ny- 

ry n e k “ . N o rm a ln y  handel d ła w io n y  ^c^ iarl pił* 
m i ogran iczen iam i i, ja k  tw ie rd z i T r a n ic z e ^ ’ 
n is tro w ie , k tó rz y  w prow adza ją  te^ og ryngt 
op łacan i są przez speku lan tów . ” C'^ar/ /  
fu n k c jo n u je  ja w n ie , pod opieką w ia t • ^

M ach inac jam i na „cza rnym  r y j , fZy g¿si' 
się o fice row ie  a rm ii i żandarm erii, k io  .jgjjjycl’ 
d u ją  się w  dobrych w arunkach  nia ^  j e od' 
i  o trz ym u ją  ta k ie  p rzyd z ia ły , że n io g . 
sprzedawać spekulantom . ¡ad^e

B rennan  opow iada o w ypadkach, p0 to,
m a jący p ieniądze ku p u ją  tra k to r, ale r z e ¿ a ^ &C 
żeby up raw iać  ziem ię, lecz po to, by  SP^ j r al<tor 
na „cza rn ym  ry n k u “  p rzypada jący n 
p rzyd z ia ł benzyny. d°

A b y  n ie  um rzeć z głodu, ludzie  uch  ' > ur0dZe'  
na jrozm a itszych  kom b inac ji. M e ldu ją  ( ^ $0 ietc 
n iach, k tó re  n ie  m ia ły  m iejsca, u k ry w a ł ■ 
członka rodz iny , ażeby zachować j ! ak i 
żyw nościow ą. Bogacze skupu ją  ka^ nab y",a^  
ściowe u b iednych. N ie k tó rzy  z nic 
po 30 i w ięce j k a rte k  żyw nościow yc ■ ^ e

_ uud«
„W  związku z tym  — pisze Brennan Kół o f>'

mnie poważne wątpliwości oświadczenia
cjalnych o wzroście ludności w His*Pafl 
czenia te oparte są na danych, OtrzY1 
z różnych p row inc ji w  związku z zapoR* ¿jj ta­
na ka rtk i żywnościowe. W obecnych po '
kich danych nie można oczywiście tra
ważnie

pota tld

W  n o ta tn iku  B rennana zna jdu ją  SL 
z rozm ów  z p rzeds taw ic ie lam i różny 
społeczeństwa hiszpańskiego.

,tW

Zaszedłszy w  n ie w ie lk im  miastecz g feppa 
z y js k im  do ja d ło d a jn i na ś n ia d a m y  
naw iąza ł tam. rozm owę z pewną s ta r®Zeta odf° 
Na pytan ie , ja k  je j się powodzi, k °b i 
w iedzia ła :

dal»'
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Swacy
^ Ie, bardzo źle. H andel zam arł, n ie  ma

żyeig ’ nie ma chleba, po p rostu  g n ije m y za

■Dlaczego?
Po

zd z iw ił się B rennan.

4 nasze£?nr ° StU nie ma Pra cy - Wszyscy g łodują . 
°Prócz „  Pr ^ydz ia łu  i  pies n ie  w yży je , a k tó  
ku"? a ° ' ’ aczy może kupow ać na „cza rnym  ry n - 
oni p ła c ’*?S-, nawel: ktoś zna jdzie  pracę, to ile  
dzipp ^  pesetów! K to  może w yżyw ić  ro ­
dzie w t  C P^en*0-^ze? W ierzc ie  m i, wszyscy lu -  
Ci... ą  , ym  m ieście zna jdu ją  się u progu  śm ie r- 
b°gaczv °k°- ° b cbodzi? W  każdym  razie nie 
\vych ’ ^brzy m ieszka ją  w  sw ych m arm uro - 
nemu a acach. Czyż oni dadzą kęs chleba b ied- 
Pieniąrł?2 ° W êiIt>Wi? ^  Przeci ez w szystkie  ich 
czyż ń ie<"t-'u?C1̂ ^n^ te z kieszeni robo tn ików ,

ster tei kob ie ty  wyW Olaly n iepokó j u m i*
opa enr)ana- Za in te resow a ł się, czy n ie jest 
czasie ? ha llS tką“ ? Okazało się, że nie. W  sw oim  
S la n g i°  liitQ ta i  Jei mąż b y li naw et cz łonkam i

swych  ̂ me Brennan spo tka ł jednego ze 
langi Zp aj0m ych ’ starego funkc jona riusza  Fa- 
W k ra ju  ° Zmowa zeszła na tem at sy tuac ji

Przed w iaz sy tuacja jest znacznie gorsza an iże li 
^zczec i!^ 1̂  ^ om° W£i —  ośw iadczył rozm ówca.— 
dizy ies?me Wstrz{tsa3ąca jest nędza. T a k ie j nę- 
śc*etnn i °Ze n i - by ło . Teraz, gdy się ty lk o
UliCy. a’ n *ebezpiecznie jes t zboczyć z g łów ne j 
bior-a « a ,ycbm iast napadną g ło d n i ludzie  i za- 

po rtfe l.

hanowperi<^e SZQ̂ er ta ksó w k i pow iedz ia ł B ren -

ftobotni6011 Pan sP ° ir2y- co się sta ło z H iszpanią. 
WfeStw ,gio<au^>  Indzie należący do średnich 
się ku i _ec‘Wo wńążą koniec z końcem. Staczamy 

ia  aSjtro fie  i każdy zna przyczynę.

DrennanW C2ym tk w i Prz y czy na? —  zaPyta ł

Gdy kto-!ym ’ . ze c i> k tó rzy  rządzą, g rab ią  k ra j. 
hię jjjg  s z nmb o trzym u je  w ysok ie  stanow isko, 
W}aścicief 5SŻa’ . a po ro ku  lu b  dwóch sta je się 
Przehsipi em P ^ k n y c h  samochodów, w ie lk ich  
lytla k r a ' l0rSt^ ’ ° ^ rom ny ch posiadłości w  ca- 
^iedzą ^U' Po n ie ta jem nica , wszyscy o tym

mus* przyznać, że naród n ienaw idz i 
c°  .ic h le b "2" 3' 0" ^ 1̂ 0- Szydząc z hasła F ra n - 

J '■ sPr aw ied iiw ość“ , ludzie  m ów ią:

—  W idz ie liśm y jego spraw ied liw ość i  n ié  mo­
żemy je j ścierpieć. A le  n ie  w id z ie liśm y  jego 
chleba...

M ieszka jący od w ie lu  la t w  oko licach O h u rria - 
n y  rodacy B rennana —  W ashbrookow ie -  m ó­
w i l i  m u:

„Ludzie znajdujący się u steru władzy Widocznie 
nie zdają sobie sprawy z tego co robią. Żyjem y jak 
na wulkanie. Zbliża się straszliwy wybuch“ .

B rennan  przyznaje , że Franco u trzym u je  się 
p rzy  w ładzy jedyn ie  p rzy  pomocy bagnetów . 
W  H iszpan ii jes t n iezliczona ilość żandarm ów . 
W ładze o k ru tn ie  rozp raw ia ją  się z w szys tk im i, 
k tó ry c h  pode jrzew ają  o a n ty ira n k is to w ską  dzia­
łalność. W trąca się ich  do w ięzień bez sądu 
i śledztwa, a następnie w yw o z i do pustynne j 
m ie jscow ości i  rozs trze liw u je .

O ruchu  pa rtyzanck im  w  H iszpan ii B rennan 
w spom ina m im ochodem , przyzna je  jednak, że 
oddz ia ły  pa rtyzanck ie  są „dobrze zo iganizow a-
ne“  i  „o  w szys tk im  po in fo rm ow ane“ , ponieważ
są „ściśle związane z podziem nym i organizacja­
m i w  m iastach i  w siach“ . Pisze on o śm ia łych  
operacjach pa rtyzan tów , o tym , że żandarm i bo­
ją  się z jaw iać w  górsk ich  okolicach, gdzie dzia­
ła ją  partyzanci. .

*  *
*

O dm alow awszy strasz liw ą  sytuację, w  ja k ie j 
zna jdu je  się naród hiszpański na sku tek rzą­
dów ka ta  Franco, B rennan dochodzi do w n io ­
sku, że w  celu u trzym an ia  d y k ta tu ry  Franco 
na leży udzie lić  m u pomocy.

B rennan  ma ty lk o  jedno na względzie: nie 
chce on zw ycięstw a s ił dem okra tycznych W H i­
szpanii...

P ro te k to ró w  Franco, liczących na niego jako  
na w spółuczestn ika w  agresyw nych aw anturach, 
n ie w ą tp liw ie  h iepoko i chw ie jność pozyc ji ma­
d ryck iego  d yk ta to ra . A m erykańsk ie  czasopismo 
„F o rtu n e “  p isało w  końcu 1951 roku :

„Jeżeli sytuacja w Hiszpanii z jakiegokolwiek 
bądź powodu jest tak poważna, że k ra j ten nie mo­
że służyć jako niezawodne te ryto rium  dla baz, to 
obecny sojusz wojskowy skazany jest na niepowo­
dzenie, a każdą sumę wydaną przez Amerykanów 
na Hiszpanię można by z równym  powodzeniem 
wrzucić do Oceanu A tlantyckiego“ .

Tego rodza ju  w ą tp liw o śc i n ie są pozbawione 
podstaw. Św iadczy o ty m  sytuacja  w ew nętrzna 
w  H iszpan ii. A  po tw ie rdza  to n o ta tn ik  m is te r 
B rennana.
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1 marca
Prasa koreańska opublikowała 

rozkaz Kom itetu Wojskowego 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej w  sprawie środ­
ków  w a lk i ze zbrodniami in te r­
wentów amerykańskich, stosują­
cych broń bakteriologiczną.

2 marca
W Darmstadt (Niemcy Zachod­

nie) odbył się zlot młodzieży N ie­
miec Zachodnich przeciw re m ili- 
taryzacji. Uczestnicy zlotu we­
zwali młodzież Niemiec Zachod­
nich do zdecydowanej w a lk i prze. 
ciwko usiłowaniom rządu boń- 
skiego wprowadzenia ustawy o 
powszechnym obowiązku służby 
wojskowej.

3 marca
W  Genewie rozpoczęła się V II 

sesja Europejskiej K om is ji Go­
spodarczej ONZ.

4 marca
Naród radziecki i cała postępo­

wa ludzkość obchodziła 100 rocz­
nicę śmierci w ielkiego pisarza ra ­
dzieckiego M iko ła ja  Gogola.

Koreańska Centralna Agencja 
Telegraficzna ogłosiła sprawozda­
nie swego specjalnego, korespon­
denta o tym , że agresorzy ame­
rykańscy nadal zrzucają z samo­
lotów  owady, zarażone bakteria­
m i chorób epidemicznych, na 
pozycje Koreańskiej A rm ii Lu ­
dowej i chipskich ochotników lu ­
dowych na północ od Jangu 
a także w  rejonach wybrzeża 
wschodniego.

Izba Reprezentantów Kongresu 
Stanów Zjednoczonych postano­
w iła  przekazać rządowy pro jekt 
ustawy w  sprawie obowiązkowe­
go przeszkolenia wojskowego ko­
m is ji do spraw sił zbrojnych, ce­
lem dalszego zbadania. Jak podaje 
agencja Associated Press, decyzja 
ta oznacza, że najprawdopodob­
niej Kongres w  bieżącym roku 
nie zatw ierdzi p ro jektu  ustawy.

Senat Zgromadzenia Ustawo­
dawczego stanu Nowy Jork de­
monstracyjnie odrzucił 32 głosa-

Kronika wydarzeń 
międzynarodowych

Marzec 1952 roku
m i przeciwko 19 pro jekt ustawy, 
przewidującej zakaz zakupywania 
towarów wyprodukowanych „w  
Związku Radzieckim lub w ja ­
k im ko lw iek kra ju , pozostającym 
pod jego kontro lą “ .

5 marca
W Moskwie rozpoczęły się obra­

dy I I I  sesji Rady Najwyższej 
ZSRR.

6 marca
Specjalny korespondent agencji 

Nowych Chin doniósł z Mukdenu, 
że amerykańskie samoloty w o j­
skowe rozszerzyły wojnę bakte­
riologiczną na Chiny Północno- 
Wschodnie. W okresie od 29 lu ­
tego do 5 marca 448 amerykań­
skich samolotów wojskowych 
w  68 grupach dokonało nalotów 
na Fuszuń, Sińmiń, Ańduń, K u - 
ańdiań, Lintsian i inne rejony 
Chin Północno-Wschodnich, zrzu­
cając w ielką ilość zarażonych ba­
kte riam i owadów.

Światowa Demokratyczna Fe­
deracja Kobiet skierowała do se­
kretarza generalnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych protest 
przeciwko stosowaniu przez Sta­
ny Zjednoczone broni bakterio­
logicznej.

Francuskie Zgromadzenie Na­
rodowe udzieliło inwestytury A n- 
toine P inay’ow i jako premierowi.

Agencja Associated Press do­
niosła, że angielskie m inisterstwo 
spraw wewnętrznych odmówiło 
wydania wiz wjazdowych do A n ­
g lii członkom delegacji kobiecych 
9 kra jów , między innym i delega­
c ji kobiet radzieckich, zaproszo­
nych do A n g lii przez kra jow y ko­
m ite t obchodu Międzynarodowego 
Dnia Kobiet.

7 marca
Amerykańskie nocne bombow­

ce zrzuciły na Phenian bomby 
bakteriologiczne.

— , , ie strajk
We Włoszech odbyt c0w-

100 tysięcy robotników P ,zn0go 
ników  Przemysłu £magaii  siC 
i górniczego, którzy 
podwyżki płac.

Organizacja „Pochód dała
kanów w obronie po 'p i t n yc h  
do wiadomości, że oi wyst0’
obywateli amerykans 
sowało do Trumana poł°"
w którym  wzywają « -  bie­
żenia kresu remilitaryza 3
mieć i do natychmiastowej.
łania konferencji,P ięc‘ „ eWnienia 
mocarstw w celu . ,,eoo r°z' 
sprawiedliwego i Pok° °mieckieg° 
wiązania problemu w jącyctl
i innych zagadnień. s tovVeg°- 
groźbę dla pokoju swiato

8 marca ca!ego
Demokratyczne k °bie^ ocZyście 

świata odbchodziły j£0piet- 
Międzynarodowy Dzień

i
W Moskwie zak° ^ 7' 

obrady I I I  sesja 
szej ZSRR. Sesja uc? ^  J952. 
dżet państwowy na r ^

M in ister Spraw Z agrodow e j 
Chińskiej Republiki sj  prze 
Czou En-lai zgłosił ^ d  S j
ciw  zastosowaniu Prz ni 
nów Zjednoczonych wytqpierL
riologicznej w  celu z przej , 
narodu chińskiego o eryfca 
wtargnięciu lotnictwa a tri,neg 
skiego do obszaru P

marca ¿ e r
Viceminister spraw wreĉ j¡
ch ZSRR A. Gromy» p r y ^
K -^d o ro w i W ielk ■ in^et 

argć d'affaires . pra»

nów . I M f f i e g o  w sfem-ów Zjednoczony ^  sp 
q rządu radzieckiej z b>® 
trakta tu  pokojowego t

ii. Do noty załączony 
:cki pro jekt Pod®, ami. 
:ojowego z Niemcam

i Ra'
zewodniczący S/ j 0U ^ UgoPokoju Fryderyk J o j  całeg
ócił się do na ,órym V
»ta z apelem, w k W n a?ery. 
: zastosowanie P jeiudz 

siłv zbrojne n

A d r e s  r e d a k c j i :  M o s k w a ,  A r b a l ,  K a ta s z n y )  p e r .  12. R e d a k t o r



W JAPONII

X. Demonstracja w  Nagoi. Na cię­
żarówce napis: „P rzeciwko re m ilita ry - 
zacji, o wszechstronny tra k ta t poko­

jo w y“ .

S j g f

i'®<iul{cj0^dniCy Protestu.^  przeciw 
Kac, 111 1 domaSa.ią się podwyżki

P o lic y
K otesj ac , rozPódza demonstrację
2 ®an -p Przeciwko trak ta tow i 

Francisco,

^ en° gnieQtrUm 'To^;*0 °bok parku 
Pych, tysiące bezdom-

M?



Cena 90 gr.

T Y G O D N I K

NOWE
CZASY

U K A Z U J E  SI E
W JĘZYKU ROSYJSKIM, POLSKIM,  
A N G I E L S K I M ,  F R A N C U S K I M .  
N I E M I E C K I M ,  H I S Z P A Ń S K I M .

C Z E S K I M  l S Z W E D Z K I M

Pi s mo  o ś w i e t l a  zagadnienia polityki zagra­
nicznej Związku Radzieckiego i innych państw 
oraz aktualne wydarzenia z życia międzynarodo­

wego;
z a z n a j a m i a  czytelników z życiem wszystkich 

narodów świata, z ich walką o demokracje, trwały po­
kój i bezpieczeństwo;

d e m a s k u j e  kłamliwe wymysły wrogów pokoju 
i współpracy międzynarodowej, prowadzi walkę z pod­
żegaczami wojennymi;

w y s t ę p u j e  przeciw fałszywej informacji i osz­
czerstwom prasy reakcyjnej.

Na łamach pisma zabierają głos uczeni, pisarze, 
dziennikarze, przywódcy ruchu zawodowego i inni dzia­
łacze społeczni.

Roczna prenum erata 36 zł.
Półroczna 18 zł. K w arta lna  9 zł 

Miesięczna 3 zł.

Prenum eratę przyjm uje P- P- K ..R U C H  , 
Srebrna 1 2 , Srebrna 16 , PI. Trzech K rzy­
ży 1 6  o r a z  d e l e g a t u r y  w o j e w ó d z k i e

Konto P. K. O . 1 -1 5 2 7 7

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  
k i o s k a c h  i k s i ę g a r n i a c h

W YDAN IE  POLSKIE  — Adres r e d ^ 0 f ^ '^ a r s z a w a ,  Wiejska 16, tel. 8-05-60 
Administracja: Warszawa, Wiejska 12, tel. 7-52-50 

^Biblioteka ^4
^  Główna Sj


